
W numerze m.in.: * Kampania wyborcza (str. 3)"* Z wizytą u Łemków (str. 4) 
* Ludzie mają dość personalnych rozgrywek! (str. 5) 
"* Spowiedź' małolata (str. 9) "* Różnowiercy z Bryliniec 
(str. 10) "* Parodia egzaminu na prawo jazdy (str. 13) 

ROK m NR 34 (117) 

~ 24 SIERPNIA 1993 r. 

NR INDEKSU 371920 CENA 2500 zł 

Najczęściej opisywaną i rozpozna­
waną nerwicą jest aeurasteniL 
Spośród innych zespołów nerwico­
wych wyodrębnił ją w 1880 r. G.M. 
Beard. Jest ona skutkiem różnych 
urazów psychicznych, nawet od­
ległych w czasie. Obserwujemy ją np. 
po wojnie u więźniów obozów kon­
centracyjnych, po różnych zawodach 
życiowych (zwichnięta kariera, za­
wiedziona miłoŚĆ itp.). Rzadko jest 
skutkiem przemęczenia pracą. Skargi 
są niemal zawsze wielonarządowe. 
Dominują zaburzenia uwagi, zapa­
miętywania i koncentracji, niepokój, 
lęki, apatia, nadwrażliwość (zwłasz­
cza na bodźce słuchowe), stałe uczu­
cie zmęczenia. Czasem występuje 
nadmierna pobudliwość, wybucho­
woŚĆ, trudności w zasypianiu, nie­
zdecydowanie, niezdolność do 
podjęcia decyzji i ta trudna do prze­
rwania wielomówność z odcieniem 
delektowania się przy opisywaniu 
zgłaszanych skarg. Często współist­
nieją: choroba wrzodowa żołądka lub 
dwunastnicy, biegunki, zaparcia, wy­
sypki skórne, upośledzenie wydol­
ności płciowej (utracenie wiary w ist­
niejące możliwości). 

Inną odmianą nerwic jest psycbas­
teniL Wyodrębnił ją w 1908 r. Pierre 
Janet. Cechuje się wzmożoną skłon­
nością do rozważań, przeżywaniem 
wątpliwości, niedomaganiami w inic­
jowaniu i podejmowaniu decyzji, 
słabością woli, postanowień i trud­
nością zmuszania się do ich realizo­
wania. Częste są zaburzenia w sferze 
seksualnej (trudności wzwodu, przed­
wczesny wytrysk). 

Histerię od dawna łączono z zabu­
rzeniami organów płciowych kobiety, 
chociaż już w XVIIw. Sydenham 
wykazał, że spotyka się ją także 
u mężczyzn. Freud widział w obja­
wach histerycznych stłumione i wypa­
rte ze świadomości reakcje i konflikty 
seksualne, datujące się od dzie­
ciństwa. To właśnie tę postać nerwicy 
Charcot nazwał "wielką naśladow­
niczką". Ileż bowiem inicjalnych ob­
jawów chorób inwazyjnych skrywa ta 
pogardliwie traktowana histeria? 

Z najczęściej występujących ob­
jawów tzw. "czystej':, ,,klasycznej" 
histerii wymienia się! bóle w jamie 
brzusznej (zwłaszcza w okolicy jaj­
ników), bóle głowy, czkawkę, różne­
go rodzaju spaczenia ciucia i po­
~nia różnych odcinków ciała 
- zawsze krótkotrwałe, szybko prze­
mijające, zazwyczaj pokon11iktowe. 
Zdarza się przemijająca ślepota, 
głuchota, nadmierna potliwość (cza­
sem pot krwawy). Największe niepo­
koje otoczenia budzą d r g a w k i. 
Różnią się one od drgawek 
występujących na podłożu organicz­
nym (np. padaczkowym) tym, że 
trwają róźnie długo, nasilają się' 
w miarę wzrostu zainteresowania 
otoczenia i są podatne na sugestię. 
Nigdy nie występują w samotności, 
nie powodują obrażeń ciała (a więc 
upadek na podłoże jest kontrolowa­
ny). 

Inną grupą nerwic są nerwice 
lękowe l aerwice natręctw. Nie ma 
takiej postaci nerwicy, której nie to-

warzyszyłyby mniejsze lub większe 
lęki. W tej postaci górują one nad 
innymi towarzyszącymi objawami. 
Oto niektóre z nich: lęk przed prze­
strzeniami zamkniętymi lub otwar­
tymi, przed wysokością, głębokością, 
przed śmiercią, przed przedmiotami 
ostrymi itp. 

Natręctwa wyrażają się w nieod­
partym przymusie do wykonywania 
tej samej czynności. Jest to rodzaj 
nerwicy najbardziej oporny na lecze~ 
nie, a brak zrozumienia wśród naj­
bliższych i w otoczeniu pogłębia 
kłopoty terapeutyczne i utrwala ist­
niejące dolegliwości. Z tego powodu 
wielu badaczy twierdzi, że u podłoża 
tejże J)erwicy może skrywać się or­
ganiczne 'uszkodzenie centralnego 
układu nerwowego. 

Trema, czyU nerwica oczekiwania 
pojawia się zazwyczaj przed wejściem 
na scenę czy innym występem pub­
licznym, przed załatwieniem jakiejś 
poważnej sprawy, gdy nie jesteśmy 
pewni "przyjdzie, nie przyjdzie" itp. 
Odrębnym i bardzo złożonym pro­

blemem są zespoły depresyjne. Melan­
cholia lub depresja określają nie tylko 
grupę zaburzeń psychicznych, któ­
rych głównym objawem jest obniże­
nie podstawowego nastroju, lecz 
także wszelkie, krótkotrwałe stany 
złego samopoczucia, zniechęcenia, 
apatii, przygnębienia, braku wewnę­
trznego spokoju. Zdaniem wielu ba­
daczy depresja jest najczęstszym zabu­
rzeniem psychicznym, zaś u około 25 
proc. chorych staoowi przyczynę sa­
mobójstw! Jest to już zatem problem 
społeczny. 

Czym więc jest nerwica - samo­
istną chorobą czy zespołem objawów, 
zwiastującyh ciężką chorobę na­
rządową. Jest zarówno jednym jak 
i drugim - chorobą samą w sobie 
(bardzo często niewdzięczną w lecze­
niu), ale też może być zapowiedzią 
ciężkiej choroby somatycznej, o czym 
niejednokrotnie miałem okazję prze­
konać. się podczas własnej praktyki 
lekarskiej na oddziale neurologicz­
nym szpitala w Jarosławiu. 

Na podstawie posiadanej doku­
mentacji 1100 przypadków guzów 
pierwotnych mózgu i około 300 prze­
rzutowych wywnioskowałem, że pra­
wie 40 proc. pierwotnych guz6w m6zgu 
rozpoczynało się zespołem oeurastenl­
cznym, na drugim miejscu plasowały 
się zespoły depresyjne, zaś na trzecim 
- hlpocbondrycme (gł6WDie w guzach 
przerzutowych)1 

Tak więc nerwicy nie wolno baga­
telizować czy lekceważyć ani tym bar­
dziej - wykpiwać! 
Dr nauk med. TADEUSZ BIELECKI 

Przedstawiamy 15 list kandydatów na posłów, zarejest­
rowanych pnez Wojewódzką Komisję Wyborczą w Pnemyślu, 
na których znajduje się stu pretendentów do sejmowych foteli_ 
Tylko czworo z nich zasiądzie na Wiejskiej. Radzimy wybor­
com, by wycięli i zachowali niniejszą publikację, a także by 
uważnie pnyglądali się pnedwyborczym harcom kandydatów. 
Łatwiej wówczas będzie się można zdecydować na kogo oddać 
swój glos. 

Polskie Stronnictwo Ludowe 
1. Zbigniew M,lerzwa, lat 38, inżynier rolnik, poseł poprzedniej kadencji, 

zam. w Białobokach (gm. Gać). 
2.. Mieczysław Kasprzak.lat 40, inżynier rolnik z Ostrowa (gm. Radymno). 
3. J6zer MIchalik, lat 39, inżynier rolnik z Oleszyc. 
4_ Antoni Prokopowicz, lat 45, nauczyciel z Przemyśla. 
S. Leonard WojciecbowskI, lat 37, inżynier kolejarz z Przemyśla. 
6_ Adam Małec,lat 45, inżynier mechanik z Przemyśla, członek Stronnictwa 

Demokratycznego. 
7. Jan Powęska, lat 57, rolnik z Pełkiń (gm. Jarosław). 
8. Roman Wołoszyn, lat 57, rolnik z Żuklina (gm. Kańczuga). 

Samoobrona Leppera 
1. AlIcja Us, lat 46, nauczycielka z Jarosławia. 
2.. Kazimierz Biesiadecki, lat 59, rolnik ze Skołoszowa (gm. Radymno). 
3_ Janusz WitaUs, lat 44, lekarz z Dybawki (gm. Krasiczyn). 
4. Ryszard Wywr6t, lat 42, inżynier elektryk z Jarosławia. 
S. Stanisław Kramarski, lat 45, rolnik z Rożniatowa (gm. Zarzecze). 

Kongres Liberalno-Demokratyczny 
1. Wojclecb Mikuła, lat 32, mgr fIZYki, handlowiec z Przemyśla. 
2. Jerzy StabiszewskI, lat 58, lekarz, dyr. Wojewódzkiego Szpitala Ze­

spolonego w Przemyślu, przewodniczący Woj. Zarządu Związku 

Ukraińców w Polsce. 
3_ Barbara Batowska, lat 49, prawnik z Przemyśla. 
4. Andrzej Kucharski, lat 47, technik mechanik z Przemyśla. 
S. Wojciecb Kalinowski, lat 38, socjolog, handlowiec z Przemyśla. 

Sojusz Lewicy Demokratycznej 
1. Krystian Jerzy MlrskI, lat 41, prawnik-politolog z Przemyśla, członek 

Socjaldemokracji Rzeczypospolitej Polskiej. 
2. Stanisław Kłak. lat 39, nauczyciel ekonomista z Krasnego (gm. 

Adamówka), członek Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
3_ Bronisława Bajor, lat 54, rolniczka z Pigan (gm. Sieniawa), czł. SdRP. 
4_ Kazimierz Marian Nycz, lat 44, politolog z Przemyśla, popierany przez 

OPZZ. 
S_ Adam Sobczak, lat 43, nauczyciel z Lubaczowa, czł. SdRP. 
6. Franciszek Dominik Grabowski, lat 58, nauczyciel z Jarosławia, czł. 

SdRP. 
7. Wojciech Jerzy Pawłowski, Jat 52, lekarz z Niżatyc (gm. Kańczuga), 

OPZZ. 
8. Edward Władysław Margańsld, lat 50. dr nauk technicznych z Sośnicy 

(gm. Radymno), czl. SdRP. 

Katolicki Komitet Wyborczy "Ojczyzna" 
(koalicja: Zjednoczenie Chrześciajńsko-Narodowe, Strbnnictwo 
Ludowo-Chrześcijańskie, Partia Chrześcijańskich Demokratów 
i Partia Konserwatywna) 

l. Andrzej Matl1'iiewicz, lat 41, adwokat, przew. Rady Miejskiej w Prze­
myślu (ZChN). 

2_ Bożena AnIela KuUkowska, lat 34, inżynier rolnik z Ożańska (gm. 
Pawłosiów) - SLCh. 

3_ Mariusz Jerzy Olbromskl, lat 38, nauczyciel, dyr. Wydziału Kultury 
UW, zam. w Bolestraszycach (gm. Żurawica) - ZChN. 

4. Marian Jerzy Rymar, lat 32, prawnik z Wiązownicy (SLCh). 
S_ Tomasz Jan Petry, lat 43, nauczyciel z Jarosławia, (PChD). 
6. Mieczysław Wajda, lat 58, inżynier mechanik z Przemyśla (PChD). 
7_ Wacław Franciszek Zeman,lat 41, lekarz dentysta z Jarosławia (ZChN). 
8. Marian Jerzy Fida, lat 64, radca prawny z Przemyśla (PK). 

Unia Pracy 
1. Eugeniusz Noworyta,lat 57, prawnik, dyplomata, zam. w Warszawie. 
2_ Stanisław Krzysztor ZasowskI, lat 53, towaroznawca z Jarosławia. 
3. Władysław Nowak, lat 46, inżynier mechanik z Przemyśla. 
4. Jacek Edward Wilczur, lat 67, naukowiec, historyk z Warszawy. 
S. Bogusław Andrzej Wojtowicz, lat 32, nauczyciel z Przemyśla. 
6. Marek'Robert Leśko, lat 32, lekarz dentysta z Jarosławia. 
7. J6zef Kręlołek,lat 46, technik mechanik z Krakowa. 
8_ Andrzej Krzysztor Marclnlak, lat 39, elektryk z Krakowa. 

Bezpartyjny Blok Wspierania Reform 
1. Jarosław SUwińsk1, lat 54, rolnik z Mirocina (gm. Przeworsk), 
2. Edward Jan Szczurko, lat 50, mgr inż. mechanik z Bolestraszyc (gm. 

Żurawica). 
3_ J6zef Zbigniew Żydownik,lat 34, technik meliorant z Birczy. 
4_ Zdzisław Marian Szewczyk. lat 66, ekonomista z Jarosławia, członek 

Stronnictwa Demokratycznego. 

(ciąg dalszy na sIr. 2) 
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Bardzo dobru spisywała się ekipa 

Kieleckiego Prudsiębiorstwa Robót 

Drogowych, od przeszło rolcu pracowi­

cie remontując most główny w Prze­

myślu, od kilku lat noszący imię Orląt 

Przemyskich. Nie dość, źe ludzie zasu­

wali jak trzeba, n,le przejmując się nie 

zawsze sprzyjającą aurą, to jeszcze 

pracowa i po bystrym '~kiem uroczej 
damy, która tej męskiej Inwestycji do­
dawała kobiecej subtelności. Pod sam 
koniec wykręcono jednak nie łada nu­
mer. Otóż most oddano do użytkU 

jakby chyłkiem, bez stosownej w takim 
przypadku uroczystości typu: bajery, 
kamery, gadka-szmatka, rąsia, klapa, 
bulka, goździk. Zawiedzeni w swych 
oczekiwaniach przemyślanie dumają: 
dlaczego tak się stało? 

Część przemyślan, psychicznie jesz­

cze mocno zakorzeniona w czasach 
realnego socjalizmu, by/a przekonana, 
źe uroczyste otwarcie mostu nastąpi 
22 lipca, w rocznicę Manifestu PKWN 
i że kieleccy przodownicy pracy otrzy­

mają przy tej okazji odpowiednią 

porcję dypTomów, nagród i uścisków 

- lłfówią O mnie, 
że lubię ryzyko ... 

POGRANICZE 

z MAJĄ TROFIMOWICZ, dyrektorką Centrum 
Szkoleniowo-Produkcyjnego "TA/S" we Lwowie 

- Kieruje Pani placówkIł ° promu 
szkolenio"l)-produkcyjnym. Na czym 
konkretnie polega jej działalnoŚĆ? 

- Centrum "T AIS" jest odpowie­
dnikiem polskiego Zakładu Dosko­
nalenia Zawodowego, założone zo­
stalo przed trzema laty i od tamtego 
czasu przeszkoliliśmy już ponad dwa 
tysiące osób, głównie księgowych. 

- Sklld te preferencje dla księgI)­
wości? 

- Odczuwamy brak kadr dobrze 
przygotowanych do pracy w nowych 
warunkach. Sprawą interesują się na­
sze władze, przede wszystkim Lwows­
ka Obwodowa Inspekcja Podatkowa. 
Postanowiliśmy wyjść naprzeciw te­
mu zapotrzebowaniu, szkoląc w pier­
wszym rzędzie właśnie księgowych. 

- Zajmujecie się jednak nie tylko 
szkoleniem? 

- Oczywiście. Prowadzimy też 
dzialalność handlową. Właśnie 
w tych dniach, dzięki kontaktom na­
wiązanym w ramach współpracy 
z przemyskim ZOZ-tem, sprowa­
dzam z Przeworska pierwszą partię 
towarów (mjn. kaszki dla dzieci) do 
naszych sklepów. 

- Czy jest to opłacalne? 

- W handlu zawsze się ryzyzkuje. 
Ja postanowiłam też zaryzykować, 
żcesztą we Lwowie wszyscy mówią 
o mnie, że. lubię ryzyko! 

- W jakich kleronkach - zdaniem 
Pani - winna rozwijać się współpraca 
pomiędzy Lwo"em I Przemyślem? 

- Trudno to jednoznacznie 
określić, sytuacja jest tak nieustabili­
zowana. .. W szerszych kontaktach 
handlowych przeszkadzają obowią­
zu jące u was ceny, które dla naszych 
klientów są niejednokrotnie barierą 
nie do przebycia. Jeśli dodać do tego 
jeszcze opłaty celne itp., to perspek­
tywy dalszej współpracy nie wydają 
się zbyt optymistyczne, przynajmniej 
na razie. 

- Jakie jest zatem wyjście z sytua­
cji? 

- Myślę, że alternatywą mogłoby 
być zniesienie cel dla obszarów 
wchodzących w skład utworzonego 
niedawno Euroregionu Karpackiego. 
Taka decyzja mogłaby być istotnym 
potwierdzeniem zasadności utworze­
nia tej formy współpracy przygrani­
cznej. 

- Czy Pani często bywa" Polsce? 
- Jestem w Polsce dopiero po raz 

dloni. Tak się je 'naJe nie sta . 
Inna grupa mieszkańców miasta, ta 

obeznana już z obowiązującym w trze­
ciej Rzeczypospolitej ceremonialem.li­
czy/a, że otwarcie i poświęcenie mostu 
nastąpi w niedzielę, 25 lipca, I po­
Iączone będzie z polową mszą. Tak 
również się nie stało. 

Cóż, najważniejsze jednak, że od 
końca lipca most Orląt Przemyskich 
jest przejezdny na całej swej trzypas­
mowej szerokości (chociaż prace kos­
metyczne nadal trwają). Mimo wszys­
tko, przejazd przez miasto nadal jest 
bardzo utrudniony, a uliczne korlei 
spotyka się codzieMie. W tym samym 
czasie rozpoczęto bowiem "wykopki" 
w okolicach mostu Siwca, które po­
trwają jeszcze rok. 

(zs) 

drugi, ale mam nadzieję, że będę 
przyjeżdżać częściej, gdyż moja fIrll1a 
nawiązała ścisłą współpracę z Zak­
ładem Doskonalenia Zawodowego 
w Przemyślu, o czym już wspomi­
nałam. 

- Co się Pani najbardziej u nas , 
spodobało? 

- Dobre zaopatrzenie, duża iloŚĆ 
towarów - choć nie jestem do końca 
pewna czy są one dostępne dla wszys­
tkich, także najmniej zarabiających 
- a ponadto brak kolejek w sklepach 
i obsługa pracująca rzeczywiście dla 
ludzi. Zauważyłam też, że jakość wa­
szych towarów jest w wielu przypad­
kach wyższa od oferowanych na na­
szych rynkach przez fIrmy niemieckie 
czy angielskie. 

- Wysoka to I pochlebna dla nas 
ocena, ale ma Pani równieJ: chyba 
spostneienia mniej pozytywne? 

- Owszem, choć ograniczę się tyl­
ko do cen, które są dla nas za wysokie 
i stanowczo nie sprzyjają pełniejsze­
mu. rozwojowi naszej współpracy 
w njabliższej przyszłości. 

ROlJllawiał JERZY MARARA 
(:zdj. autora) 

zawsze bylem przekonany, że miejscem pracy nauczy­
ciela jest szkoła czy inna placówka wychowawcza. Tym­
czasem ... 

go taicie książki sprzedowane są - bądź co bądź - w Po­
lsce. 

Nie speszony naszym zachowaniem obywatel Ukrainy 
zaproponował mi, abym z tych książek uczył się historii. 

PeW1ll!go sierpniowego popołudnia udołem się na prze­
myski bazar na stadionie "Polonii". Jak zwykle było tam 
dużo przybyszów ze Wschodu, oferujących najróżniejsze 
towary. Wśród nich zauważyłem mężczyznę w wiekU około 
20 łat, który sprzedawał mapy Ukrainy, odznaki 
ukraińskie, historię Ukraińskiej Powstańczej Armii i bio­
grafię Stepana Bandery. Obok mnie zatrzymał się miesz­
kaniec Przemyśła i obaj głośno zastanawialiśmy się, dlacze-

Spotkalem go następnego dnia w hali targowej, sąsia­
dującej ze stadionem. W jego ,,księgarni" znajdowało się 
tym razemkilkanaście tytułów o nacjonalistyc+TIym zabar­
wieniu, a wśród nich śpiewnik UPA, ułożony przez jednego 
z dowódców. 

Obserwując tego młodego Ukraińca,jego pewność siebie 
w obcym kraju, ze smutkiem skonstatowałem. że historia 
lubi się powtarzać. r 

ZEZ 

ONKOLOGICZNY 
TELEFON ZAUFANIA 
~69-81 

(Przemyśl, wtorki, godz •• 7 -19) 

Odpowiada 
lek. JaD Hołówka 

* Przypadko"o lItwierdzilam mebo­
lesny guzek na pra"ej piersi. Zwie­
rzyłam się córce, która stanowczo za-

2 

broniła mi wizyty u lekarza. .. Tego" 
me wolno rwlZ8Ć, skwlto"ałL 

- Opinia pani córki nie jest odoso­
bniona. W codziennej praktyce spo­
tykam się z tragicznymi- efektami po­
rad sąsiadek, osób leczących słowem 
bądź dotykiem itp. Przed rokiem 
zgłosiła się do mnie 6O-letnia kobieta 
z guzkiem piersi kwalifIkującym, się 
do zabiegu operacyjnego (szansa wy­
leczenia 90%). Niestety, nie zgodziła 
się. Dziś pozostaje leczenie wyłącznie 
objawowe ... Proszę jednak pamiętać, 
że nie każdy guzek musi być rakiem, 
lecz wymaga wpierw weryfikacji mik­
roskopowej przez np. uprzednią 

biopsję cienkoigłową BAC, którą wy­
konujesię w Wojewódzkiej Poradni 

Onkologicznej przy ul. Słowackiego 
w Przemyślu. Proszę też pamiętać: 
RAK WCZEŚNIE WYKR YTY 
JEST ULECZALNY! 

* Od kilku miesięcy mam uczucie 
suchości, pieczenia, parda" pochwie. 
Mam 50 lat. Jaka jest przyczyna 
owych dolegli"ości? 

- Objawy sugerują zanikowe za­
palenie pochwy wskutek wygasania 
czynności hormonalnej jajników (ob­
ruzerue poziomu estrogenów). 
Zmniejsza się również aktywność sek­
sualna. Dlatego wskazana jest wizyta 
u ginekologa, który zastosuje estroge­
nową terapię zastępczą i preparaty 
zwilżające. 

(ciąg dalszy ze str. 1) 

5. Marian Kraje"skl, lat 40, mgr inŹ. rolnik z Sieniawy. 
6. Stanisła" Kazimlerz Jureczko, lat 41, nauczyciel z Przedmieścia Dubiec­

kiego. 
7. Wacła" Bojarsld,lat 47, technik elektryk 'Z Jarosławia. 

8. Kazimierz Augustya Babiś, lat 37, nauczyciel z Dubiecka.. 

Partia X 
1. Bogdan Józef Kołakowski, lat 60, nauczyciel akademicki z WarSzawy. 
2. Franciszek Zahorowicz, lat 60, mechBllik: z Pruszkowa. 
3. Kazimierz No"akowski, lat 69, ekonomista z Tomaszowa Mazowiec­

kiego. 

Unia Demokratyczna 
1. Janusz Onyszkiewicz, lat 55, dr nauk matematycznych, minister obrony 

narodowej, poseł poprzedniej kadencji, zam. w Warszawie. 
2. Tomasz Bujak. lat 30, lekarz z Horyńca Zdroju. 
3. Marla Wojdechowska-Podhallcz, lat 58, lekarz z Przemyśla. 
4. W10dzimłerz ZłemlńskJ, lat 38, lekarz endokrynolog z Jarosławia. 
5. Anna Barano"ska-Bilska, lat 63, lekarz z Dynowa. 
6. Stanisła"a Pysz, lat 39, prawniczka z GnieWczyny Lańcuckiej (gm. 

Tryńcza). 

7. Paweł Jerskl, lat 38, inżynier mechBllik: z Przemyśla. 

NSZZ "Solidarność" 
1. Stanisła" Baran, lat 46, maszynista, poseł poprzedniej kadencji, zam. 

w Przemyślu. 
2. Ryszard Tomanklewicz, lat 41, tokarz z Jarosławia. 
3. Danuta Waszczak, lat 52, pielęgniarka z Przemyśla. 
4. Kazimierz Zlobro, lat 44, socjolog z Łańcuta. 
5. Antoni GóreckI, lat 43, nauczyciel z,Lubaczowa. 
6. Tadeusz Grabowskl, lat 44, technik mechBllik: z Przeworska. 
7. Andrzej Wolanin, lat 38, lekarz z Przemyśla. 
8. Apoloniusz Czyóskl, lat 74, prawnik z Przemyśla. 

Konfederacja Polski Niepodległej 
1. Andrzej Tomasz Zapalowskl, lat 27, nauczyciel z Przemyśla, szef Okręgu 

Przemyskiego KPN. 
2. Jan Kazimierz Gilowskl, lat 47, ekonomista z Jarosławia. 
3. Bronlsła" Jakub GąseckI, lat 72, emerytowany ekonomista z Dynowa, 

prezes dynowskiego Oddziału Światowego Związku Żołnierzy AK. 
4. Zdzisła" Roman Raszko, lat 56, s1. felczer z Oleszyc. 
5. Stanisław Franciszek Gajerskl, lat 61, historyk z Cieszanowa. 
6. Jerzy Józef Cwikla, lat 28, elektromonter z Przeworska, popierany przez 

Polską Partię Ekologiczną ,,zieloni". 
7. Jerzy Armata, lat 34, prywatny przedsiębiorca z Nienadowej (gm. 

Dubiecko). 
8. Jan Mariusz Janusz, lat 25, rolnik indywidualny z Małkowic (gm. Orły), 

popierany przez NSZZ RI "Solidarność". 

Koalicja dla Rzeczypospolitej 
1. Bogusia" Jakub Drozd, lat 28, mgr inż. elektryk z Przeworska, członek 

Ruchu dla Rzeczypospolitej. 
2. Stanisła" Żólkiewicz, lat 58, inż. budowlany z Przemyśla, popierany 

przez Organizacje Kresowe. 
3. Teresa Smigiel, lat 56, mgr farmacji z Przeworska. 
4. Romana Teresa Buczaniewicz, lat 46, ekonomistka z Przemyśla, popiera­

na przez "Solidarność 80". 
5. Stanisława Helena Śliwa, lat 59, mgr ekonomii z Przemyśla, popierana 

przez "Solidarność 80". 
6. Adam Czerwiński, lat 53, technik drogowy z Jarosławia. 

Unia Polityki Realnej 
1. Jan Marla Witkiewicz, lat 28, lekarz z Przemyśla. 
2. Paweł Józef Gondek, lat 27, mgr fi)ozom z Lubaczowa. 
3. Maciej Władysła" Nowak. lat 32, prawnik z Przemyśla. 
4. Jarom1r BaraiJskl, lat 29, dziennikarz z Przemyśla. 

PSL - Porozumienie Ludowe 
1. AugutyD Czuboma, lat 40, rolnik z Tuczemp (gm. Jarosław). 
2. Marla. Duch, lat 47, lekarz weterynarii z Dynowa. 
3. Roman Kałamarz, lat 42, prawnik ze Studziana (gm. Przeworsk). 
4. Jan Karaś, lat 52, rolnik z Tapina (gm. Rokietnica). 
5. Aleksander M1chalskł, lat 57, rolnik z Oleszyc. 
6. Lesia" Wróblewski, lat 61, urzędnik państwowy z Warszawy. 

Porozumienie Centrum 
(kandydaci popierani przez Zjednoczenie Polskie) 

1. Irena Teresa Lewando"ska, lat 32, historyk z Przeworska. 
2. Stanisła" Pał uch, lat 51; prywatny przedsiębiorca z Przemyśla. 
3.Marcin Dybowskl,lat 31, wydawca, zam. w Komorowie (gm. Pruszków); 
4. Bogusła" Zięba, lat 28, ekonomista z Lopuszki Malej (gm. Kańczuga). 
5. Edward Wajda, lat 33, rolnik z Reczpola (gm. Krzywcza). 
6. WItold Andrzej Ko"aIskł, lat 30, nauczyciel z Siedlisk (gm. Medyka). 
7. WIesia" Kudyba, lat 27, nauczyciel z Cieszanowa. • 
8. Dorota Marla Mech, lat 36, logopeda z Przemyśla. 
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KAMPANC'ZAA 
W'(BOR 

Kandydaci do parlamentu z listy 
Unii Demokratycznej Vi Przemys­
kiem, karnie stawili się na konferencję 
prasową, i to w liczbie macznie prze­
wyższającej liczbę zaproszonych 
dziennikarzy (ale to już w naszym 
grajdole reguła). Unia jest w Przemy­
skiem partią elitarną, choć spierano 
się podczas konferencji czy aby meta­
forycznie można ją uznać za niepełną 
kompanię, czy też za wyselekcjono­
wany korpus oficerski? 

Cóż, do jakich by się Wniosków nie 
doszło, oczywistym jest, że gwiazdą 
pierwszej wielkości na unijnym niebie 
jest J aDUSZ Onyszldelricz, obecnie mi­
nister obrony narodowej, który gło­
sami przemyskich wyborców zasiadł 
w parlamencie jeszcze w 1989 roku (i 
później), i który okazał się facetem 

W ponad 6OO-letniej historii Prze­
worska, zbrojnych najazdów na mias­
to było sporo. W zamierzchłych cza­
sach z upodobaniem czyniły to ~zikie 
hordy Tatarów i Wołochów, także 
Szwedzi i Niemcy; o wielu pomniej­
szych łupieżcach wspominać nie war­
to. 

Natomiast ostatnio Przeworsk stał 
się strategicmym celem konfede­
ratów spod maku KPN. Aby uspo­
koić czytelników śpieszę donieść, iż 
dzidy, fuki i mauzery zastąpiono og­
niem demagogii w postaci ulotek, 
broszur i mniej lub bardziej kośla­
wych oraąji. Takoż i doszliśmy do 
sedna sprawy. Kampania wyborcza 
do parlamentu nabiera rozmachu 
i terroryzuje wyborców, usiłujących 
z determinacją wyżyć do pierwszego. 
Wydawałoby si~, że wystarczy 
wyłączyć telewizor - ale gdzie taml 
Jak trzeba zapukają,do drzwi. 

POGRANICZE 

- Jak to sI~ stało, ie kobieta 
ZOIItala W)'braDa szefem OPZZ! 

.,.... Zostałam wybrana demokraty­
cznie, głosami mężczyzn - dodam. 
A jako działacz związkowy przeszłam 
po wszystkich właściwie szczeblach 
ogniw związkowych, od zakładowego 
począwszy. Nie ukrywam, że jest to 
dla mnie ogromna satysfakcja 
- w skali światowej tylko dwie ko­
biety stoją na czele federacji związko­
wych w Kanadzie oraz w Polsce. 

- Du członków lIczlłzwl~ zawo­
dowe sfederowaDe w OPZZ! 

Naszym Czytelnikom na ogół wia­
domo, że ,,Pogranicze" zawsze było 
solą w oku lokalnych oszołomów, 
w związku z czym zaszufladkowali 
nas oni jako pismo przeżarte ko­
muną, opanowane przez nomenkla­
turę, SB i KGB na dodatek. W świetle 
powyższego winniśmy w ramach ka­
mpanii wyborczej piać hymny tla 
czeŚĆ szeroko rozumianej lewicy 
a Związku Komunistów ,,Proleta­
riat" w szczególności. 

Tymczasem ekipa redakcyjna tygo­
dnika najwyraźniej się zbiesiła po­
stanawiając, że jeśli już będziemy pu­
blikoWAĆ coś propagandowego o ka­
mpanii, to będą to materiały zlecone 
a więc opłacone według 

obowiązujących stawek. Nie będzie 
nas natomiast interesować zlecający, 

pamiętającym o s\l{oich wyborcach, 
bo mimo rozlicznych obowiązków 
służbowych (wiadomo) a także ro­
dzinnych (żona i kilkoro dzieci) za­
wsze majduje czas, by w miarę regu­
larnie i często bywać w wojewód ztwie 
przemyskim. 

"Będziemy leczyć schozofrenię mitu 
przez gloszenie prawdy" - powie­
dział jeden z kandydatów, zresztą 

lekarz z zawodu. Tak, Polska żyje,· 
niestety, mitami, społeczna schizof­
renia jest faktem, a jednocześnie 

głoszenie prawdy deklarują niemal 
wszystkie startujące do parlamentar­
nego wyścigu ugrupowania. Dlatego 
też członkowie unii szczególnie od­
wołują się do pojęcia "dobra 
wspólnego ". które jest, powinno być, 
zasadą akceptowaną przez różne, 

często zantagonizowane strony. 
Sejm nie załatwi lokalnych pro­

blemów i bolączek poszczególnych 

Końcem lipca grupa zwiadowców 
KPN-u, na czele z kandydatem na 
senatora Andnejem T. Mazurkiewi­
czem, przeprowadziła rozpoznanie 
wśród mieszkańców Przeworska, od­
wiedzając ich w prywatnych miesz­
kaniach. Widać kolędnicza misja wy­
padła pozytywnie, bowiem 7 sierpnia 
zorganizowano w przeworskim 
MOK-u spotkanie z samym wodzem 
- Leszkiem Moczulskim. 

Ludzie jak to ludzie - lubią po­
oglądać na żywo polityków manych 
z telewizji, po wyborach taka okazja 
może się nie powtórzyć. Na wyborczy 
miting przyszło ok. 100 osób. Kilka 
minut po l3-tejna scenę wkroczył 
Leszek Moczulski a za nim, 
w odstępie paru metrów, towa­
rzysząca mu świta. Przez niemal pół 
godziny szef KPN-u wyjaśniał zebra­
nym niuanse obecnej ordynacji, rea­
sumując, że należy oddaWAĆ głosy 

a zwłaszcza jego orientacja politycz­
na. Nikogo przy tym nie będziemy 
popierać za słuszne albo rewelacyjne 
poglądy czy programy. Z dotychcza­
sowej paplaniny szefów i rzeczników 
wszelkiej maści ugrupowań, klik, par­
tii i partyjek niezbicie wynika, że 

wszyscy chcą dla narodu dobrze i że 
każda grupa n1ll jedynie słusmy pro­
gram wyjścia z bagna, w którym 
tkwimy po uszy. W tej sytuacji trudno 
wyczuć co miał na myśli Episkopat, 
apelując do wiernych, aby pod' rygo­
rem grzechu głosowali (tajnie i dbro­
wolnie, rzecz jasna) jedynie na tych, 
którzy chcą dobra narodu. Ustano­
wienie grzechu wyborczego to już 
postęp w stosun.ku do poprzedniej 
kampanii, kiedy to w czasie ogłoszeń 
parafialnych do mudzen1a powtarza-

gmin. "Nasz poseł" - to nie poseł od 
naszych gminnych, środowiskowych 
spraw, ale poseł, który (za naszym 
pośrednictwem) ma wpływ na kształt 
ogólnokrajowych legislacyjnych us­
taleń. Tę oczywistą (1), wydawałby się 
- podstawową, ale często zapom­
nianą prawdę, przypominano pod­
czas konferencji raz po raz. 

A na zakończenie - wszyscy 
dziennikarze (w liczbie trzech facetów 
i jedna kobieta) otrzymali kopie po­
dziękowania złożonego na ręce minis­
tra Onyszkiewicza ,,za wskazanie 
ofiarodawcy" umożliwiającego zor­
ganizowanie dwóch turnusów kolonii 
dla dzieci polskich z Ukrainy, które 
przebywały w parafIi rzymsko-katoli­
ckiej w Krasiczynie i mogły zwiedzić 
wiele polskich miast. Tak więc ele­
ment ogólnopolskiej ogólności splótł 
się w tym przypadku z gminną 

szczególnością· 
(zs) 

tylko na duże partie (głóWnie zaŚ na 
KPN), bo głos oddany na ,,malucz­
kich" nie będzie miał znaczenia dla 
nich samych, a tylko osłabi dużych 
(sic!). 
Wśród pytań z sali (zadawanych na 

kartkach), oprócz modnych ostatnio: 
..Kto wreszcie rozliczy politycznych 
przestępców i złodziei?" oraz ..Jaki 
KPN ma plan walki z bezrobociem?". 
znalazło się pytanie nawiązujące do 
sprawy posła Słomki, który nazwał 
Jana Olszewskiego i jego rząd szan­
tażystami. Oto wywód Moczulskiego 
na ten temat: "Rząd Olszewskiego był 
zagrożony. Zaproponowano mi stano­
wisko wicepremiera i kilka minis­
terstw. Powiedzieli - weźcie posady. 
ale program zostanie ten sam. 
Odmówiłem. nie jesteśmy przekupni! 
Wtedy nas zaszantażowano. Sięgnięto 
do moich teczek. przygotowanych jesz­
cze przez Kiszczaka. nie wiedząc czy 

z EWĄ SPYCHALSKĄ, przewodnicZącą 

Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych 

- Według danych z końca czerwca 
jest to cztery miliony pięćset siedem­
dziesiąt tysięcy osób. 

- Uberałowle ogłosili n1edawuo, b 
program SojllSZ1l Lewicy Demokraty­
cznej jest wiaściwie programem Ube­
raJów. W tej sytuacji nasuwa si~ pyta­
nie: czy SLD zrobił się UberaIny, czy 
liberałowie stall si~ lewicowi? 

- Wyraźnie tu widać, że libe­
rałowie na czas kampanii wyborczej 
robią się lewicowi. A ich zarzut wobec 
nas jest po prostu' śmiesmy. Nasz 
propracoWniczy program nie ·l!Iega 

zmianie od 1991 roku. Kto tu więc 
i z kogo ściąga'! 

- Czy jako związkowcy ogranicza­
cle s1~ W)'llłCZnle do krytyki, czy tei 
wysuwacie wiasne propozycje roz­
wilłZań I w jakiej dziedzinie! 

- W wielu dziedzinach, ale przede 
wszystkim w gospodarce. Żeby po­
stawić ją na nogi, należy ożywić eks­
port. Na razie straciliśmy rynki 
wschodnie, a nie weszliśmy jeszcze na 
zachodnie. Poza tym uważamy, że 
nasza gospodarka, tak jak wszędzie, 
powinna mieć swoje koło zamacho-
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no, że słuszne ugrupowania kryją się 
pod numerami: 8,13 i 17 a reszta to be. 
Jak sprawili si~ wybrańcy - dziś już 
wiadomo. A teraz, teraz to nawet jeśli 
ktoś nie pójdzie do wyborów, to po­
pełni grzech wyborczy ... 

Ale to będzie potem. Obecnie trwa 
rozlepianie plakatów. Na razie wszys­
tko idzie grzecznie, nikt na nikogo się 
nie wyszczerza, zachowując siły 
i amunicję na końcówkę zmagań. 
Jeśli uwierzyć treściom zawartym 
w afiszach, to wystarczy oddać wła­
dzę w ręce autorów owej twórczości 
a wszystkie nasze kłopoty skończą się 
jak zły sen. 

I tu - wybacz naczelny - odniosę 
się do wypocin jednej partyjki, do 
liberałów mianowicie. Otóż widząc 
ich plakaty nie zawierające, istotnie, 
żadnych haseł a tylko obietnicę utwo­
rzenia miliona miejsc pracy, wzru­
szyłem się jak stary siennik. Toż to 
dobrodzieje! Precz z komuną! Niech 
żyją liberałowie! 

Dopiero po chwili przyszła reflek­
sja. Przecież to dzięki liberałom 

właśnie mamy w Polsce blisko trzy 
miliony bezrobotnych. To ich polity­
ka doprowadziła do upadku setek 
zakładów pracy, to wreszcie libe­
rałem jest osławiony minister prze­
kształceń własnościowych Janusz Le­
wandowski, który w nosie ma stawia­
ne mu zarzuty, że majątek narodowy 
sprzedawany jest na siłę i za bezcen. 

Swego czasu modne były kawały 
o różnego rodzaju szczytach: m.in. 
o szczycie wytrzymałości, odwagi, 
hałasu, itp. Był też dowcip o szczycie 
bezczelności - mamy z nim ponoć do 
czynienia wówczas, gdy zrobimy ko­
muś kupę pod drzwiami a następnie 
zapukamy i poprosimy o papier toa­
letowy. 

I ten właśnie kawał przyszedł mi na 
myśl po obejrzeniu wyborczego pla­
katu liberałów. 

JACEK WINNICKI 

Wizyta J. Onyszkiewicza u dzieci polskich z Ukrainy (Krasiczyn. 10 lipca br.). 

tam są donosy na Moczulskiego czy od 
Moczulskiego. Olszewski wezwał 

Słomkę i powiedział: wyrzućcie Mo­
czulskiego. to wejdziecie do rządu. 
Wtedy Słomka nazwał ich szantażys­
tami". 

W trakcie jednego z kolejnych 
długich monologów Moczulskiego, 
zdesperowany emeryt zapytał: "Kto 
odpowie za »ekonomiczne samobój­
stwa«. jakich coraz więcej i czy za­
miast utrzymywania sporej grupy 
cspołeczeństwa na granicy nędzy i upo­
korzenia nie wybudować raczej krema­
toriów i ich spalić?". W odpowiedzi 
Moczulski przytoczył ponoć popular­
ny dowcip: "Obecny minister pracy 
ma dostać Nobla za rozwiązanie pro­
blemu emerytów-świeć Panie nad ich 
duszą". Sala wybuchnęła śmiechem ... 

Osobiście chciałem dowiedzieć się, 

co wie o Przeworsku i problemach 
jego mieszkańców (skoro tu przybył) 
oraz co będzie jeśli do rozwiązanego 
parlamentu trafi z powrotem 90 pro­
cent byłych posłów? Niestety, mimo 
iż moja kartka malazła się w rękach 

we. U nas, podobnie jak w Niem­
czech, mogłoby to być budownictwo. 
Wszystko mamy własne: kadrę, mate­
riały, no i potrzeby w tym zakresie. 
Koniecznie też należy zacząć w pełni 
wykorzystywać polskie osiągnięcia 
naukowe i techniczne. Aktualnie 
wszystko niemal kupujemy za gra­
nicą, a nasza myśl naukowa obumie­
ra. 

Trzeba ponadto raz na zawsze 
wprowadzić czytelny system podat­
kowy, nie dzialać doraźnie, lecz sys­
temowo i zaprzestać wreszcie ekspe­
rymentów na emerytach i rencistach. 
W sferze socjalnej stoimy na stanowi­
sku zapewnienia ludziom bezpłatne­
go dostępu do nauki, jak również 
opieki zdrowotnej. 

~ A gdyby doszło do takiej sytuacjI, 
ie po wyborach lewica musialaby 
utworzyć rzlłd- Nie obawia s1~ pani 
tego? 

Moczulskiego, usłyszałem jedynie, że 
nie ma on Przeworska. Poza tym pan 
przewodniczący zarekomendował mi 
kandydatów na posłów z regionu, 
którzy_zresztą przez pełne 2 godziny 
nie zabrali głosu, ożywiając się tylko 
raz, gdy ich guru dwukrotnie od­
powiedział na to samo pytanie, na 
dodatek w dwóch wersjach. 

Śmiesznych sytuacji było więcej, 
a każdy bardziej skoordynowany 
atak Moczulski parował ~ jak na 
wOdza przystało - donośnym krzy­
kiem, w czym pomagal mu mikrofon. 
Po dwóch godzinach oświadczono, że 
KPN rusza dalej w drogę (do Luba­
czowa i Oleszyc), by konsekwentnie 
realizować wyborczy cel: dotarcie do 
dwóch milionów polskich rodzin! Po 
tym oświadczeniu sala znów zaniosła 
się śmiechem, bowiem przed spot­
kaniem poinformbwano, że delegacja 
przybywa właśnie z ... Lubaczowa! 

RYSZARD ORZECHOWSKI 

P.S. Autor owej reporterskiej rela­
cji nie jest ani wrogiem, ani sym­
patykiem Konfederacji Polski Nie­
podległej. R.O 

- Nie obawiam się. Nie wiem 
tylko czy byłoby warto. W końcu 
przez te cztery lata wiele zniszczono ... 
Rząd, gdybyśmy mieli tworzyć, to na 
pewno miałby charakter centrolewi­
cowy. Może za wcześnie o tym 
mówić, ale nas nie interesują teki 
ministerialne li tylko w sferze 
budżetowej, np. w oświacie czy 
ochronie środowiska a jeśli już, to 
głóWnie te kiuczowe. Zresztą nieko­
niecznie musimy być we władzach 
- widzimy się również w sytuacji 
silnej opozycji, kierującej sprawami 
ludzi. 

- Co powie pani na temat swoistej 
wojny między związkowcami z ,,soli­
darności" I spod znaku OPZZ? 

- Ten spór o to, kto ważniejszy, 
jest śmieszny i szkod.liwy. Bo przecież 
w gruncie rzeczy chodzi o skutecz­
ność a tę najszybciej osiąga się razem. 

ciąg dalszy na str. 13 



"WOLNOĆ TOMKU W SWOIM DOMKU" 
- SPÓR W RADYMNIE -

Radymno, pomimo swoich skrom­
nych rozmiarów terytorialnych, speł­
nia doŚĆ istotną rolę w województwie. 
Położone na szlaku tranzytowym, jest 
nie tylko przedsionkiem miasta wo­
jewódzkiego, ale i przystankiem tury­
stycznym, z którego chętnie korzys­
tają podróżni udający się do Prze­
myśla i dalej. 

CÓŻ, gościnność miasteczka była 
do niedawna uboga. Przez wiele lat 
alternatywą na wolny czas miejsco­
wych i propozycją dla zgłodniałych 
przyjezdnych obyła restauracja "JU­
BILATKA" zwana "Sajgonem". 
Oferowała obskurne pomieszczenie, 
ciągnący się już od wejścia odór i nie­
apetyczny obraz pijaczków obIe­
gających lepkie stoliki. Często turyści 
z niesmakiem i "burczącym" żo­
łądkiem opuszczali Radymno, oba­
wiając się podobnego wyglądu innyc~ 
jadłodajni województwa. 

Sytuacja zmieniła się w momencie, 
kiedy w lutym zjawił się tam - nie­
przypadkowo - przemyślanin And­
rzej S z p ak. Postanowił uatrakcyjnić 
życie kulturalne miasteczka i urucho­
mił klub rozrywkowy,,AS", po­
wstały na zgliszczach dawnej "Jubila­
tki". Uwolnił on tym samym Gminną 
Spółdzielnię od utrzymywania nie­
przyjemnej knajpki. Obok walorów 
estetycznych, ,,AS" zadbał o profes­
jonaltlle prowadzoną dyskotekę (w 
każdą sobotę), bilard i urozmaicone 
posilki. Ponadto właściciel planuje 
uruchomienie skromnej galerii ob­
razów i wiele innych niespodzianek. 

Dalsze funkcjonowanie kJubu staje o 
jednak pod znakiem zapytania. Zna­
leżIi się bowiem przeciwnicy. Jednym 
z nich jest sąsiad "ASA" - pan 
Michalski, który uskarża się na 

zakłócanie ciszy nocnej i żąda zam­
knięcia lokalu, kierując szereg pism 
w tej sprawie do Urzędu Miasta. 
"Lokal jest czynny do późnych godzin 
nocnych, w związku z czym nie mogę 
spokojnie spać". 

Wywieszka na drzwiach wejścio­
wych do ,,ASA" informuje, że klub 
jest czynny od 9 do 23. Pan Szpak ma 
jednak zezwolenie miejscowej władzy 
na działalnoŚĆ do godżiny pierwszej 
po północy, ale korzysta z tego przy­
wileju jedynie w soboty. - Trudno 
było - mówi - na początku przy­
zwyczaić młodzid do usta/onych go­
dzin otwarcia, zwłaszcza podczas so­
botnich dyskotek, bo kiedy wszyscy 
dobrze się bawią - przykro im wyjść. 
Z czasem jednak przyswojono sobie 
godzinę zamknięcia i nie ma z tym 
teraz problemów. 

20na pana Michalskiego twierdzi, 

"POGRANICZE" I REUTER NA SZLAKU KRZYWDY, WYBACZENIA 
I RODZĄCEJ SIĘ NOWEJ RZECZYWISTOŚO (I) 

• 

"Tu jest mój kraj urodzenia, 
życia i śmierci" 

Hasła typu: "ZABIC ży})A", 
"ZABIC UKRAIŃCA" - coraz 
częściej wypełniają żałosny obrazek 
prowincjonalnej, nacjonalistycznej 
histerii. Kilku ,,najprawdziwszych" 
Polaków wyżebruje na ulicach Prze-

myśla podpisy od mieszkańców prze­
ciwnych Euroregionowi Karpackie­
mu. Uruchomiono nawet punkt kon­
taktowy w jednym ze skJepów branży 
odzieżowej. "Wojna" z "wrogiem" 
trwa. Jak powiadają obeznani z pro­
blemem - "stonka ukraińska" 
w najbliższym czasie zaleje pół Polski. 
Euroregion zaś przyczyni się do utra­
ty polskiej narodowej'tożsamości. 

Owa polityczna zabawa, której 
skutki trudne są dziś do przewidze­
nia, zwraca na siebie uwagę świata. 
Agencja Reutera postanowiła przyj­
rzeć się losowi mniejszości w Polsce, 
biorąc na warsztat Lemk6wo 

TUDOthy Heritage-dyrektor se­
kcji polskiej rzeczonej agencji, 
zwrócił się z prośbą do "Pogranicza" 
o współpracę i wspólny rekonesans 
po Lem.koWszczyżtlle. 

MAŁżEŃSKA "MIF.SZANINA" OM 

BARDZO,BARDZO 
SZCZĘśUWA 

Tim zalicza się do dziennikarzy, 
którzy nie lubią pracować w wytwor­
nych salonach. Praca w rodzinnej 
Anglii jest, jego zdaniem, mało satys­
fakcjonująca. Polską zainteresował 
si~ w pamiętnym Sierpniu, później 
śledził jej losy w okresie stanu wojen-
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nego. Wiele czasu, jako korespondent 
spędził w Moskwie, Belgradzie i Pa­
ryżu. 

W Moskwie poznał Nataszę - do­
ktora nauk matematycznych z Kam­
czatki. Mocno się w niej zakochał. 
Dziś,jakomałżeństwo-wrazzdwu­

letnim Saszą - wyjeżdżają prawie 
wszędzie razem. Niedawno przeby­
wali w pobliżu pierwszej linii frontu 
w Bośni. W poszukiwaniu Leroków 
wędrowali z "Pograniczem" również 
w gronie rodzinnym. 

ŁEMKOWIE­

ODROBINA HISTORII 
Ziemie ciągnące się po obu stro­

nacli Karpat, od Osławy i Laborca po 
Poprad, długo czekały na swe stałe 
osadnictwo. Pokryte puszczą, dolina­
mi o nieurodzajnej glebie - raczej 
odstraszały ewentualnych osadni­
ków. 

Za panowania Kazimierza Wiel­
kiego, po przyłączeniu Rusi Czerwo- o 
nej do Polski, rozpoczął się okres 
intensYWDego zaludruarua terenów 
gorlickich, o oraz krośnieńsko-sanoc­
kich. Niebagatelne znaczenie w his­
torii osadnictwa późniejszej Lem.ko­
wszczyzny miało powstanie na 
wschód od Popradu rozległych laty­
fundi6w, stanowiących własność in­
stytucji kościelnych lub znaczniej­
szych rodów szlacheckich. W okresie, 
kiedy duchowni i świeccy właściciele 
górskich połaci zastanawiali si~ jak 
zaludnić swoje dobra, pojawiła się 

nieoczekiwanie ogromna iloŚĆ osad­
ników, którzy dali początek tzw. 
wołosko-ruskiej kolonizacji. Była to 
grupa o mieszanym substracie etnicz­
nym, składająca się z bałkańskich 
Nomadów, z domieszką południo­
wych Słowian, Albańczyków oraz 
dużą liczbą Rusinów. 

Powstała grupa etnograficzna na­
leżąca do ukraińskiego obszaru języ­
kowego, posiadająca jednak wiele 
cech własnych, wyróżniających ją od 
innych ukraińskich grup, np. Boj­
ków. Obecnie tworzą kilka enklaw 
- m.in. w Komańczy, Morcho­
wie-Mokrej, Krępnej, Zandranowej, 
Bielance. 

że ,)UBILA TKA ~ czynna była do 20 
i było wszystko w porządku. A teraz: 
- Ciągły trzask zamykanych przez 
klientelę pana Szpalca drzwi samocho­
dowych jest nie do zniesienia! 

Na parkingu usytuowanym obok 
klubu rozmawiałem z wieloma bywa­
lcami ,,Asa". 

Mówi 19-1etni Robert: 
- Jeśli czas pracy klubu zostan~ 

ograniczony, czyli skrócony - albo 
w ogóle placówka przestanie istnieć, to 
młodzież zmuszona będzie wałęsać się 
po ulicach, nudzić lub co gorsze 
- przyłączać do podchmielonych ,.pa­
rkowiczów". 

20na pana Andrzeja powiedziała 
mi: - Między 22 a 23 przychodzi do 
1IIl.J grupa robotników wracających 
z popołudniowej zmiany i kierowców, 
chcących coś przekąsić. Chcielibyśmy 
z mężem sprawnie reagować na potrze­
by tego miasta. 

ZASŁYSZANE 
NA SANOCKIEJ ULICY: 

"Panie, wystrzelałbym tę bandę. 
Twierdzą, że tu byla Ruś. Ruś w Sano- o 

ku... Jeśli nie my ich, to oni nas 
zaryzają!" 

"Tak,t~-slyszalam o Łemkach. 
Ponoć bardzo pracowici i szlachetni 
ludzie. Cóż, źe mieszańcy nacji po­
łudniowych z ruskimL Tu tyle ziemi, 
lasów leży odłogiem. Nie myślę, by 
stanowili dla 1IIl.J zagrożenie lub jaki­
kolwiek problem ". 

"Odgrażają się, że zabiorą nam zie­
mie aż do Krakowa. Nie uznają 
wołoskiej kolonizacji. Moskal to Mos­
kal ... Jak się to ma do Łemków? - To 
jedna banda. A kto ich tu utrzymywał 
jak nie Rosjanie podczas dwóch krwa-

o wych lat powojennych ". 
"Niech pan nie slucha tej baby. 

Łemkowie to bardzo zacni ludzie. Cza­
rty, to my - Polacy - nie'uznający 
tolerancji. W PolSce żyje obecnie ok. 
280000 Ukraińców, a w tym byt może 
z górą 50 tysięcy Łemków, łecz lU u nas, 
w górach, zaledwie kilka tysięcy ... 
Niemców tylko na Śląsku jest około 
350000. W czyim interesie leży dema­
nizowanie problemów mniejszości j wy­
nikających z tego zagrożeń? Jest to 
zwykła polityczna gra, temat zas­
tępczy na korupcję polityków, na bur­
del, w którym toniemy". 

W Z\'NDRANOWEJ 
Miejscowość Zyndranowa położo­

na jest w pobliżu granicy polsko­
słowackiej, w pobliżu Barwinka. 
W malowniczy pejzaż - góry i lasy 
- wkomponowane są urocze łem­
kowskie zagrody z 1860 r. 

Teodor Gou (Fedor), od dziada 
pradziada Lemek - opie~uje się Mu­
zeum Kultury Łemkowskiej. Mu­
zeum to po prostu mały skansen, 
przedstawiający kawał historii życia 
tego ludu. Narzędzia pracy, oryginal­
ne stojełemkowskie, archiwalia 
- podkreślają związek mniejszości 
narodowej z terenami należącymi do 
Polski. Przez 23 lata muzeum funkc-

POGRANICZE 

Niezadowolonym z działalności 

,,ASA" przeszkadza nie tylko hałas, 
protestowali też przeciwko (już usu­
niętym) parasolkom -vis a vis klubu 
- pod którymi można było posie­
dzieć na wolnym powietrzu i chłodżić 
się zimnymi napojami w duszne wie­
czory. Kolorowe, zadaszone stoliki 
utrudniały, zdaniem malkontentów, 
ruch na przeludnionej, zatłoczonej 

ulicy radymruańskiej "metropolii". 
Zmiany zachodzące w miasteczku 

i wynikająca z nich atmosfera wzmo­
żonego ruchu wymaga od współmie­
szkańców ~ozumienia i inicjatywy. 
Czy dla młodego, pełnego energii 
człowieka znajdzie si~ miejsce'wśród 
rozdrażtlloncyh "całym światem" 

i myślących tylko o sobie ludzi? 
Nie wiadomo jak długo potrwa 

spór między państwem Michalskimi 
a Andrzejem Szpakiem. Tymczasem 
właściciel ,,ASA" ciągany jest po 
urzędach, zamiast rozwijać swoje 
przedsięwzięcie. Kiedy straci cierpli­
woŚĆ - zobaczymy. 

ALINA GERULA 

jonowało dzięki pracy społecznej Go­
cza i jemu podobnych. On sam, nim 
dostąpił łask PRL-u pozwalających 
na pracę społeczną - przeżył piekło. 

W 1947 roku, wyrokiem sądu 
w Rzeszowie, skazany został na blis­
ko 5 lat więzienia o w Wiśniczu za 
rzekome posiadanie broni, której 
- przysięga - nie posiadał. Po od­
siedzeniu kary, skierowany został do 
Górniczego Batalionu Wojskowego, 
gdzie - jak niewolnik - ciężko pra­
cował. W 1954 roku, podobnie jak ~ 
innych, przegoniono go na Ziemie 
Zachodnie. Powrócił dzięki protekcji 
oficera politycznego w wojsku. 
Ożenił się i po dzień dzisiejszy w Zyn­
dranowej pozostal 

Z perspektywy lat ocenia,· że dla 
mniejszości narodowych najgorszy 
był okres gierkowski. Wprawdzie, je­
go zdaniem, ekonomicznie Gierek 
pomógł Polsce, ale programowo 
wspierał nacjonalizm m.in. powta­
rzając często slogan: "PRL - TYL­
KO DLA POLAKÓW". Gocz 
uważa, że każdy nacjonalizm jest 
szkodliwy, destruktywny dla każdego 
narodu, choć przyznaje, iż niektórzy 
twierdzą, że bez nacjonalizmu nie ma 
narodu. Zapytany, -kim jest Gocz 
- odpowiedział: - Jestem Łemkiem. 
Moją mała ojczyzną jest Łemkowsz­
czyzna. To jest mój kraj urodzenia, 
życia i śmierci. Ojczyzną państwową 
jest Polsko, bo w tym kraju żyję, tu się 
urodzilem i tu będę umierał. A oj­
czyzną pochodzenia narodowego jest 
Kijowska Ruś. Po zmianie jej history­
cznej nazwy - należę do tego co po 
niej pozosta/o... Za Ukraińców nie 
odpowiadam! Łemkowie to grupa et­
niczna. Historycznie była grupą apoli­
tyczn4 Nie mieliśmy polityków, bo nie 
mieliśmy inteligencji, bo nie było nas 
stać, aby ją wykształcić. Byłem pięć 
razy w KmuuJz~, lecz n~ potraFiłem 
tam zostat... To ta ziemia w Zynd­
ranowej jest moją matką, ojcem, jest 
moim rodzinnym miejscem życia. Gdy 
tu powracałem z wygnania, miałem 
w dobytku tylko małą łyżkę. 

MAREK. CYNKAR 
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KALENDARIUM - SIERPIEŃ 
l - 1944 . Wybuch Powstania Warszawskiego - walka zbroj­

na żołnierzy Armii Krajowej pneciwko niemiec­
kiemu okupailtowil 

2 -1921 W Neapolu zm. Enrico Caruso, włoski tenor, 
otworzył listę sławnych śpiewaków, których głos 
zanotowano na płytach. 

3 -1944 Na Pawiaku hitlerowcy zamordowali Antoniego 
Kocjana (konstruktor lotniczy, pilot sportowy wraz 
z F. Zwirko ustanowił na samolocie R WD-2 rekord 
!wiata wysokości ~ 4004 m.). 

4 -(949 Oddanie do eksploatacji pierwszych samochodów 
ciężarowych "Star 20". 

5 -1844 Ur. się lIja Riepin, najwybitniejszy maJan rosyjski, 
przedstawiciel realizmu (tematyka bistoryczno-re­
wolucyjna, portrety). 

6 -1910 W Tatrach zaginąłlUemens Bachleda ,,Klimek" 
(spiesząc z pomocą rannemu taternikowi), Znany 
przewodnik tatrzański i ratownik, wspóIza/ożyciel 
TOPR. 

7 -1941 Zm. Rabindranath Tagore, indyjski poeta, pisarz, 
fIlozof, kompozytor i malarz, laureat Nagrody 
Nobla w 1913 r. 

8 - 1786 Jacques Balmat i M. G. Paccard, francuscy alpiniści 
jako pierwsi zdobywają szczyt Mount Blanc. 

1963 Zrabowano 2 mln 600 tys. funtów szterlingów 
z pociągu pocztowego Glasgow-Londyn (tzw. na­
pad stulecia). 

9 - 1945 Zrzucenie przez Stany Zjednoczone bomby atomowej 
na japońskie miasto Nagasaki. 

10 -1921 W Warszawie ur. się Bohdan Tomaszewski, dzien­
nikan sportowy, komentator radiowy i telewizyjny, 
autor wielu poczytnych książek sportowych, 
żołnierz AK. 

11 -1896 Zaginął podczas lotu pionier lotnictwaOtto Lilien­
thal, niemiecki inż. i przemysłowiec, konstruktor 
szybowców (ustanowione;> medal jego imienia). 

12 -1898 Hawaje anektowane przez Stany Zjednoczone, po 
wojnie z Hiszpanią. 

13 -1873 Ur. się Józef Haller, generał, polityk, dowódca II 
Brygady Legionów i II Korpusu Polskiego w Rosji, 
dowódca Armii Polskiej we Francji (1918-19), 
członek nądu RP na emigracji. 

14 -1385 Zawarcie w Krewie pierwszej antyknyiackiej unii 
Polski i Litwy. 

15 - 1935 Ur. się Waldemar Baszanowski, ciężarowiec, 2~krotny 
złoty medalista olimpijski (1964, 1968), lO-krotny 
medalista mistrzostw świata, 24-krotny rek. św., 
61-krotny rek. Polski. 

16 -1958 Ur. się Madonna (Louise Veronica Ciccone), amery­
kańska piosenkarka i aktorka, kontrowersyjna 
gwiazda muzyki rozrywkowej. 

17 -1868 Ur. się Edward Abramowski, filozof, psycholog, 
socjolog, prof. Uniwersytetu Warszawskiego, 
zalożyciel Instytutu Psychologicznego w Warsza­
wie, współzałożyciel PPS. 

18 -1957 Zginął w Alpach (podczas akcji ratunkowej) Waw­
rzyniec Jerzy Żuławski, taternik, alpinista, ratow­
nik, kompozytor i krytyk muzyczny, żołnierz AK, 
uczestnik Powstania Warszawskiego. 

19-1893 Ur. się Stefan Starzyński, prezydent Warszawy i jej 
obrońca, podczas kampanii wrześniowej 1939 r., 
zamordowany przez hitlerowców. 

20 -1968 Wojska 5 państw Układu Warszawskiego (ZSRR, 
NRD, Polska, Węgry, Bułgaria), wkraczają do 
Czechosłowacji, aby przywrócić dawny ład. 

21 -1926 We Lwowie ur. się ks. abp Marian Jaworski, dr 
teologii i fIlozofIi, 7-letni administrator archidiece­
zji w Lubaczowie, od 1991 r. metropolita lwowski. 

22-1958 Zm. laureat Nagrody Noblaw 1937r.pisarzfJancuski 
Roger Martin du Gard. 

23 -1893 Zm. Michał Elwrro Andriolli, rysownik, ilustrator 
(m.in. "Pana Tadeusza"), uczestnik Powstania 
Warszawskiego. 

24 - 1898 Zm. Kazimierz Stanisław Gzowski, inż. i konstruktor, 
budowniczy dróg i mostów w Kanadzie (m.in. na 
rzece Niagara). 

25 -1841 Ur. się EmilTheodor Kocher, chirurg szwajcarski, 
autor nowych metod operacyjnych, konstruktor 
narzędzi chirurgicznych, laureat Nagrody Nobla 
w 1909 r. 

26 -1845 Zm. Philippe Girard, wynalazca francuski, twórca 
metody przędzenia lnu na mokro, jeden z organiza­
torów przemysłu włókienniczego w Polsce. 

27 -1576 Zm. Tycjan (Tiziano Vecellio), malan włoski, jeden 
z największych artystów renesansu, (portrety, ob­
razy religijne i mitologiczne). 

1894 W Drohobyczu Ur. się Kazimien Wierzyński, poeta 
i dziennikan, współtwórca grupy poetyckiej "Ska­
mader", laureat złotego medalu olimpijskiego 
w 1928 r. za zbiór wierszy "Laur Olimpijski". 

28 -1908 Ur. się Zbigniew Turski, kompozytor, dyrygent, 
laureat złotego medalu olimpijskiego w konkursie 
sztuki na olimpiadzie w 1948 r. za "II Symfonię 
Olimpijską" . 

29- 1938 Zm. Stanisław Szober, język oznawcai pedagog, autor 
prac z zakresu gramatyki, kultury i metodyki nau­
czaniajęzyka ("Słownik poprawnej polszczyzny"). 

30 -1748 pr. się Jacques Louis David, malarz francuski, 
nadworny malarz Napoleona I, autor m.in. obrazu 
"Stanisław Kostka Potocki na koniu". 

31 -1919 Otwarcie Opery Poznańskiej. 

Oprac. J IUI Borysowlcz 
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Po referendum W Kańczudze i Przeworsku 

Ludzie mają dość 
personalnych. rozgrywek! 

W dwie kolejne niedziele, 11 i 18 lipca, w dwóch 
sąsiaduj~cych gminach: Kańczudze i Przeworsku, prze­
prowadzono referendum w sprawie odwołania gminnych 
władz samorządowych. Efekt obu obywatelskich plebis­
cytów był taki sarn: obydwa Unieważniono z powodu 
zbyt niskiej frekwencji. 

Przygotowania 
W obu gminach zawiązały się tzw. grupy inicjatywne 

ds. referendum, których celem było najpierw zebranie 
odpowiedniej ilości podpisów wyborców pod wnioskiem 
o przeprowadzenie referendum, a następnie inicjowanie 
kampanii, maj~cej w konsekwencji spowodować od­
wołanie samorządów. Z zebraniem podpisów nie było 
problemów, na ogół docierano do osób odpowiednio 
zorientowanych, w Kańczudze nawet znacznie przekro­
czono wymagane minimum. Natomiast gorzej wyglądała 
agitacja potencjalnych zwolenników dymisjonowania 
władz lokalnych. 

Na terenie gminy przeworskiej ograniczono się wył~cz­
nie do skromnego oplakatowania i obwieszczenia za­
rzutów stawianych radnym wraz z pouczeniem o miejscu 
składania podpisów. Później pojawiły się już wyłącznie 
informacje Wojewód2ikiego Komisarza Wyborczego. 
Żadnych zebrań, ulotek i propagandowych działań. 

Więcej werwy wykazano w Kańczudze. Kilku aktyw­
nych inicjatorów referendum chodziło po domach, nama­
wiaj~c wyborców do głosowania przeciwko radzie i bur­
mistrzowi. Niemal wszędzie wyklejano odręcznie pisane 
karteczki z demagogiczn~ agitk~, nawołuj~c~ do gminnej 
rewolty. Pomyślano także o dniu głosowania - zdarzyło 
się, że tu i ówdzie znalazł się pojazd dowożący do urny. 
Ale cóż, zarówno jedna jak i druga metoda nie przyniosły 
spodziewanych efektów. 

Nasuwa się prosta refleksja: organizatorzy referendum 
osi~gnęli efekt proporcjonalny do rozmachu propagan­
dowych działań. W Pneworsku głosowało 955 osób, 
w Kańczudze ponad 2 tys. - w obu przypadkach zbyt 
mało. 

Dlaczego chciano obalić samorządy? 
Gminy Kańczuga i Przeworsk sąsiaduj~ ze sob~,jak się 

to mówi - przez miedzę, przygranicznych konfliktów nie 
ma, ale trudno dziwić się, że s~ podobne problemy. Czy 
to, że referendum w obu gminach odbyło się w ci~gu 
jednego tygodnia jest wył~cznie przypadkowe, czy też nie 
- trudno dociec. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
gminnych rajców usiłowano przegonić z zajmowanych 
stołków w wyniku identycznych oskarżeń. Oficjalnie 
zarzucano radnym prowadzenie niekorzystnej dla rol­
ników polityki podatkowej (uchwalenie największych 
stawek podatku), niewłaściwe rozporządzanie gminnymi 
finansami, polityczną arogancję, nieudolność w pode­
jmowaniu decyzji. 

Mieszkańcy gmin jednak doskonale wiedzieli, że pod 
pretekstem wysuniętych zarzutów kryj~ się ostre konflik­
ty personalne. Zwłaszcza w Kańczudze rozpętano praw­
dziw~ nagonkę na burmistrza B. Ziębę. Już nie chodziło 
o Ódwołanie rady, liczyła się tylko głowa burmistrza. 
Zapomniano wszakże, iż tak poważne zarzuty, jak: 
kumoterstwo, malwersacja, korupcja - trzeba wprzódy 

udowodnić zanim przedostaną się do publicznej wiado­
mości. 

Równie pikantna sytuacja zaistniała w Przeworsku. Od 
początku kadencji w radzie dochodziło do personalnych 
utarczek, konfliktu interesów i mafijnych układów. 
W konsekwencji -działalnością byłego wójta B. zajmuje 
się prolwratura. Wydawało się, że wraz z jego odejściem 
radni odzyskaj~ zaufanie. Niestety, tak się nie stalo. 
Doszło do tego, że trzeci z kolei przewodniczący Rady 
Gminy - Piotr W. Lukasik z grupą radnych zainicjował 
referendum w sprawie odwołania tejże rady. Problem 
zainteresował niewiele ponad 900 osób. Swoiste katharsis 
w gminie Przeworsk zostało odłożone ad acta. 

Krajobraz po bitwie 
W Kańczudze radni z burmistrzem na czele uważają, iż 

niska frekwencja podczas referendum, to votum zaufania 
dla rady i burmistrza. Widać wyrażny podział na zwy­
cięzców i przegranych. 

Zdaniem obecnego wójta gminy Przeworsk R. Poręb­
nego - wyniki referendum jednoznacznie wskazuj~ na 
brak zainteresowania podniesionymi problemami miesz­
kańców gminy. Natomiast przewodniczący Luksik jest 
wyrażnie rozgoryczony i zamierza podać się do dymisji. 

A obywatele - wyborcy? Obywatele wykazali po 
prostu zdrowy rozsądek. Maj~ dość tajemniczych, per­
sonalnych rozgrywek, wzajemnych oskarżeń, manipula­
cji i niejasnych sytuacji. Wystarczy przecież włączyć 
telewizor i obraz polskiej demokracji jawi się jak na dłoni. 
Ogółem w obu gminach uprawnionych do głosowania 

było ponad 20 tysięcy osób, z tego głosowało niewiele 
ponad 3 tysiące. Daje to średnią frekwencję 15 %. 
Pouczający to bilans. Zdecydowana większość postano­
wiła milczeć, a wiadomo, że milczenie jest silniejsze od 
krzyku. Ci, którzy glosowali - powiedzieli D I e I 

W Kańczudze referendum przeprowadzono kosztem 
ponad 80 mln z~ w Przeworsku ta suma będzie z pewnoś­
cią jeszcze większa. 

Za niespełna miesiąc kolejne wybory. Przedwyborczy 
sondaż jaki od był się na terenie dwóch przemyskich gmin, . 
mimo lokalnej tematyki, jednoznacznie zdaje się wskazy­
wać na coraz bardziej obojętny stosunek społeczeństwa 
do bezpardonowej walki o władzę, jak~ toczą między 
sobą politycy w krótkich majteczkach. 

Zamiast zakończenia 
Za 10 miesięcy mieszkańcy obu gmin znów pójdą do 

wyborów. Będzie nowy samorząd. Ku przestrodze przy­
szłych radnych i wójtów przytoczę, ponoć prawdziwą, 
historię zasłyszaną od jednego z pracowników Urzędu 
Gminy w Przeworsku. 

- Wójt udał się na zebranie wiejskie. Długą chwilę 
roztaczał wizję planowanych inwestycji i ciężkiej, codzien­
nej pracy, jaką musi wykonywać. Wstał rolnik i zapytał, 
czy to prawdo., że wójt zarabia 10 mln miesięcznie i pisze te 
wszystkie świstki papieru, w których połowę miejsca za­
jmująparagrafy, których nikt nie rozumie. Wójt odrzekł, że 
są to plotki, bo zarabia tylko 8,5 mln brutto, a większość 
pism jedynie podpisuje. 

Wójt w tej anegdocie występuje oczywiście jako postać 
abstrakcyjna. 

RYSZARD ORZEOIOWSKI 
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Już trzeci z kolei turniej piłkarski 

juniorów o puchar Kazimierza 

Górskiego zorganizowali działacze 

Towarzystwa Gimnastycmego "So­

kół" w Lubaczowie. Udział wzięły 

zespoły: "Wisłoka" Dębica, "Stal" 

Rzeszów, "Hetman" Zamość i gos­

podarze - "Sokół" Lubaczów (be­

niaminek klasy "W" ,juniorów). 

Ubiegłoroczny :zdobywca pucharu 

- "Czuwaj" Przemyśl odmówił 

udziału w turnieju (11). 

Na program imprezy składały się: 

- spotkanie Kazimierza Górskiego 

z sympatykami sportu, 

- mecze piłkarskie systemem pucha­

rowym, 

- msza w kościele św. Stanisława, 

- festyn na stadionie z udziałem 

zespołu DYNAMIC KTW pod kie­

rownictwem p. Kindrata, 

- pokazy modeli latających miejs­

cowych modelarzy i odpalanie rakiet. 

Poziom spotkań piłkarskich był 

dość wysoki, godny ligowców. W ze­

spole "Hetmana" było dwóch repre­

zentantów kraju juniorów do lat 16-

tu: Dynamus i Wieczorek oraz ze 

"Stali" Rzeszów - Sławomir Bieda. 

Drużyna "Wisłoki" Dębica - b. do­

bra technicznie - to ubiegłorocmy 

fmalista Mistrzostw Polski juniorów 

do lat 16-tu, :zdobywca IV miejsca. Jej 

obecny trener p. Plisiewicz wspomina 

Lubaczów, a szczególnie Jacka Krzy­

szkowskiego, z pamiętnego meczu 

o Puchar Polski przegranego przez 

Wisłokę (wówczas Ill-liga) 6:3. Jacek 

Plisiewicz był wtedy czynnym Zawod­

nikiem i miał za zadanie opiekować 

się właśnie Krzyszkowskim, który 

strzelił aż 6 goli I 

Tym razem puchar zdobyli młodzi 

piłkarze "Stali" Rzeszów. 

Tekst l ~jęcle: H. HASS 
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Wiadomości sportowe 
PRACOWFfE MIESIĄCE 

,,EKSPORTOWEGO" ARBITRA 
Chociaż w ostatnim okresie sędzia klasy międzynaro­

dowej ZygmlDlt Zlober z Przemyśla nie ma najlepszej 
prllSY w kraju, Polski Związek Piłki Nożnej, doceniając 
jego umiejętności ,,rozjemcze" i obiektywizm, wymacza 
go do prowadzenia kolejnych I-ligowych spotkań. Sporo 
zaufania do popularnego "Zygi" ma też komisja' 
sędziowska FIFA i UEFA, czego dowodem jest wytypo­
wanie go - obok innych polsJUch arbitrów - do 
gwi:zdania meczy międzypaństwowych i międzynarodo­
wych. 

Z. Ziober będzie głównym sędzią spotkania, rozgrywa­
nego 31 sierpnia w ramach eliminacji mistrzostw Europy 
do lat 18, Łotwa - Finlandia. Pomagać mu będą na linii: 
Roman Drzewiecki (pomań) i Mirosław Milewski (War­
szawa). Natomiast 29 września przemyski arbiter "ekpor­
towy" będzie w Wiedniu, gdzie zostanie rozegrany mecz 
o Puchar Europejskich Mistrzów Klubowych pomiędzy 
miejscową Austrią a Avenir Beggen (lub Rosenborg). Z. 
Ziober wystąpi tam w charakterze sędziego technicmego. 
Głównym będzie Zbigniew Przesmycki (Łódź), a na linii 
- Zbigniew Urbańczyk (Kraków) i Roman Walczak 
(U>di:). 

:2:yczymy dobrej formy i... dobrej prasy I 
(W) 

TRZECIA ZA "TRZY" 
Niewielu przemyskich kibiców koszykówki wie o tym, 

że Barbara ZaAwowska, występująca w Starze Stara­
chowice (w minionym sezonie, niestety, opuścił I ligę), 
zaczynała swoją sportową karierę w Przemyślu jako 
uczennica SP nr 3. Jej pierwszym trenerem był Stanisław 
Bugera, nauczyciel wf w tej placówce i jednocześnie 
szkoleniowiec koszykarskiej sekcji Polonii. 

Jak wiadomo, przemyski klub kilka lat temu, będąc 
w trudnej sytuacji finansowej, zlikwidował żeńską ko­
szykówkę, a B. Zajączkowska, która należała do naJlep­
szych zawodniczek, została· zakupiona przez n-ligowy 
wówczas starachowicki Star. Później, wspólnie z nowymi 
koleżankami, przemyślanka wywalczyła awans do eks­
traklasy i była w niej jedną z wyróżniających się postaci. 
Potwierdzeniem tego jest m.in. trzecie miejsce B. 
Zajączkowskiej zdobyte w rywalizacji rzutów za 3 punk­
ty. Najlepsza była koszykarka Ślęzy Wrocław - Litwin­
ka Rolskyte, która uzyskała w sumie 111 pkt., wy­
przedzając - Rosjankę Dadyczinę (Start Lublin), :zdoby­
wczynię 81 pkt. oraz wychowankę przemyskiej Polonii, 
na której koncie znajduje się 78 pkt. Tak więc, B. 
Zajączkowska w minionym sezonie była pod względem 
rzutów za trzy punkty najlepszą Polką w l lidzel 

Gratulujemy i życzymy powołania do kadry narodo­
wejl 

(W.) 

W PRZEMYŚLU 10 X br. 

POLSKA - UKRAINA 
W "KOPANEJ" KOBIET 

Ten mecz z pewnością wzbudzi 
olbrzymie zainteresowanie w całym 
regionie. Po raz pierwszy po wojnie, 
w Przemyślu odbędzie się piłkarskie 
spotkanie z udziałem reprezentacji 
narodowej. PZPN wytypował bo­
wiem to miasto na gospodarza spot­
kania Polska - Ukraina w piłce 
nożnej kobiet, rozgrywanego w ra­
mach eliminacji mistrzostw Europy 
(w tej samej grupie występują również 
,jedenastki" Rosji i Rumunii). 

Spotkanie Polska - Ukraina 
odbędzie się 10 paździemlka br. Da 

stadionie przy al Sanocklej. Honoro­
wy protektorat nad przygotowaniami 
organizacyjnymi zawo­
dów sprawuje wojewoda Adam 
PęzioL (w) 

Bliżej elity 

SPOKOJNY BIEG NURTU Mirosław PlUch, starszy uczeń 

dżokejski, który nie tak dawno na 
torze służewieckim w Warszawie po­
prowadził Duranda (trzyletniego 
ogiera ze Stubna) do zwycięstwa 

w najważniejszej gonitwie roku w Po­
lsce, kontynuuje serię sukcesów. 
Ostatnio awansował on do wyższej 
kategorii dżokejskiej. Po wygraniu 
swojego 25 wyścigu w karierze, Pilich 
został praktykantem dżokejskim. 

Przed nim kolejne stopnie ,,końskie­
go wtajemniczenia". 

" 
Kiedy w minionym sezonie ani piłkarze ręcmi Czuwa­

ju, ani koszykarze Polonii, nie wywalczyli upragnionego 
awansu do I ligi, oczy przemyskich kibiców zwróciły się 
nagle w stronę tenisistek stołowych Nurtu, które zwy­
cięsko przebrnęły pierwszy turniej barażowy i były 

dosłownie o krok od sprawienia sporej niespodzianki. 
Niestety, podopiecznym Mieczysława Bodnara zabrakło 
przysłowiowego łutu szczęścia. Po zwycięstwie nad SKS 
43 Katowice 10:6 i przegranej z Konfeksem Legnica 5:10, 
przemyślankom, żeby mależć się w fmałowej grupie, 
z której trzy pierwsze drużyny miały zapewnione .. prze­
pustki" do wyższej klasy rozgrywkowej, konieczne było 
pokonanie zespołu Mieszka ze Starego Jar{)sławia. Pełen 
nadziei i zarazem dramaturgii pojedynek w sali Zespołu 
Szkół Budowlanych w Przemyślu zakończył się remisem 
9:9, równoznacmym z odpadnięciem Nurtu. 

- Nie czynimy z tego tragedii - powiedział wówczas 
spokojnie M. Bodnar. - Do OWtDISU zabrakło nam 
do.słown~ jednego zwycięskiego seta i gdyby Elżbieta 
Pierożek pokonała Orzechowską, znajdującą się na wyso­
kiej pozycji w rankingu Polskiego Związku Tenisa 
Stołowego, to włośnie my, a nie Mieszko, znaleźlibyśmy się 
w fina/owej czw6rce. W tym dniu było to jednak ponad jej 
siły i umiejętności- Mimo tego, nie mam pretensji ani do 
niej, ani do pozostałych zawodniczek. - Uwalam, że 

dziewczęta daJy z siebie wszystko, a sWoją grą w ba­
rażowych turniejach potwierdziły przynależność do ścisłej, 
drugoligowej czol6wki. 

Ludowy Klub Sportowy Nurt, który powstal pod 
patronantem ówczesnego Wojewódzkiego, Związku 
Gminnych Spółdzielni .. Samopomoc Chłopska" w Prze­
myślu, ma za sobą zaledwie 8·letni okres istnienia. Bazą 
wyjściową była LZS-owska Sekcja tenisa stołowego Tech­
nikum Rolniczego, którą założono w 1972 r. Początkowo 
pingpongowe sukcesy notowano przede wszystkim w ka­
tegorii juniorów i kadetów. Jako pierwsza szlaki do 
krajowej czołówki przetarła Lidia Wardęga-Petruch. Jed­
nak największe sukcesy klubu związane są z występami 
Małgorzaty Zubik. Najej koncie są: medale wywalczone 
w mistrzostwach Polski juniorek i młodzieżowców, zwy­
cięstwa w turniejach ogólnopolskich, czołowe lokaty 
w MP LZS, starty w reprezentacji narodowej. 

Oprócz M. Zubik, studiującej wychowanie fizycme 
w rzeszowskiej WSP, kadrę II-ligowego Nurtu, który 
:zdobył w swojc<i grupie mistrzowski tytuł (15 zwycięstw 
i tylko jeden remis), w minionym sezonie tworzyły 

ponadto: Elżbieta Pierożek (równieź studentka WSP 
w Rzeszowie), Ewa Pstrąg (bez stałej pracy zarobkowej), 
Anna Jędruch (uczennica SP w :2:urawicy) oraz Renata 

Majewska (SP 6 w Przemyślu), Marzena Wiśniewska 
(Zespół Szkół Budowlanych w Przemyślu) i Katarzyna 
Foryś (z Jarosławia), która jednak w końcowej części 
sezonu zaprzestała treningów. 

Zdobycie pierwszego miejsca w n-ligowych rozgryw­
kach - to niewątpliwie największy do tej pory zespołowy 
sukces Nurtu. Warto przypomnieć, że w 1991 r. znalazł 
się on na drugiej pOzycji i również walczył o pierwszo­
ligowe "przepustki" (nie powiodło się we Włocławku), 
a w następnym sezonie zajął trzecią lokatę. 

W klubowych kronikach, oprócz wyżej wymienionych 
tenisistek, złotymi zgłoskami zapisały się też: Adrianna 
Hływa, Krystyna Gołębiowska, Alicja Kołodnicka (grała 
m.in. w Niemczech i USA), Krystyna Niemiec-Szczygieł, 
Eżbieta :2:ygała, ivfałgorzata Wardęga, Dorota Sobejko, 
Dorota i Małgorzata Wiśniewskie. . 
Grę w ping,ponga uprawiają w Nurcie nie tylko 

kobiety. Klub ten ma także zespół męski, który przez 
kilka sezonów występował w n lidze, ale w minionych 
rozgrywkach miał kłopoty z utrzymaniem się. Jego los nie 
jest jeszcze jednak przesądzony i być może Nurt nadal 
będzie rywalizować z drugoligowymi druźyDami. Janusz 
Pędziński (bronil później barw AZS Olsztyn) i zmarły 
tragicznie Ryszard Zub (AZS Rzeszów) - to tylko 
najbardziej znani wychowankowie tego klubu. 

- Liczący się udział w naszych dotychczasowych wyni­
kach mają teź działacze i szkoleniowcy - dodaje M. 
Bodnar. - Zaliczyć należy do nich m.in.: AndrŻeja 
Wojciechowskiego, Stanisława teliszczaka - długolet­
niego prezesa klubu, Stanisława Pacu/ę, Alberta Brodowi­
cza, Franciszka Wardęgę, Zdzisława Bodnara, Tadeusza 
Wa/aszczyka, Piotra Blata i Janusza tyga/ę. Chciałbym 
też podzię/cować wszystkim tym, kt6rzy wspomagali nas 
ftnasowo i organizacyjnie, m.in. WZGS, Wydziałowi Kul­
tury, Sportu i Turystyki UW, Wydziałowi Sportu i Turys­
tyki UM, Radzie Miejskiej, RW LZS, OZTS i dyrekcji 
Zespołu SzkM Budowłanych, gdz~ trenujemy j rozgrywa­
my mecze mistrzowskie. Każdy, chcący 1IQJn pom6c, jest 
mile widziany. 

Zawodniczki i zawodnicy przemyskiego Nurtu przygo­
towują się już do nowego sezonu. Prawdopodobnie na 
obozy nie starczy pieniędzy dla wszystkich, tym bardziej, 
że w klubie - pod okiem M. Bodnara, P. Blata i Z. 
Bodnara - ćwiczy ok. 60 adeptów. Oprócz II-ligowców 
w niższych klasach występują drużyny rezerwowe. Dziś 
jeszcze za wcześnie mówić o szansach, chociaż z pew­
nością największe wciąi: powinny mieć dziewczęta tego 
klubu. 

JACEK STOPKA 

Informujemy, że kandydatem dźo­
kejskim zostaje się po wygraniu 50 
wyścigów, zaś pełnoprawnym dżoke­

jem - po stu zwycięstwach. Obecnie 
na torach ściga się 12 polskich 
dżokejów (ich średnia wieku - 40 
lat). Znając talent i fart M. Pilicha, 
należy się spodziewać, że stosunkowo 
prędko dołączy on do elitarnego gro­
na dżokejów. Oby konie ze Stubna 
wydatnie mu w tym pomogły. 

KALENDARZ BRAŃ na 
okres od 24 do 30 sierpnia: 

24, 25, 26, 27 - bardzo dobre 

brania, 28 - dobre brania, 29 - 30 

zanikające brania. 

F AU KSIĘ:2:YCA - pierwsza 

kwadra. 

SPODZIEWANE DOBRE BRA­

NIA: okonia, certy, bolenia, brzany, 

suma, leszcza, świnki, karpia, kara­

sia, płoci, klenia. Wymiar ochronny 

okonia lS aD. 

Połamania kija I!I 

KIELBIK 
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AK,TUALNOŚCI SPORTOWE 

PIŁKA NOŻNA 
Dl LIGA 

Wyniki z 18 bm. 
Polonia Przemyśl - Tarnovia 1:2 (0:1). Bramkę dla gospodarzy zdobył 

P!Illkiewicz (87) .. Poloniści tylk<;> przez 20 min. pierwszej poł<;>wy zagrali ną 
ruezłym pOZIomIe ale zaWIedlI strzałowo. Po przerWIe, numo optycznej 
przewaS!, stracili drugą bramkę i ,,zgubili"dwa punkty.na które liczyli. Jeśli 
przemysIanie nadal 6ędą grać u siebie zaledWIe dwoma napastnikami, to 
scenanusz następnych meczy może się f.0wtórzyć. 

JKS - Kamax Kańczuga 0:3 (0:2. Bramki: Gil (11), Musiał (45) 
i Liśkiewicz (78 - karny). Dobry mecz gości, którzy przez całe spotkanie 
dominowali na boisku. 

Czami Jasło - Czuwaj Przemyśl 1:1 (0:0). Bramkę dla Czuwaju zdobył 
Jaroch (64). Przemyślanie prowadzili i wydawalo się, że powiększą prze­
wagęb gdyz spraWIali korzystniejsze wrażenie. Wystarczył jednak błąd 
i trze a było Zadowolić się remisem. . 

22 bm. 
Cmwaj - JKS 4:1 (2:1]. BramIci dla gospodarzy zdobyli: Dołęga 2 (75 

i 83), StrZałkowski (18) i aroch (21), a dla gości - Wikiera (2). Widzow 
1500.' 

Czuwaj: Dąbrowski - Smyk, Folwarski, Dubiel, Tokarczyk - Krvwiak, 
SZ!'tjStrialkowski (82min. Mikulec), Jabłoński (70 min. Dołęga)- śakow­
skI aroch. 

iKS: Ku11'a - Kędzior (46 min. Makarowski, 82 min. Barnak), Strawa, 
Pruchnicki, Zając, Baran (67 min. Siegiel)- Pietryna, Orzechowski, Wójcik 
- Kawecki, Wiklera. 

Zaczęło SIę niepomyśJnie dla czuwajowców, bowiem już w 2 min., po 
strzale Kaweckiego, Dąbrowski miał kłopoty z wyla}?aniem piłki i Wikiera 
wepchnął ją do SIatki. Po tyrp ,zimnym pryszrucu miejscowi nie mogli 

~
zbierać SIę przez kwadrans i dopiero gof zdobyty przez Strzałkowskiego 
yła to "dobItka" po trafieniu w spojenie słupka z poprzeczką po strzale 

zota) wprowadził ożywienie w id! szeregi. Efektem te~o była popisowa 
akcja w wykonaniu duetu: Szot - Jaroch, która zakonczyla SIę drugiIn 
trafieniem. W 29 min. bliscy szcz~cia byli jaroslawianie, ale Dąbrowski, 
wybił piłkę. Dziewięć minut późnIej mogło być 3:1, lecz Szot - będąc 
w sytuacji "sam na sam" - trafił w bramkarza. 

Po przerwie nadal więcej z gry mieli gospodarze (m.in. w 65 min. idealną 
pOzyCję zmarnował Jabłoński, a 68 min. piłkę po "główce" Jarocha obrońca 
JKS wybił z liniiJ>rarnkowej). Ostatni kwadrans - to popisowe zachowanie 
się pod barmką przeciwnika, wprowadzonego w 70 mm., jtIniora Dołęgi, 
który dwukrotrue wpisał się na listę strzelców, a raz (w 77 min.) piłka 
strz~lona przez. ~ego minimalnie minęła słupek. To się nazywa mieć 
snl!JPerską mt UlCJę! 

Kamax - Pogoń Ldajsk. 0:1 (0:1) .• Dalin Myślenice - Polonia 3:1 (1:0). 
Bramkę dla gości uzyskał Rop (84). 

Po czterech kolęjKach prowadZI Cracovia (7 pkt.) Czuwaj jest piąty,l 
Kamax - szósty (obie diużyny po 5 pkt.), IKS - 16, a Polonia - Ul 
(ostatnia). 

KLASA,,R" 
Nafta Jasło - Połonia II Przemyśl 4:1, Kolbuszowianka - Budowlani 

Radymno 2:0, Izolator Boguchwala - Orzeł Przeworsk 6:~ Dynovia 
- Unia Nowa Sarzyna 3:2. Prowadzi Bartex Ustrzyki Dolne (D pkt.). Na 
piątej pozycji - Dynovia (4 pkt.). 

KLASA WOJEWÓDZKA 

~
ać - JKS II 3:0, Czuwaj II - Zdrój Horyniec 2:0 Budowlani Szówsko 

- urawianka 4:0, Hura~n Gniewczyna - Motor Przemyśl 1:0, Stubno 
- "więtoniowa I :3, Sokół Sieniawa - Piast Tuczempy 0:0, Łukawiec 
- Czarni Pawłosiów 0:2, Bizon Medyka - Pogoń Lubaczów 2:0. Na czele 
tabeli -:- po czterech kolejkach - znajdzie się (bez straty punktu) rezerwa 
CzuwaJu. . 

(w.) 

u:rMa ZADZWOŃ DO NAS! 
o I.' ... o ~ FI .II T V C l N " 

DYZURUJAKANDYDACI 
UNII DEMOKRATYCZNEJ 

do 28.08 br. 
tel. 138 Dynów - czwartek 17-18 
tel. 27 Dubiecko - piątek 17-18 
tel. 219-89 Lubaczów - od poniedziałku do środy 14-15 

czwartek i piątek 16-17 
ORAZ CODZIENNIE OD PONIEDZIAlJW DO SOBOTY 
J~osław, tel. 35-22, godz. 12-15 

tel. 58-29, godz. 17-19 
PrzemyślI tel. 47-330, godz. 16-18 
PrzeworsK, tel. 61-07, gOdz. 17-18 G-399 

Zakład Usługowo-Handlowy 

POLI·MAX 
Przemyśl, uj. Grunwaldzka 11 

·..!:Ykonuje usługi poligraficzne 
. oryginalnym składem 

komputerowym: 

o PIECZĄTKI EKSPRESOWO! 

o ULOTKI REKLAMOWE 

o WIZYTÓWKI -"na poczekaniu", różne 
wzory, osobiste i zawodowe 

o PAPIER FIRMOWY 

o ZAPROSZENIA na róme okazje: śluby. 
zjazdy, koncerty, itp. 

o NAKLEJKI - adresowe na listy, infor­
macyjne np. o towarze 

o NEKROLOGI 
JAKOŚĆ USŁUG I CENY KONKURENCYJNE 
Zapraszamy do punktu przyjęć - sklep ~ 

w godzinach : lO'" , II ~ 

BURMISTRZ 
MIASTA DYN ÓW 
działając na podstawie art. 
61 §I Kodeksu Postępo­

wania Administracyjnego, 
Dz.U.9/80 

zawiadamia, że 
wszczęte zostało postę­
powanie administracyjne 
w sprawie wydania decyzji 
lokalizacyjnej obejmującej 
modernizację sieci elek­
troenergetycznej, linu na­
powietrznych SN, stacji 
transformatorowych i linu 
kablowych nn w Dynowie. 

W ciągu 14-tu dni od 
daty ukazania się ogłosze­
nia moźna zapoznać się 
z zamierzeniem inwestycyj­
nym oraz zgłosić wnioski 
i zastrzeżenia w Urzędzie 
Miejskim w Dynowie, 
pokój nr 15. 

b.o. 
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wrOREK 
24 sierpnia 

PROGRAM. 

12.1 5 "OLIN1ARZ. PROKURATOR··-oorial 
13.00-U:.I' Jedynka na nicpogodv 
I.~U" Kino wakacyjne - .. W1DGET·· 
16.0"' Telcferic oraz mm • .z<X>M·· 
16.50 MuZ)'C2ll. Jedynu . 
11.20 Sport: •• Apetyt na ulrowie" 
18.00 .,SPENCER 1 JEGO RODZINKA·· (lO) 

- Serial kom. USA 
18.25 Wybory"93 
18.30 Sport - ,,.Apetyt na zdrowio" 
19.00 Wieczorynka 
19.55 • .Dw6cb. n& dwóch" 
20.15 "OLIN1ARZ. PROKURATOR"-ocrial 
21.05 Wybory ·93 
21.10 Tytko w Jedynce 
22.00 Country Amcryk& 
23.00 MuZ)'C2ll. Jedynk. 
23.05 Medi. w rdn:U.: •• Cały ten :qpclk'· 
23.50 Oor4ca linia 

0.05 ,.ZERO ZYCIA" - rUm prod. polskiej 
1.25 Teatr Tc1cwi:r,ji - "Stary Portfel'· 

PROGRAMU 

7.35 Wakacje w Dw6jcc 
8.45 ,,AnnctU> •• - ocrial &nim. jap. 
9.10 Truskawkowe studio 
9.35 .. POKOLENIA·· - serial USA 

10.00 Wakacje w Dw6jcc 
10.0j "Na boc:z:o.ycb. dropch Europy" 
10.30 Lato w Pobce 
11.05 .,POClĄO DZIECIŃSTWA I NADZIEI·· 

(6) - ocrial pro<! . .,...,.. 
14.30 Studio sport 
15.30 Ziole laLa 60-1<> 
16.05 ,.Broó XX wielcu·· (10) - ocrial dok. USA 
16.35 Lato w Polsco 
17.0j Moja "Ni&r. 
17.30 .. POKOLENIA·· - serial USA 
17.55 "Opowic.ki kapitan. Misia" 
18.35 K.olo fortuny 
19.05 •• D.vid Lynch··.- rUm dok. 
20.00 Film mU'Z}'C'"Llly 

21.45 ,.DUCHY W SPADKU'· (3) -ocr. f"",e. 
22.l' Litaatu..ra niepokorna - Marek Hłasko 
23.05 Publicystyka kullura.1na 

0.10 .. Pedro Almodovar"" film. dok. USA 

ŚRODA 
2S sierpnia 

PROGRAM. 

12.15 .,ZA WÓD POLICJANT· (9) - ..... USA 
13.o, o poezji z Olgierdem Lukau.ewicz.c:m 
13.15 t,W Krainie gruni"ccgo smok." -reportaż 
13.45 Gra muzyka 
14.00 POI"'trd europejski 
14.10 EurO<urylItyka Lcżł\jsk 
14.40 "Tak, jak w kinie" 
l 5.05 Miniatury 
15.10 Dz.ic~ portu w Gdyni 
15.15 •• WIDOEr· - serial USA 
16.05 Tdcfcric: ,.DZIECI SWIATA·· - rum 
16.50 MuZ)'C2ll. Jedynk. 
17.20 "Scbod.·· - rcporta.t 
17.40 .~ral".l. do Raju" - reportaż 

18.00 "NA WARIACK.JCH PAPIERACH·· 
- oaial 

18.50 Raport o zagrożeniach 
19.00 Wieczorynka 
19.55 • .Dw6ch na dw6ch'· 
20.15 Studio sport 
21.50 Phił Collins - koncert 
23.45 Oor,ca linia 
24.00 .'panienki z Rochcaufort" -komedia muz.. 

2.00 ,.BALLADA O JANUSZKU'· - IKr. TP 

PROGRAMU 

7.15 Wakacje w Dw6jcc 
8.45 "Rabio Hood" - ocria1 &nim. 
9.10 Video junior 
9.15 "POKOLENIA·· - serial USA 

10.00 Wakacje w Dw6jCc 
10.05 .. Na bocmycl:t dropch l!uropy"· 
10.30 Lato w Polsce 
11.05 "ZYCIE ZACIYNA SIĘ POTRZYDZlE-

STCE" (6) - ocrial USA 
15.30 Sport 
15.45 Na willii 
16.05 • .Arty>ta i.ics<> iwiat·· - fUm dok. 
16.35 Lato w Polsce 
17.00 Losowanie gier liczb. Totalizatora Sport. 
17.05 "Skrzydla blitcj mar:a:ń" - m-aazyn 
17.30 ,.POK.OLENIA·· - .. rial USA 
17.55 •• Opowieści. kapitan. Misia" . 
18.35 K.010 fortuny 
19.05 ,,Dyplomaci" - mm dok. 
20.10 "ZYCIE ZACIYNA SIĘPOTR2YDZIE-

STCE·· (6) - serial USA 
21.30 Ekspr .. reporta6w 
22.00 ,.NOCNE SI!SJE·· (I) - Mria1 USA 
22.25 Halo sport 
22.30 Teatr Telewi:qi: "Odl:.u1i::i. i poeta" 
23.10 Od Sopotu do Sopotu 

CZWARTEK 
26 sierpnia 

PROGRAM • 

12.15 ,,KLUB PARADISE·· (18) - Mria1 aol. 
13.0' - 15.15 Jedynk. na niepogodO 
13.05 ,,Kulik wielki·· - rUm .... zyr. 
13.40 "Powszedni tywot jeleni" - film prryr. 
14.30 .. WQdruj,,,,, wydmy"· - rUm przyT. 
15.15 •• WIDOEr· - .. rial ""I. ,.SPEl.NlO-

NE ZYC2ENIE"' - serial austral. 
16.05 Tclefcric: "Za tadnc sk .... by .. 
16.50 MuZ)'C2ll. Jedynu 
17.20 ,.Muzy pod aro_'" (I) 
18.00 "Dzika Ameryk ... - mm przyr. USA 
18.25 Wybory'93 
18.30 ,.Muzy pod aro_"' (2) 
19.00 Wiec:zorynk .. 
19.55 ,.Dw6ch n. dw6ch"' 
20.15 ,,KLUB PARADISE·· (18) - ocriai ani. 
21.10 Wybory·93 
21.1' Tytko w Jedynce 
22.05 ,.Boskie i cesarskie" - prOK. publ. 
22.45 Wi8domoici aospodarcz.c 
23.05 Muzyczo. Jedynk. 
23.10 "Trwop." - mm dok. 
23.40 Gor,ca linia 
23.50 .. 1 DNl BEZ WYROKU·· - rum TP 

1.25 To lubiq 
1.55 • .MAJORET· (5)- ocrial krym. pro<!. ani. 

PROGRAM U 

7.35 Wakacjc w Dw'6jca 
8.45 • .Kot w butach" - Krial anim. 
9.10 .. N-.ipi~oic::j o. łwiccic śmicj~ si9 dzieci" 
9.35 "POKOLENlA·· - ocrial USA 

10.00 Wakaqje w Dw6jca 
10.05 .. N. bocznym drop.ch Europy" 
10.30 Lato w Polace 
11.05 ,.KAMILA" (2) - rad .. rum fab. 
15.30 Wielk. piłka 
16.05 • .Broń XX wirku·· (12) - mm dok. 
16.3' Lato w Polsce 
16.50 Ealo Sopot 
16.'5 W ciCliu Kreml. 
17.30 .,POKOLENIA·· -lICTial USA 
17.5' .,Opowieści kapita.n .. Misi." 
18.3$ Kolo fortuny 
19.05 Szkola klamc6w 
19.35 PubliC}"lyka kulturaln. 
20.00 XXX Mi~zyoarcdowy Peltiwal Sopot'93 
23.20 Halo Sopot 
23.30 .. Ca.ma.ta 2" 

PIĄTEK 

27 sierpnia 

PROGRAM I 

12.15 .,ON I ONA" -film aby<%. prOd. USA 
13.50 Obok nu 
15.00 .. SLan ducha" 
15.15 .,WIDOIIT·· -ocrial USA, •• SPI!LNlONE 

ZYCZENIE'· - ocrial .... tral. 
16.0' Tcld'eric: .. KolorO'NC lato" 
16.50 Muzyczn. Jedynka 
17.20 •• Syzyf z M czyk&·· - "",orta! 
17.40 • .Autostrad." - reportaf. 
18.00 .. Randka w ciemno" - zabawa quizow. 
18.45 "Zulu Gu.l. na wakacjach" - proł. satyr. 
19.00 Wieczorynk. 
19.5j ,.Dwócb o. d ...... 6ch .. 

20.15,.ZŁOT A SZABLA" (2) - !IQ" .prod .• u,tr. 
21.55 Wybory'93 
22.05 "Granica" - reportaż 

22.15 .. Złowić !łZADSQ" - proS. publ. 
23.00 Muzyczna Jedynka 
23.05 •• Uciekinierzy·· (2) - rum dok. prod USA 
23.35 GorlłC& Linia 
23.45 ,.Mary Higgin' aark Colldioc·· (2) 

1.20 Program r07r}'Wkowy 
1.50 ,.SZPITAL·· (10) - oorial prod. holender. 

PROGRAMU 

7.3' Wakacjc w Dwójca 
8.4' ,..salman" - sc:.rial &nim. USA 
9.10 "FLIP I FLAP·· - serial 
9.35 • .KATE I ALLIE·· - serial USA 

]0.00 Wakacje w Dw6jce 
10.05 "Na bocznych dropch Europy"' 
10.30 Lato w Polsce 
11.05 "Uahuaia" - magazyn osobliwości 
11.50 Magazyn przechodnia 
15.30 Sport 
15.45 .lmagc" - magazyn mody 
16.05 PubliC)"tyka kulturaln. 
16.20 Lato w Polsce. 
16.55 • .KATE I ALLIE" - serial USA 
17.2' .. RemiA" - mag. rockowy 
17.55 "OpowicAci kapitana Misi." 
20.00 XXX MiQdzyoacodowy I'cstiwal Sopot·91 

- konk:un o Grand Prix 
23.05 .,PRZYSTANEK. ALASKA·· - .... : USA 
23.50 Halo Sopot 

O.Oj Teatr Sensacji: ,.Desperaci" (3-0Sl.) 
1.15 Studio aport 

SOBOTA 
28 sierpnia 

PROGRAM. 

7.30 "Roodo"- map.zyn inform.-aosp. 
7.50 Rynek A&ro 
8.15 Z Pol,ki 
8.35 Wszystko o dziaJce. 
9.00 ,,Ziarno·· - prol. rod. ut. dla d>:icci 
9.25 "Super Baloo·· 

11.05 "OpowieX::i. o dzikiej przyrodzic" - rum 
USA 

11.30 ,,Halny"· - rUm dok. 
12.10 ,.PRZYOODA W zoo·· - ocrial austral. 
12.55-16.'sj Fc:stiwa..1 Polskiej Tw6rczoici. TV 
13.05 Warsztat Oala - festiwal 
14.35 Bogusław Kaczyński zaprasza dzieci 
15.3' "Chochlikowe psoty, czyli zma,ania z 0110-

ar_fi,," 
15.55 .. Zulu Gula" - prOS. l&1yr. 
16.05 Lini. specjalna 
16.45 ,,89 mm od Europy"' - mm dok. 
17.20 MUZYC'ZJla Jedynka 
18.10 • .DZIEŃ ZA DN[EM" - ..,rial USA 
151.00 MaJe wiadomości. DO 
19.10 Wieczorynk .. 
19.55 • .Dw6ch na dw6ch·· 
20.15 .. SKĄ PiliC" - kom ..... od. franc. 
22.15 ProK. publicyst. 
23.10 Sportowa sobota 
23.45 Prosram ro-uywkowy 

0.20 ,.ANNA DO NlESKOŃ=ONI!J POTĘ­
Ol·· - rUm prod. USA 

2.05 .. SZPITAL" - serial holender. 

PROGRAM U 

7.3' "Kaliber'93" - pro&- wojskowy 
8.00 "Ulica Soza.m.kowa" 
9.00 .. Tacy aa,mj" - pro,. w Nz. milOwym 
9.20 Nauka ję:zyka migowego 
9.30 "Wsp6Lnot.. w kuJtur'll:" 

10.05 Lidy z Europy 
10.35 "My i nasz dom" 
11.00 .. I'LIP I FLAp·· - komedia USA 
12.00 Wzrockowa lista przebojbw 
12.35 "BENNY HILL·· 
13.00 Studio· aport 
13.10 R6bta 00 chr:eta 
13.50 Studio sport 
14.00 Wydllt"Zt":D.ie tYaodnia 
14.25 Studio sport 
14.~0 Lekarz domowy 
14.50 Studio sport 
15.15 •• Zwi<n>;ta łwiaLa·· - rUm prz)T. 

15.40 Studio sport 
16.05 LO!owanie gier liczb. Totalizatora Sport. 
16.10 .. PEŁNA CHATA·· - oorial USA 
16.40 Wielka va 
17.30 "Opowic6ci kapitana Misia" 
17.35 Studio sport 
18.30 .. PinI·poIla'· - telc:turnicj 
19.00 Halo Sopot 
19.30 "La la mi do, cz:yli porykiwanie sza.rpi­

drut6w" 
20.00 XXX Miodzynarodowy I'cstiwal Sopot·93 

- kooa:rt gaJowy 
21.45 Slowo na niedzielq 
22.50 •• CO SIĘ ZDAR2YLO HELEN·· - lilm 

USA 
0.2.5 nTom Wait. - bil limc" - rLlm. USA 

NIEDZIELA 
29 sierpnia 

PROGRAM • 

7.30 Tyd>:icń 
8.10 P'rzpt.a.nki oodzienności 
8.30 Notowania 
9.00 "Laura i Lms" (3) - 8«. pc-od. niem. 

10.4O.,W okolice Stw6rcy" 
11.00 .. PO'Nr6t do ir6de.l:" - mm dok. 
11.50 Telewizyjny konocrt tycz.c;ó.. 
12.20 Z kamer, wśród zwiaząt 
12.45 Rozśpiewane lato TQC'ZOwego Musio-BoJCU 
13.30 W starym kinie: ,,DWAJ RYWALE" 
15.35 "PiCP'f' i wanilia" 
16.15 Studio sport 
16.40 Antena 
17.30 "DYNASTIA·· - ocrial USA 
18.30 7 dni - świat 
19.00 Wieczorynk. 
20.15 ,,KLEJNOT W KORONIE" -serial ani. 
21.10 Koncert z C'Z.(:stochawy 
22.40 Sportowa niedziela 
23.30 "BUNT· - rUm fab. prod. jap. 

1.15 Program muzyczny 
1.45 ,.SZPITAL·· - serial pro<!. holend. 

PROGRAMU 

7.30 Prug1ąd tysodni. 
8.00 .. Tajemniczy opiekun" - lIria..I anim. 
8.25 •• K.LI!JNOT W KORONIE·· -serial ani. 
9.15 Slowo n .. niedziel; 

10.30 •• Kant sigan"· 
11.00 Notowania minilisty przeboj6w 
11.15 "Cyrki łwiata" - rUm dok. 
11.50 Studio sport 
12.00 •• PAN WZYWAL, MILORDZIE?" - ..... 
12.50 Studio sport 
13.00 "Pcx1r6ż.c w czasie i pn:c:strzJmi" 
14.00 Studio sport 
14.10 Animal. 
14.50 Studio sport 
15.05 Godzina 'Z Hannłł-Barbcr, 
15.50 Studio sport 
17.00 T~sknoty i marzeni. 
17.30 Studio sport 
18.10 "PinS·poIla" - teleturniej 
19.00 Piknik country - Mr'.iOwo'93 
19.40 Studio sport 
20.10 Prosram publicyotycmy 
21.30 Bezludna WYSP. 
22.20 ,.BANU A·· (12) - ocria1 kanad.-franc. 
23.00 Irlandczycy i Huculi 

0.10 "DrOłP rymu" - !tCrial muzyczny 

PONIEDZIAŁEK 

30 sierpnia 

PROGRAM I 

12.IS .. DYNASTIA" - .... ial USA 
13.0.5-15.15 Jedynka na nievogod~ 
13.05 Lato na pastwisku 
I S.OS ,. Revorten" - ~zyt angielski 
I S.15 KIDo wakacyjne 
16.05 ,.Luz·' - program nastolatków 
16.50 Muzycma Jedynka 
17.20 "Talri jest świal'" - magazyn reporttnki 
18.00 "ROSEANNE·· (8) - saial kom. USA 
18.25 Wybory'93 
18.30 "Talri Jest len iwiat'" 
19.00 Wiecwrynka 
20.00 Prosto z Bc1wedau 
2O.2S Festiwal Polskiej Twón:zości Telewizyjnej 

ODY ROZUM ŚPI" • 
22.0S Wybory ·93 
23.15 Muzycma Jedynka 
23.20 '" Wieczór L .. " - prOjJ. Michala Ogórka 
24.00 Oorąca linia 

O.IO • .DICK FRANQS" (2)- ..... obycz. prod. 
USA·kanad. 

PROGRAM II 

7.3S Wakacje w Dwójce 
8.4S ,.N owe przy god y Calincczlri·' - serial auim. 
9.10 ,.La l. mi do, czyli porykiwani. azarpid-

rutów" 
9.40 ,.POKOLENIA" - serial USA 

10.05 .. Na bocznych drogach Europy" 
10.30 Lato w Polsce 
11.00 .. POWR(rr ARSENALUPIN" (IO)-ser. 
15.30 7 dni polskiCj!o sportu 
16.05 .. Harpunem l kul," - film dok. 
16.30 Lato w Polsce 
16.50 Polska Kronik. Filmowa 
17.00 Przegląd kronik rtlmowyt:b 
17.30 "POKOLENIA·' - serial USA 
17.55 "Opowieści kapitana Misia" 
18.35 Kolo fortuny 
19.05 ,.Male smoki'" - serial. dok. prod. 

australijskiej 
20.00 .. Dl. YSKA WICE·' (2) - saial USA 
20.30 .. AUlO'· - magazyn mOloryzacyjny 
21.30 Sporl 
21.40 Vadcm.ccum wyborcy 
22.00 .. CHfNSKA RÓ2.A'" - rtlm fab. prod. 

USA 
23.40 Noc i strCl 

Za zmlaay " _nIlnIe mlakcja ale odpowiada 



OGLOSZENIA DROBNE 

KUPIĘ PILNIE numer telefonu 
w Przemyślu. Wiadomość: Przemyśl, 
tel. 69-64, w godz. 8-18. GW-378/2 

UMEBLOWANE M-I, DO WY­
NAJĘCIA w Przemyślu. WiadomoŚĆ: 
Przemyśl, tel. 22-63. G-390 

AUTOALARMY "BOXER " 
- sprzedaż z montażem. ,ALPINA" 
- sklep Auto M oto Zachód. Przemyśl, 
ul. Nestora 2, tel. 53-{)8, w godz. 8-16. 

GW-395/6 

AGENCJA REKLAMOWA 
,,ANEKS" Wydawnictwo, re-
klamy świetlne, upominki, naklejki, 
plansze. Rzeszów, ul. Piłsudskim 32, 
tej. 394-41, wewa. 209. GG-3 2/10 

I SUROMAT pawiloa w Prze-
myślu, ul. Nestora. tel. 44-14. Skup 
surowców wtórnych. Makulatura 
500 złlkg. Sprzedaż czyściwa. Zapra-
SZllIII y 8-16. GW-364125 

ZALUZJE - produkcja, sprze-
daż, montaż. Jarosław, Grodzka 15

6 tej. 71-905. GJ-248/1 

WAWRZON. Telewizory, ma-
gnetowiU - NAPRAWA. Prze-
mr.ś1, ybrzeże Kościuszki 70, 
te. 12-12, wewo. 148. GW-38812 

Zrzeszenie Właścicieli, i Zarządców 
Domów w Przemyślu, ul. Snigorskiego 
nr 9, tel. 32-95 - WYNAJMIE lokal 
użytkowy po gastronomii o powierz­
chni 73 m kw. przy ul. 3 Maja nr 21 
w Przemyślu - składanie ofert do dnia 
30.08.1993 r. w biurze Zrzeszenia. 

G-396 

SPRZEDAM pianino "Legnitz". 
Przemyśl, tel. 12-17, wewo. 193. 

G-34V2 

Własnościowe M-3 (48 m kw.) II 
piętro, Krasińskiego 1 Pl LN1E 
SPRZEDAM (domofon, telefon, tv ka­
blowa). Cena 250 mln. Przemyśl, tel. 
]2-19, wewo. 653. G-37012 

OŚR~EK NAUCZANIA 
JĘZYK W OBCYCH TWP. Prze-
myśl, Katedralna 5, tel. 20-22. Zapisy 
w godzinach 11~1530. G-397 

WYRÓB SIATIU OGRODZE-
NIOWEJ. Przemyśl, Kochanowskie-
go 22, tel. 73-95. G-398 

USŁUGOWY ZAKŁAD BLA­
CHARSKI. Przemyśl, ul. Słowackiego 
39. G-340 

SPRZEDAM dom (6 wolnych po­
mieszczeń) w Przemyślu. Poniatowskie­
go 38, tel. I~, po godz. 15. 

G-345 

Kwitnie kalina 
i fiołki 

Królowa majowych kwiatów 
- kalina u schyłku lata ubiera się 
w korale. Ich intensywna czerwień 
przyciąga ptaki, które mają tu swoją 
spiżarnię. Bywają jednak wyjątki, 
które stroją się w biel ponownie. Do 
nich zalicza się krzew kaliny 
w ogródku Krystyny Utzig w Drobojo-

, 
wie, który niedawno zak\\Ólł po raz 
drugi. Widać upaly zmobilizowały 
jego siły witalne. W innym drohojow~ 
skim ogródku znów kwitną fiolki. 

Tylko patrzeć jak w ślady kaliny 
pójdą przemyskie kasztanowce przy 
ulicy Grunwaldzkiej i Czarnieckiego 
(obok dworca PKS). Do tej pory, co 
roku w sąsiedztwie owoców poja­
wiały się kwiaty. Ponowne kwitnienie 
drzew i krzewów wróży ponoć długą 
i cieplą jesień. 

(alb) 

KRONIKA WYPADKÓW DROGOWYCH 
• 16.011, o gooz.19.S0, w Przeworsku oa 

ulicy Jagiełloósklej, kierujący "Ładą" Sta­
nisław K. potrącił Zofię P., która weszła na 
jezdnię. Pieszą, z obrażeniami ciała, umie­
SZCZOno w szpitalu. 

• 18.08, o godz. 17.10 'IV Przemyślu na 
sIuzyżow.oJu ułic J Maja i Stanisława 

Augusta, kierujący "Volkswagenem" Zbig­
niew C. w wyniku wymuszenia pierw­
szeństwa przejazdu roerzył się 

z "Jawą-350". Motocyklistę i Pasażerkę 
motocykla z obrażeniami głowy, ogólnie 
potłuczonych, ulokowano w miejscowym 
szpitalu. 

• 18.08, o godz. 16.30, w Nowej Grobli 
(gm. OIeszyce), kierujący, w stanie nie­
trzeźwym. ciągnikiem C-330 Jan G., nie 
posiadający uprawnień do kierowania po­
jazdami, w wynilru wymuszenia pierw­
szeństwa przejazdu zderzył się z motocyk­
lem Bogusława T. W szpitalu znalazła się 
pasażerka motocykla, która doznała 

stłuczenia kręgosłupa i miednicy. 
• 18.08, li godz. 19.15, w DaclJolH.ie 

(gm. Cieszaoów), S-letni rowerzysta, Lu-

."fI '., I .. 
hQzal'IIt'J, 

CENY 
NA PRZEMYSKICH CruCHACH 

NA STADIONIE "POLONII": 
bluzka damska zmaterialu - 30 

tys.; żelazko elektrycme - 90 tys.; 
maszyna do szycia elektryczna (waliz­
kowa) - 500 tys.; koc welhiany - 50 
tys.; wieszak drewniany na ubranie 
- , 6 tys.; termos na lody - 55 tys.; 
mikser na korbkę - 20 tys.; paletki 
40 tys.' rowerek dziecięcy - 120 tys.; 
suszarka do naczyń - 30 tys.; telefon 
plastykowy -.- 100 tys.; szufelka do 
śmieci - 6 tys.; lampka nocna - 55 
tys.; syfon na naboje - 30 tys.; gitara 
- 180 tys: wiadro emaliowane - 25 
tys.; komplet garnków emaliowanych 
- 190 tys.; żyrandol szklany - 150 
tys.; grzejnik-farelka - 60 tys.; 
kąpielowy ręcznik frotte - 90 tys.; 
bibuła kolorowa - 5 tys.; poszewka 
na ,Jaśka" - 10 tys.; owoce-nalepki 
- 15 tys. 

W HALI TARGOWEJ PGK: 
klapki męskie - 30 tys.; mlynek do 

kawy - 50 tys.; rajstopy damskie 
cienkie - 5 tys.; tenisówki dziecięce 
- 30 tys.; flakon na kwiatki· 15 

. " 
kasz B. nie zasygnalizował manewru skrętu 
w lewo i został potrącony przez "Fiata" 
kierowanego przez. Jerzego D. Chłopca, 
z ogólnymi potłuczeniami przewieziono do 
szpitala. 

• 19.08, o godz. 17.30, 'IV Lubnie (gm. 
Dynów), kierująca "Zaporoi.cem" Alicja 
B., jadąc w kierunku Dynowa potrąci la 
rowerzystę Tadeusza B., który doznał rany 
ciętej głowy, policzka i ogólnych potłu­
czeń. 

• Ul.OH, o godz. 12.40, w Studzianie, 
kierujący "Żukiem" Radosław M. - nie 
zachowując środków ostrożności - naje­
chał na tył jednoosiowej przyczepy "Usrus 
C-330". W wyniku wypadku pasażer sa­
mochodu doznał otwartego złamania kości 
prawego podudzia i zostal przewieziony do 
szpitala w Przeworsku. 

*** Ogółem w miniooym tygoooJu na drogach 
województwa pnemysklego wydarzyło się 
6 wypadków drogowych, w któryclJ 8 osób 
zostało pomooowanych. 

tys.; komplet serwetek - 25 tys.; 
zeszyt rysunkowy - 3 tys.; cukier­
niczka szklana - 15 tys .; czajnik 
- 45 tys.; torba zmaterialu - 10 tys.; 
lokówki do włosów - 20 tys.; skarpe­
tki dziecięce - 5 tys.; długopis 
- I tys.; zeszyt w kratkę Cienki 
- 2 tys.; lusterko kieszonkowe 
- 5 tys.; obrus biały - 25 tys.; 
prześcieradlo lniane - 18 tys.;panto­
fle męskie - 15 tys.; popielniczka 
szklana - 5 tys.; narzuta na wersalkę 
i dwa fotele - 600 tys.; zegarek 
damski ze wskazówkanu - 85 tys.; 
torebka damska skórzana - 350 tys.; 
piórnik plastykowy - 25 tys.; plecak 
szkolny - 150 tys.; liczydło sZkolne 
- lO tys. 

NA RYNKU 
OWOCOWO-WARZ YWNYM; 
jajko ,-- 1,7 tys.; litr śmietany - 18 

do 20 tys.; kg ziemniaków - I tys.; kg 
bobu ._. 18 tys.; kg jabłek. - 3 do 
5 tys.; kg śliwek - 5 tys.; kg winogron 
bialych - 30 tys.; kg brzoskwiń - 35 
tys.; litr czernic ---' 5 tys.; kolba kuku­
rydzy - I do 1)5 tys.; kg cebuli 
- 3 tys.; kg ogórkow - 5 tys.; wiązka 
marchewki - 3 tys.; kg buraków 
ćwikłowych - 3 tys.; laska chrzanu 
- 2 tys.; kg szparagówki - 5 tys.; 
główka kapusty - 2 do 5 tys.; litr 
oorówek - 25 tys.; kwaterka masła 
- - 7 do 8 tys.; kalafior - 5 tys.' 
kalarepa - 1,5 tys.; jarzynka - 2,5 
do 4 tys.; kg moreli - lOtys.; glówka 
sala ty , 3 do 5 tys.; natka pietruszki 
- 2 tys.,i bukiet ciętych k.viatów 
-- 5 do !J tys.; kg aronii ' 7 tys. 

GRACJA 

J ak utrudnić życie 
, 

Handlowcy ze Wschodu, 

którzy przybyli do Przemyśla 

przed 15 sierpnia dowiedzieli 

się, że w tym dniu targowisko 

na stadionie "Polonii" nie 

będzie czynne z powod u święta 

kościelnego. 

Ponieważ jednak przyroda 

nie lubi próżni, ulokowali się 

naprzeciwko, to jest przed i na 

zapleczu przychodni kolejo­

wej. O warunkach higienicz­

nych lepiej nie mówić, ilustruje 

to zdjęcie. Pozostaje jednak 

pytanie: czy w tym czasie han­

dlowano na Kalwarii, czy nie? 

Tekst i zdj.:R. B. 

Dowiedzieliśmy się z "Gazety Wyborczej" z 18 sierpnia, że 
wojewoda warszawski wspaniałym rautem w Pęcicach uczcił 
rocznicf "Cudu nad Wislt(. . 

Wśrod zaproszonych gQsci nie zabrakło prezydenta Wałęsy, 
prymasa Glempa, polityków i elity artystycznej, korpusu 
dyp,lomatycznego, specjalnie dobranych dziennikarzy i przy ja­
cioł wojewody z wypraw narciarskich. 

Opis imprezy jest fascynujący. Okazuje się mianowicie, że' 
zjaza z szosy pruszkowskiej do dworku w Pęcicach gęsto 
obsadziło wojsko i policja, na trawnikach parku pęcickiego 
urzqdzono parkingi, wśrod drzew ustawiono przenosne toalety, 
a dziesiątki kelnerów i ochroniarzy dyskretnie uwijały się 
wśród gości. . 

Entuzjazm uczestników rautu budziły fajerwerki,. łosoś 
i faszerowany prosiak, dziczyzna z rusztu i piwo z Zywca. 
Panie były zachwycone piramidą z·ciast, na czubku której 
tkwił bażant. Wykałaczkami wydłubywały z niej winogrona 
(bez pestek). " 

Z dwóch sztucznych wysepek na wodzie, malowniczo ukwie­
conych i oświetlonych lampionami, do uszu gości docierała 
muzyka w wykonaniu orkiestry Warszawskiej Opery Kamera­
lnej. 

Jednym słowem - było przepięknie, a stało się to między 
. innymi dzŹ!ki sponsorom, wśród których znalazła się Po­
wszechna Kasa Oszczędności BP. Teraz już wiemy dlaczego 
szukano pieniędzy w kieszeniach drobnych ciułaczy, drastycz-
nie zmmejszając oprocentowanie! . 

I na margznesie: czy po tym raucie nikomu się nie odbija? 
A powinno. 

ZEZ 

,. , rOWSz~hna. SpQldzielnia'::S" 

,.,' ''+' ' ~':, ~:~~Rp; '" ::::; : ::Q,e~'' ''' '''' ' ' 
'W , :r~emys U 

ogłasza 

przetarg nieograniczony 
na sprzedaż pawilonu gastronomicz­
nego w Przemyślu przy ul. Opalińskie­
go (skrzyżowanie z ul. 3 Maja). 

Cena wywoławcza - 780 105 000 zł 
Przetarg l odbędzie się 15.09.1993 r., o godz. 10, w siedzibie 

spółdziełnj przy ul. Franciszkańskiej 33. 
W przypadku niedojścia do skutku l przetargu, n przetarg 

odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium 

w wys. 10% ceny wywoławczej, do kasy spółdzielni przy ul. 
Bohaterów Getta 24, najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. 

K-29 

PPHU M A L EG HO" 
" zaprasza do: 

D Pawilonu meblowego W Radymnie, os. Jagiełły 14, 
tel. 795, w godz. 9 -18 
D Hurtowni fabrycznej "Po­
lifarb-Dębica" w Radymnie~ 
ul. Budowlanych l, tel. 611, 
w godz. 8 - 16 
D Składu fabrycznego "Poli­
farb-Dębica" w Przemyślu, 
ul. Dworskiego 57, tel. 39-27, 
w godz. 8 - 16 

poleca: 
Q pełny asortyment mebli i ~posażenia mieszkań 
Q farby, lakiery, rozpuszczalniki, pędzle 

W CENACH FABRYCZNYCH 
Zapraszamy! 

GW-J91 

POGRANICZE 24 SIERPNIA 1993 r. 



n Jak nas 
widzą··· 

Na poc~tku wakacji odbyły się w Przemyślu 

n 0g61DOpolslde Warsztaty Krasom6wcze, w których 
uczestniczyła młodzież z różnych zakątków Polski, sku­
piona wokół konkursów krasomówczych w Golu­
biu-Dobrzyniu (w r.ub. odbył się już XXI). Po­
mysłodawczynią i organizatorką warsztatów była taneta 
Nepełska, uczennica przemyskiego liceum im. J. Słowac­
kiego. Opiekunami l2-osobowej grupy byli: członek jury 
w golubskich konkursach mgr Zbigniew KozlowskJ 
z Zarządu Głównego PTTK i mgr JUIl'IZ HochIaibler, 
Wielokrotny zwycięzca konkursów krasomówczych. 

Atmosfera panowała niezwykle przyjacielska. Dzielo­
no się swoimi przeżyciami i doświadczeniami. Młodzież 
aktywnie wypoczywała, poznając uroki miasta i ziemi 
przemyskiej, przy okazji ćwicząc i rozwijając (pod okiem 
wspaniałych opiekunów) swoje zdolności oratorskie. 
Gościny młodym krasomówcom udzieliło Schronisko 
Młodzieżowe PTSM, którego kierownictwu i pracow­
nikom (za pośrednictwem "Pogranicza") serdecznie 
dziękują. 

A oto kilka wypowiedzi uczestników warsztatów na 
temat ich wrażeń z 2-tygodniowego pobytu w Przemyślu. 

IZA, laureatka I miejsca w XXI Koakursie Kra-
8Om6wczym: 

- Przemyśl pozostanie dla mnie miastem kościołów. 
Jednak, gdy po spacerach i zwiedzaniu chciałam coś zjeść 
lub wieczorem napić się kawy, nie miałam dużego wyboru, 
bo ik razy można jeść na ,obiad pizzę albo z zegarkiem 
w ręku konsumować posilek w barze .. Rubin ", gdzie 
następni goście czekają na wolny stolile. Restauracja 
.. Korpacka" odstrasza cenami za przeciętne danie. Po 
godzinie 23. nie udało mi się znaleŹĆ miejsca gdzie można 
by, pijąc kawę w milej atmosferze, porozmawiać z przyja­
ciółmi. Czyżby w Przemyślu ludzie gUstowali tylko 
w padrzędnych drink-barach z migającymi światełkami 
i stolami do bilardu? 

SYLWIA z Tomaszowa Mazowieckiego: 
- Bardzo ujęła mnie serdeczność i otwartość ludzi, 

szczególnie starszych. Kiedy pytałam o drogę, miejsce czy 
dojazd, zawsze uzyskiwałam wyczerpującą informację 

i uśmiech. Czarujące, chociaż wymagające jeszcze wielu 
prac remontowych, przemyskie kamieniczki ... 

JOLA z Leiajska: 
- Oprócz architektury Przemyśla zachwycil mnie park 

i zamek w Krasiczynie. Ogólnie obiekt jest w dobrym stanie, 
Zabrakło mi tam jednak przytulnej kawiarenki z ciepłymi 
daniami. Musiałam zadowolić się goframi z budki (zresztą 
bardzo smacznymi). Myśłę, że tak wspaniały obiekt powi­
nien być tak zagospodarowany, by chociaż w części star­
czało na remonty. 

PIOTR z E1b1ua: 
- W Przemyślu jestem już trzeci raz. Ochłonąłem 

z zachwytu nad wieloma niewątpliwymi zaletami miasta 
i widzę brudne ulice, szare budynki. tycie kulturalne 
w sezonie ktnim całkiem zamarło. Klub .. Niedżwiadek·· 
i jedno kino - to chyba jedyne miejsca, gdzie można 
posiedzieć najwyżej dwa razy w tygodniu. A co zrobić 
zresztą wakacyjnych dni i wieczorów? Estrada w Rynku nie 
dość, że jest obskurna, to i tak świeci pustką. Duży plus dla 
przemyskich księgarni za dobre zaopatrzenie imilą obsługę! 

EWA z Kędzierzyna-Koźla: 
- Moim ulubionym miejscem w Przemyślu był park 

zamkowy. Nie widziałam jeszcze piękniej położonego mias­
ta, a Przemyśl nocą widziany z Kopca Tatarskiego na dlugo 
pozostanie w mojej pamięci. Bardzo żałowałam, że zamek 
świecił pustką. Wieczorami dużą atrakcją, nie tylko dla 
turystów, byłyby koncerty czy przedstawienia ... 

JANUSZ HOCHLAITNER: 
- Jest to moja pierwsza wizyta w Przemyślu. To, co 

oczarowuje zaraz przy wjeździe, to malownicze położenie 
miasta i dużo pięknych zabytków utrzymanych w dość 
dobrym stanie. Probkmem było natomiast zjedzenie obiadu 
w miłym i niedrogim lokalu. 

ZBIGNIEW KOZŁOWSKI: 
- Wydoje mi się, że mimo tak wielu walorów, władze nie 

potraf'zą miasta ,.sprzedać". Brak właściwego zagospoda­
rowania, szczególnie starej części miasta, mała dbałość 
o stronę estetyczną i wygląd ogólny. Bardzo mało infor­
macji o Przemyślu w publikacjach i prasie centralnej. 
Zbulwersował mnie stan twierdzy przemyskiej, która jest 
niewątpliwym ewenementem tej ziemi. Forty są prawie 
całkowicie zrujnowane, brak oświetlenia, oznakowania, 
kłopoty z dojazdem. Tłumaczenie, że brak pieniędzy jest bez 
sensu. kiedy niszczeje światowej klasy zabytek. Czyżby 
przemyscy biznesmeni byli zainteresowani czerpaniem 
zysków tylko tu i teraz? Wierzę, że włożone w zagos­
podorowanie twierdzy pieniądze zwróciłyby się za jakiś 
czas. Byłby to niemały wkład w kulturę, pamiątka dla 
potomnych a dzisiejsi mieszkańcy Przemyśla i luryści 

zyskaliby mile i spokojne miejsca odpoczynku. 

*** 
Może te wypowiedzi ludżi z zewnątrz staną się okazją 

do przemyśleń, co warto by było w Przemyślu zmienić 
i ulepszyć, aby chętniej i częściej odwiedzali go turyści. 

t.N. 

W cieniu. pałacu Zamojskich w Wysocku 

M IEJSKl OŚRODEK POMOCY SPOŁECZ­
NEJ w PRZEMYŚLU sprawił nie lada radość 

swoim 28 małym podopiecznym, fundując im 2-tygod­
niowy obóz w Wysocka (gm. Laszki). Organizatorzy 
i wychowawcy oraz same dżieci zadbały o to, aby nie było 
czasu na nudę. Gry i zabawy, popisy artystyczne przy 
ognisku urozmaicono wypadami w najbliższą okolicę, 
wycieczkami nad Solinę i do Łańcuta. Wybrano też 
Najmilszą Parę Obozu, którą zostali Dominika i Maciek. 
Z programem artystycznym wystąpili również pensjona­
riusze miejscowego Domu Pomocy Społecznej, w którym 
stacjonował obóz. Dorośli nie mniej niż dzieci przeżywali 

swój występ, bowiem fIlmowała go ekipa telewizyjna pod 
wodzą p. Wojciecha Rękosiewicza z fłl1Dy ,,Hencyx". 

O lOKalizacji obozu na terenie DPS-u, obok względów 
finansowych, zadecydowały założone cele wychowawcze 
i integracyjne, które w dużej mierze zostały OSlągniC(te. Jak 
zauważyła p. Maria Dybowska, dyrektor MOPS, Istnic;je 
bardzo duze zapotrzebowanie na kształtowanie wśród 
dzieci i młodżiezy postaw współodczuwania, wyrabiania 
nawyku chęci niesienia pomocy innym. ObozOWICze, choć 
samI wymagali opieki, przebywając w Wysocku na co 
dzień z dorosłymi, często bardzo chorynu ludźmi, po­
twierdżili, że umieją zgodnie z nimi współżyć. 

, EDWARD A. SMUK 
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Swlat dorosłych wldziaDy oczami dDecka 
olekledy bywa pnerysowauy. NIemolej o~ 
raz bezlitOSDeJ rzeczywiBto6d, ... któr, zo­
lJtaIo ~tane, wyrw jedyny ... swoim 
rodzaju żal przemieszany z bezsllDo6c4-.. 

Zwierzali. Eleooory ~ .utrotyczoe, p&­

dobnie jak lIkaza na jej Jl8Ychice, która 
nleprędlr.o miIr.nIe. Autorka "pamiętnika" 
jest wyj'łlkowo dolą uczennlą. Za kilka 
lat wkroczy ... krU ludzi dor08łych. Czy po 
przekroczeniu owej g ra o lc y oddzielaPiceJ 
czas dzieciństw. od realizmu zwl~o 
Z no~ (!) jakości., odmiennym stylem 
- dorosło~ może j, COli jeszcze zasko­
cr.yć7 

Spowiedź Eleonory utrwaliłam 4 sierpnia 
... prudziale .... gOlIll relacji Gdynia - Prze.. 
myśl. 

RODZINA 
Urodziłam się w małej InleJsco­

wości koło Sopotu, jako drugie dziec­
ko rodziny Bylińskich. Byłam bardzo 
szczęśliwa, ponieważ miałam wy­
kształconych rodziców i starszego 
brata. Dziś, z perspektywy czasu do­
strzegam mały podział, który się 
wówczas wytworzył i który pozostał 
w dalszym moim życiu. 

Moja matka była bardziej przy­
wiązana do swojego pierworodnego 
syna, natomiast ojciec faworyzował 
mnie, co oczywiście nie oznaczało, że 
mniej kochał mojego brata. Ogólnie 
jednak wszyscy kochaliśmy się i by­
liśmy bardzo szczęśliwi pomimo trud­
nej sytuacji materialnej . 

OKROJONE LATA 
BEZTROSKIE 

Dzieciństwo miałam bardzo cieka­
we i wiele w tamtym okresie się nau­
czyłam. 

Choć ojciec wykonywał trudny 
zawód, zawsze poświęcał mi wiele 
czasu i kształcił we mnie najważnie­
jsze cechy dobrego, prawego człowie­
ka. Tylko dzięki ogromnej jego pracy 
nade mną już od najmłodszych lat, 
dzisiaj mogę poszczycić się większym 
doświadczeniem życiowym, niż moi 
rówieśnicy. Wiele pamiętam z tam­
tego okresu. Na przykład - ciekawe 
opowiadania ojca, wspólne wyjazdy 
na cały dzień do Krakowa, nasze 
"wielkie" tajemnice ... Chwile z nim 
spędzone były dla mnie najszczęśliw­
sze w moim dotychczasowym życiu. 

Po upływie dziesięciu lat od mojego 
przyjścia na świat stało się coś, co 
zmieniło bieg wydarzeń, co zaważyło 
na mojej przyszłości. Ojciec zachoro­
wał i po kilku miesiącach cierpień, 
zmarł. Wtedy szczelnie zamknęłam 
się w sobie, aby nikt nie mógł dotrzeć 
do moich myśli, pragnień, uczuć ... 
Było to wszak poletko zarezerwowa­
ne wyłącznie dla mojego taty, był to 
najintymniejszy marginesik w moim 
życiu, który wyłącznie on znał i myś­
lę, że rozumiał. 

ZBLIŻAŁO SIĘ NOWE, 
A W TLE POZOSTAWAŁA 

PUSTKA 
Po śmierci ojca chciałam uwierzyć, 

że jest jeszcze ktoś bardzo bliski, na 
kogo mogłabym liczyć. Myślałam, że 
najbliższą osobą okaże się matka. 
Jednak ona była bardzo żapracowana 
i nie miała dla mnie czasu. ÓW brak 
czasu, w okresie, gdy w samotności 
przechodziłam brutalną szkołę doj­
rzewania, zaważył, że nie rozumiemy 
się do dżiś. 

Koleżanki z klasy, koleżanki 

z podwórka nie rozumiały mnie, po­
nieważ dzieliła nas bariera psychicz­
na. Wrażliwość moja, moje tęsknoty 
i marzenia pracowały na innej 
częstotliwości. Byłam więc sama. 
Zaczęły się problemy ze wszystkim 
i nie potrafiłam poradżić sobie sama 

ze sobą. Było to zmaganie się, szaro 
panie. Starałam się sobie jakoś radzić. 

Rok po roku kończy,łam następne 
klasy szkoły podstawowej. PÓŻlliej 
dostałam się do liceum ogólnoksz­
tałcącego. Moje życie, w przeciwie­
ństwie do osobowości, przebiegało 
szare i bardzo "pospolite". 

Po pewnym czasie mama poznała 
pana, z którym zdecydowała się na 
nowy związek małżeński. Był to dla 
mnie cios. Moje uczucia do ojca były 
przecież wciąż żywe i mocno zakorze­
nione. Nie mogłam uwierzyć, że ma­
ma mogła pokochać innego mężczyz­
nę. Uważałam, że nowy "nabytek" 
mamy jest przeciwieństwem człowie­
ka, który dał mi życie i podstawy do 
życia. Byłam załaman tym, że ktoś 

zajmie miejsce mojego najdroższego 
człowieka. Teraz już o tym nie myślę. 

Wiem, że ONI kochają się, są 
szczęśliwi i nie przyszłoby mi do 
głowy, aby im stawać na drodze. 
Potrafię z nim nawet nOTr>lalnie roz­
mawiać. Tylko, że jest dla mnie 
o b c y. 

SZOK 
Po radosnych, nie dla mnie, cere­

moniach ślubnych zaczęły się przygo­
towania do przeprowadzki. Moim 
marzeniem było pozostać choć jeszcze 
jeden tydzień w rodzinnym domu, 
wraz z bratem. Mama powiedziała 
stanowczo: - Nie. Więc w~adlam do 
samochodu i ruszyliśmy w nieznane. 
Łzy jak groch płynęły mi pc policz­
kach przez wiele nieprzespanych no­
cy. Stalam się znerwicowana. Chwila­
mi myślałam o odebraniu sobie życia. 
Powróciłam do starej sprawdzonej 
metody: nałożyłam po ra'!: kolejny 
pancerz, który izolowrJ mnie od lu­
dzi. 

*** 
Mieszkam na drugim krańcu Pol­

ski. Wciąż myślę o mojej jedynej wiel­
kiej miłości i o moim teraźniejszym 
życiu. Mam świadomość, że staje się 
onodestruk~ywne. Wiem, że niedojdę 
do niczego, zamykając się w sobie. 

M uszę pracować, uczyć się i być 
taką jak mój tatuś! Muszę być dobra 
i wrażliwa, tak jak ON! Wiem 
również, że moim obowiązkiem jest 
zrobić dosłownie wszystko, aby 
- gdżieś w niebie - mógł być ze mnie 
dumny. Dlatego muszę przemóc się 

i skierować swoje życie na inną drogę, 
która da mi satysfakcję i zadowolenie 
z samej siebie. Jestem świadoma, że 
przenigdy nie doszłabym do tych 
wniosków, gdyby nie mój ojciec, gdy­
by nie to co z nim przeżyłam, to czego 
mnie nauczył. 

Spisala ANNA MARCZEWSKA 

(nazwisko i imię bohaterki z oczywis­
tych względów zmieniono) 



TRIENNALE POLSKIEGO RYSUNKU WSPÓŁCZESNEGO -
----- WZBOGACI ZBIORY LUBACZOWSKIEGO MUZEUM 

Polski rysunek współczesny stano­
wi jedną z ważnIejszych pozycji 
w zbIOrach lubaczowskiego muzeum. 
Początki tej kolekcji sięgają lat 
pięćdziesiątych i stanowią· przekrój 
dorobku artystycznego wybitnych 
polskich twórców ostatniego 4O-lecia. 
W Lubaczowie znajdują si~ prace 
realistyczne, a takie zajmUjące się 
zagadnieniem znaku, mitu, sxmbolu, 
wyrosłe z potrzeb niezależne) kreacji. 
Duży wkład w tworzenie tej kolekcji 
wniosła mgr Urszula Olbromska 

- historyk sztuki, która w latach 
1982-1990 była etatowym pracowni­
kiem muzeum. W tym roku muzeum 
zorganizowało Triennale Polskiego 
Rysunku WsJ?ółczesnego/ przy znacz­
nym wsparcIU Wydziaru Kultury, 
Sportu I Turystyki Urzędu Wo­
jewódzkiego w Przemyślu i Urzędu 
Miasta Lubaczowa. Cel konkursu to: 
prezentacja występujących zjawisk 
artystycznych, awangardowych i tra­
dycyjnych w polskim rysunku 
współczesnym, lansowanie tej dzie-

dziny sztuki poprzez prezentację 
twórczości najwybitniejszych rodzi­
mych artystów, stworzenie im wa­
runków do wypowiedzi artystycz­
nych w formie rysunku oraz utwier­
dzenie odbiorcy w przekonaniu, że 
rysunek może stanowić autono­
miczną i niezależną dziedzinę kreacji 
współczesnej sztukI. ZainteresowanIe 
prze szlo najsmielsze oczekiwania: 150 
artystów z całego kraju przYsłało 425 
prac! 

Jury, pod przewodnictwem prof. 

Różnowiercy 
We wsi jest ledwie czterdzieści osiem numerów, 

a wyznań obrządków cztery: rzymskokatolicy, 
grekokatolicy, zielonoświątkowcy i świadkowie 
Jehowy. 

- Koty mecie? - pytam. 
STEFANIA LALKOWSKA, nadal zgrabna, 

choć ma liczną gromadkę dzieci, odpowiada nie 
zastanawiając się ani chwili. 

-- Nikt nikomu nie wadzi. Mądrego i dobrego 
mamy księżulka Stasia. Nazwisko wyleciało mi 
z pamięci ~. uśmiecha się zażenowana, bo jak to 
może być, by parafianka nie wiedziała jak nazywa 
się proboszcz. 

- - Zosia, jak naszemu księdzu~ - - pyta prze­
chodzącą akurat sąsiadkę. 

Długie milczenie. 
- ... No wiesz, zapomniałam. Nie tak dawno u nas. 

Daję za wygraną. Musi wystarczyć ksiądz Staś. 
Najważniejsze, że ludzie go lubią. 

- Do polityki się nie miesza - kontynuuje pani 
Stefania - a jeśli chodzi o wiarę, to bywa, że 
przypomni nam na kazaniu, kiedy bracia grekokato­
licy mają swoje najważniejsze święta. U nasjest tak: 
z praktyki rzymskokatolik, z serca i milości- gre­
kokatolik. Ksiądz o tym wie. Na zakończenie nie­
dzielnego nabożeństwa zaśpiewamy nieraz którąś 
z dawnych pieśni wschodniego obrządku. Czy to 
ważne, byle Boga chwalić. Proboszczowi to nie 
przeszkadza, a za to, choć bogatych we wsi nie ma, 
grosza na kościół nie żałujemy. 

Odchodzi. Czeka na nią robota w polu. Z drogi, 
mi której rozmawialiśmy, widać niewielką 
świątynię usytuowaną na górce. Część ściany za­
stawiona rusztowaniem. W słońcu lśnią nowe 
rynny i wymienione arkusze blachy. 

ANDRZEJ BABIECZKO ma około pięćdzie­
siątki, sołtysuje czwartą kadencję. Inaczej mówiąc 
-- rządzi gromadą dwanaście lat. . 

- Z przerwą - dodaje - Mój dziad, Jan, pełnił 
tę funkcję jeszcze dłużej w dwudziestych i trzydzies­
tych latach II Rzeczypospolitej. Wójtem go wtedy 
nazywali. 

Konfrontuję z Babieczką wcześniej zasłyszane 
informacje. Zgadzają się. Przed drugą wojną świa­
tową Brylińce liczyły 168 numerów, po wojnie 68, 
a teraz 48. Kilka domów stoi pustych. 

-Dzieci się nie rodzą. Osiemnastu dorosłych 
chłopaków, a żaden -się nie żeni - narzeka sołtys. 

Dzisiejszy kościół obrządku rzymskokatolickie­
go był przed wojną cerkwią. W 1945 roku, po 
repatriacji Ukraińców do ZSSR i późniejszych 
przesiedleniach na Ziemie Odzyskane, stał przez 
wiele lat nie wykorzystany. Dawne dzieje. Teraz 
mieszkańcy nie muszą kilometrami wędrować na 
mszę świętą do odległego o 8 kilometrów Krasiczy­
na lub nieco bliższych Olszan, chociaż ... Są we wsi 
ludzie, którzy nie mogą sobie odmówić i na Jor­
dana, jedno z najważniejszych świąt obrządku 
greckokatolickiego, jadą do Przemyśla, by pomo­
dlić się i przywieźć nabranej ze Sanu, poświęconej 
wody. Wierzą, że zdrowie przynosi. 

Nie muszą wyjeżdżać poza Brylińce zielo­
noświątkowcy. Mają tu zbór i własny dom modlit­
wy. Jeden z najładniejszych we wsi. Dbają o niego, 
pielęgnują tak, że lat na nim nie widać. Wewnątrz 
schludnie. Na ścianach sali, w której odbywają się 
nabożeństwa, cytat z Pisma Świętego: Idąc na cały 
świat głoście ewangelię wszystkiemu stworzeniu". 
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Nie ma obrazów Boga ani podobizn świętych. Co 
pewien czas zielonoświątkowcy sprowadzają od 
swych braci w Przemyślu filmy o tematyce biblijnej. 
Na seanse przychodzą katolicy. 

- Wszak Bóg jest jeden - słyszę z wieI u ust. 
- Nabożeństwa odbywają się trzy razy w tygod-

niu: w czwartek raz i dwa razy w niedzielę -- opo­
wiada JAN ZACHARECKI, jeden z dwudziestu 
zielonoświątkowców we wsi. 

- Przychodzą wszyscy wierni? 
- Wszyscy. Chyba, że coś tam komu pilnego 

wypadnie. Jan Zacharecki był w młodości muzy­
kantem, chodził grać po zabawach i weselach. 

-- Okazji do grzchu było, dość _. mówi. - Mój 
ojciec, grekokatolik, czytał często na głos Biblię. 
Zapadły mi jej nauki w serce i zerwałem z tamtym 
trybem życia. Zostałem zielonoświątkowcem. Prze­
de mną byli inni, należeli do naszego kościoła dużo 
wcześniej, przed wojną, lecz mieli gorzej. 

- ... ? 
- Tolerancji wtedy nie było. Wie pan ... kocia 

wiara. Zdarzył się pogrzeb zielonoświątkowca, na 
cmentarz nie chcieli wpuścić. Awantury. Policja 
z Krasiczyna musiała interweniować. Od czasów 
powojennych żyjemy w spokoju. Władze PRL nas nie 
prześladowały, ale i nie hołubiły. Teraz też nikt nam 
nie przeszkadza ani my innym. Ksiądz złego słowa 
o nas nie powie. Przyszedł kiedyś do mnie przy okazji 
kolędy, lecz dyskusji, na której mi zależało, nie 
podjął. 

- Poświ~il? 
- Nie zgodziłem się. Wszystko na świecie 

poświęcił już Bóg, a po nim nie ma co poprawiać. 
- We wsi ubywa mieszkańców, a w zborze 

zielonoświątkowców - wiernych. Starzy wymie­
rają, młodzi się nie garną, nawet synowie Zacharec­
kiego. Ostatni chrzest dwudziestojednoletniej 
ELZBIETY BABIECZKO miał miejsce dwa lata 
temu. 
Wokół niewielkiego murowanego kościółka 

- cmentarz. Duży, lecz pusty. Mogiły jak 
wszędzie: murowane, lastrikowe, ziemne. Spoczęli 
w nich na wieki BABIECZKOWIE, LALKOWS­
CY, OSIECZKOWlE, IWANICCY, MIELNI­
CZKOWIE. Mało kto odróżni, jakiego byli wy­
znania. Tylko wtajemniczeni, przechodząc obok 
nagrobków, powiedzą: .. tu katolik, tu grekofFatolik, 
a tam zielonoświątkowiec" Tym ostatnim wyryto 
na płytach różne cytaty, np: "Lecz wiem,że On 
najświętszy mój żyje i jako ostatni nad Prochem 
Stanie". Na kilku mogiłach nowe krzyże z tablicz­
kami w języku ukraińskim: "Garsij Gaszin. 
1907-1984. Wiczna jemu pamiat." Postawili je 
krewni zmarłych, którzy przybyli z Ukrainy zoba­
czyć rodzinne strony. Nowych grobów niewiele. 
Stare zapadają się w ziemię. Nie ma komu o nie 
zadbać. 

Cmentarzem opiekuje się sołtys, ale. wszyscy 
czują się jego właścicielami, grzebią swych naj­
bliższych tam, gdzie leżą ich przodkowie lub też 
obok. Pełna swoboda. Rzymskokatolików odpro­
wadza proboszcz. Na pogrzeb grekokatolików 
przyjeżdżał kilka razy ksiądz z parfii Kościoła 
Bizantyjsko-Ukraińskiego w Przemyślu, Nad 
zwłokami zielonoświątkowców wygłaszają mowy 
pastorzy. Wieś jednakowo żegna wszystkich. 
Wiosną na pogrzebie zielonoświątkowca DYMlT­
RA JAGIELNIKA było kilkadziesiąt osób, choć 
wyznawców tego kościoła było dwudziestu. 

Z. ZIEMBOLEWSKI 

Maksymiliana Snocha z Instytutu 
Wychowania Artystycznego UMCS, 
na wystawę pokonkursow~ zakwaIi­
fIlcowało 130 prac 70 autorow. Grand 
Prix przyznało Bogdanowi To~()rowi 
z Łask~.<.JStudy of last super') trzY 
równorzęune nagrody: Marii Skow­
rońskieiz Gdańska ("Cienie"), Zbig­
niewOWI Kamieńskiemu z· Radoffila 
(,.z.Trzy spojrzenia z lotu po prostej") 
i ~tanlsławowi Góreckiemu z Lu blina 
("Krajobraz"). Wyróżnienia otrzy­
mali: Stanisław Filipczuk z Legnicy, 

Jan Ferenc z Jarosławia, Ryszard 
Otręba z Krakowa i Jędrzej Gałas 
z Poznania. Około 100 artystów 

,złożyło deklaracje nieodpłatnego 
przekazania swych prac lubaczows­
kiemu muzeum. 

Organizatorzy triennale już dziś 
zapraszają na wystawę, która czynna 
będzie od 5 września do 15 pażdzier­
nika br. 

ADAM LAZAR 

Wałęsowski uniwersytet 
w Przemyślu? 

Jerzy G i ed r o y ć, szef paryskiej 
,,Kultury", w wywiadzie udzielonym 
tygodnikowi "Wprost", napomknął 
mimochodem o, niezbyt znanym, 
przemyskim epizodzie z wizyty prezy­
denta Włęsy na Ukrainie. Giedroyć, 
zapytany czy nie obawia się , że 

Wałęsa może dążyć do dyktatury, 
odpowiedział: 

- Nie. Bo Wałęsa niejest zdolny do 
dyktatury. To są tyfkofrazesy. Onjest 
człowiekiem, który się władzy boi. Za­
kres jego uprawnień przecież i dzisiaj 
jest bardzo rozległy. Ale co dotąd 

zrobił? Jakie reformy przeprowadził? 
l faki dyktator wystąpi z tak niepo­
ważnymi wypowiedziami, jak to uczy-

nil Wałęsa w trakcie wizyty na Ukrai­
nie? ObiecaJ publicznie wiele rzeczy, 
była mowa o normaJizacji stosunków, 
o polsko-ukraińskim uniwersytecie 
w Przemyślu, oddaniu katedry ... Sta­
raJem się to potem sprawdzić w pol­
skim.MSZ. Wszystkiemu zaprzeczo­
no. 

Skoro to prawda, że prezydent 
obiecał fundnąć Przemyślowi uniwer­
sytet, to warto to zapamiętać. Niech 
władze i lokalni patrioci trzymają 

Wałęsę mocno za słowo. Jeżeli nawet 
nic nie wyjdzie z polsko-ukraińskiego 
uniwersytetu, to niech przynajmniej 
pomoże utworzyć polsko-ukTaińską 
zawodówkę. Kształcącą w zawodzie 
elektryka, rzecz jasna. 

(zs) 

"Złota jodła" 
dla Trójczyc 

Ze "Złotą jodłą" wrócił z Kielc, 

z jublileuszowego, XX Harcerskiego 

Festiwalu Kultury Młodzieży Szkol­

nej, zespół ,.Azymut" z Trójczyc 

" gminie Orły. Symboliczną "złotą 

jodłę" główną nagrodę tego festiwa­

lu, zespół wytańczył i wyśpiewał pre- • 

zentując kieleckiej publiczności wido­

wisko folklorystyczne "Hulki w iz­
bie". na które zlożyły się oryginalnie 

zaaranżowane tańce przeworskie, 

POGRANICZE 

krośnieńskie i rzeszowskie (prze­
myskch ponoć nie ma). 

Założycielką i kierowniczką ze­
społu jest pani Renata B u d z yń s k a, 
od lat pracowicie i z pasją wyszu­
kująca stare, autentyczne elementy 
regionalnego folkloru, by ożywiać je 
w scenicznej formie. Znalazła ona 
wiernych sojuszników w grupie 
młodych absolwentów oraz uczniów 
w Trójczycach, których bardziej po­
ciąga niemodny dziś folklor niż mod­
na metalica. 

(zs) 
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" 
ROJAX" 

zaprasza 
do nowo otw n ... ,,,, ....... 

oferujemy 
ROWERY -sportowe. górsko-turystyczne • dziecięce renomo­

wanych firm zagranicmycb: amerykańskie "SCO 7T", angielskie "RA­
LE/GH", włoskie "COLNAGO" i "MONTANA", niemieckie "KY­
NAST", francuskie "RAC/NG", tajlandzkie, MOUNT A/N B/KE" 

o r a z producentów krajowych: 
KOWALEWO, BYDGOSZCZ, POZNAŃ, JASTROWIE, CZE­
CHOWICE-DZIEDZICE. 

. Salon czynny od 10 do 18. 
Zapewniamy obslugę gwarancyjną i pogwarancyjną! 

GW-348j5 

~ 
59-00 

~ 
40-83 

KIEROWCO! 
BĄDŹ BEZPIECZNY NA DRODZE 

oferuje 
• diagnostykę samochodów 

• obsługę techniczną 
• naprawy bieżące 

• mycie pojazdów 
oraz 

• parking strzeżony całą dobę 
• hotel 

• sprzedaż części zamiennych 
Czynne: 

poniedziałek - sobota 7 - 19 
niedziela 7 - 15 

Hurtownia "CHEDOM" 
zaprasza handlowców na zakupy 

artykułów chemii gospodarczej i szkoJnych 

I Oferujemy ' 1 
bardzo szeroki asortyment po najniższych cenach 

Q PROSZKI, np. "Pollena'1000" . 14 200 (17 300), "Bryza Extra" - 14 100 
(17 200), "E 8J" - 6300 ( 7700), "Vizir" - 14 900 (18 200) 

Q PL YNY DO NACZYŃ, m.in. "Ludwik" - 6650 (8100), "Kop" - 17 300 
(21 100), "SlInliclrt" - 17 300 (21 100) 

Q PL YNY DO PRANIA I PLUKANIA, np. "Coccolino" . 15900 (19400), 
"Leiw," - 21 000 (25 600) 

Q SZAMPONY, m.in. "elear", "Head & Shoulders", "Pantene - Pro­
Viu" oraz bard'zo dobre i tanie krajowe · . ziołowe 

Q DEZODORANTY, np. ,,Nivea", "Impuls", "Ekstase", "Denim", ,,Fa" 
Q KREMY fIrm: ,,M"acIlJum", "Uroda", "Lechia" 

'Oferta szkolna.· •.. " 
ZESZYTY I PRZYBORY SZKOLNE 

Zapraszamy 8---16 

PRZEMYSL, Slowackiego 24b, tel. 53-33 
KW-27/ 5 
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GW-381y2 

Reklama tylko u nas! 
"Pogranicze" 

OGUMIENIE 
do: 

.. samochodów 
osobowych 

.. samochodów 
ciężarowych 

.. ciągników i maszyn 
rolniczych 

oferuje 
dealer 

,,sTOMIL OLSZTYN S.A." 

• Przemyśl, uj. Sportowa 7 
(obok stacji paliw 

przy stadionie ,'polonii") 

• Cieszanów, Rynek 6 

G-Jn/ 5 

poleca 
Biuro Prawno-Handlowe 
"STER~' 
Przemyśl 

ul. Klasztorna 1 
tel/fax 35-95 
telex 633391 

w godz. 10 - 16 
wyjątkiem sobót) 

GJ-362/ 5 

' SpółkaMJM 

poleca: 
- DYWANY 

- chodniki 

........ ' ..•...... .... .,. .... 
i wykładziny 

- firany 
i zasłony 

NISKIE 
CENY!!! 

Zapraszamy do sklepu 

.", .. ~zemyśl; 
- pl. Konstytucji 2 

w godz. 10 -18, sob. 9 -15 
GW-376/1 

PrzedsiębiorstWo Produkcyjno-Handlowe 
"PERTEX" 
Przemyśl, ul. Wilsona 3 

oferuje 
.. drzewka owocowe i ozdobne 
.. mewy ow.ocowe i ozdobne 
.. kosiarki spaUnowe i ęlektryczne 
.. pilarki spaUnowe i elektryczne 

Zapraszamy 
codziennie 8 - 17, soboty 8 - 13 

GW-J75/ 5 

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Usługowe ...... = Sp. z 0 .0 . 

DG'-'tn 
JAROSLA W-MUNINA - teJ. (0194) 12-83 

fax (0194) 43-39 
WYROBY Z PCV - ,,DECEUNINCK" - BELGIA: 
.. okna, drzwi, żaluzje 
.. werandy, okładziny elewacyjne już od 130000 zł za ml 

.. boazerie, sufity podwieszane 

.. elementy wyposażenia wnętrz 

* TRWAŁOŚĆ - JAKOŚĆ - STYL* 
Gl-194j5 

Video Tomex Centrum s.c. 
Przemyśl, ul. Asnyka 6 

(boczna Franciszkańskiej) 

~ 47-478 

oferuje: 
D sprzęt RTV renomowanych firm (JVC, SHARP, 

SONY, SANYO), sprzęt muzyczny CASIO 
D gry telewizyjne PEGASUS, HUNTER, N1NTENDO 

- w cenach już od 870 000 zł 
D bogaty wybór cartridge'y 
D najtańsze w Przemyślu zestawy do odbioru TV-Sat 

już od 4 850 000 zł 
D kasety video (z licencją), płyty CD 

SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA! 
Zapraszamy do naszych sklepów i wypożyczalni: 
* PRZEMYSL, ul. Asnyka 6 i ul. Słowackiego 8 

* ŻURA WICA 245 * ORZECHOWCE 199 

* PRZEWORSK, ul. Kościelna 3 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI 

GW-384~ 

Komornik Sądu Rejonowego w Przemyślu - Rewiru l-go, mający 
siedzibę w Przemyślu przy ul. Waygarta nr 8, podaje do publicznej 
wiadomości, że 8 września 1993 r. o godzinie 12, w Przemyślu przy 
ul Waygarta nr 8 odbędzie się - w trybie ustalonym wart. 867 
k.p.c. - - pierwsza licytacja w sprawie I.Km.136/93 ruchomości 
składających się z: 

l. Ciągnik siodłowy m-ki RENAULT TR-305, 
nr rejestr. PRG 03-31, rok produkcji 1980, 
suma oszacowania '45 000 000 zł 
2. Naczepa skrzyniowa 182-TR m-ki NS, 
nr rejestr. PRZ 74-31, rok produkcji 1990, 
dopuszczalna ładowność 20 ton, suma oszacowa­
nia 41 000 000 zł 

Ruchomości wystawione na licytację moina oglądać w Przemyś1u 
przy ul. Nestora 2, na terenie PHU "ALPINA" (koło składu węgla). 

Przystępujący do licytacji obowiązani są wpłacić wadiwn w wyso­
kości 10 % sumy oszacowania ruchomości, najpóźniej 8 września 
1993 r., do godziny 11, w kancelarii Komornika Sądu Rejonowego 
w Przemyś1u - Rewiru I-go. G-361 
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" Casus: Gzella' 
Mus~ chyba zaznaczać, kiedy 

konkretnie te felietony pisuję, bo nie­
kiedy widzę, że na to samo, co ja, 
zwrócił uwagę ten czy tamten z tego 
czy tamtego tygodnika albo dzien­
nika. Rzecz w tym, że oni podjęli ten 
temat zapewne w tym samym czasie, 
co ja, ale swój tekst wydrukowali 
lIZybdej i czytelnik może odnieŚĆ 

wra:i:enie, że autor "Orła i reszty" nie 
nadą.i:a! Moi Drodzy, a co ja mam 
czynić,jeśll list polecony z Lublina do 
Przemyśla idzie dni DZIEWIĘĆ, jak 
to się ostatnio zdarzyło? Kiedy po­
skarżyłem się "mojej" pani z poczto­
wego okienka, ta odpowiedziała: .. No 
wie pan, leraz są urlopy ... .. Roce opa­
dają! poczta wprowadziła kody dla 
poszczególnych miejscowości, sądzi­
łem, że to pomoże jej w pracy. Ha! ha! 
hal ... Sam na własne oczy widziałem 
kied yś, jak opróżniano dwie skrzynki 
na listy: w jednej były miejscowe, 
w drugiej pozostale. Wrzucono je do 
jednego worka! 

Szanowny Panie Ministrze Łącz­
ności, ja wiem, że ma Pan na głowie 
problemów od metra, ostatnio 
głównie związanych z podwyżką 

opłat telefonicznych, ale proszę mi 
odpowiedzieć, co ja mam czynić aby 
list z Lublina do Przemyśla (niewiele 
ponad 200 km!) dotarł tam w prze­
ciągu dwóch dni? Wysyłać przesyłki 
expressowe? Próbowałem. Dwa dni 

- to rzad kość, ale z Przemyśla do 
Lublina zdarzało się, że list szedł 

tylko jeden dzień! Czyżby więc Lublin 
nawalal, a Przemyśl był cacy? 

To tyle tytułem wstępu i teraz ,je­
dziem, proszę wycieczkil" ... 

W Lublinie ukazują się trzy dzien­
niki plus stała wkładka do "Gazety 
Wyborczej" pt. "Gazeta w Lublinie". 
Miasto ma ponad 300 tys. miesz­
kańców, więc cztery dzienniki to wca­
le nie za wiele. 

Krótko je przedstawię. ~DzleDD1k 
Lubelski" to pismo powstałe z komu­
szego "Sztandaru Ludu". Nazwę 
zmienił jeszcze poprzedni szef pisma, 
natychmiast po sarnorozwiązaniu się 

. ",-, ...... " . 

J':~'!'f",l'le$Z,ta",,~:;::;:,:, 
...... o.' '''-':'':':~' • -'M' ~ '.,~ ::.:.;! , ... . ' .. 

PZPR. Usunął kolor czerwony, 
zastępując go zielonym, i o połowę 
zmniejszył format, pozornie zwię­

kszając objętość). Jeśli liczył na to, że 
dzięki temu się utrzyma na stanowis­
ku, to nie wykazał daru przewidywa­
nia, ale zdjęła go jesZcze nie nowa siła 
przewodnia, lecz ostatni szef RSW. 

Kilka miesięcy trwało bezkrólewie, 
a potem kierownictwo dziennika 
objął Alojzy Leszek Gzella, który do 
roku 1981 pracował w ,,Kurierze Lu­
belskim". Po wprowadzeniu stanu 
wojennego Alojzego Leszka nie zwe­
ryfikowano, co było idiotyzmem do 
kwadratu: związał się on bliżej 

Ucieczka @ 

w przeszłość., 

• • 
czyli 

wspomnIenIa 
starszych panów 

- W zasadzie Digdy prusyliluie 
Die ogIlt11aH kil • deskaclI teatru 
,,Fredre ... ", a prz)'mll8Z, li byU 
współtwórcami sukce8Ów lat cztenłzle­
stycla, pięćdzleSi.tycll i sześćdzie-. 
•• tyda. Mam tli Da lIIyśli pracow­
Ilików techaiCZDych._ 

Rod.zyIlkie. w tym towarzystwie 
była pul Heleaa KropiDska, aasttpale 
puowle: Wyrwicz, Geaeja, UtwiIliuk, 
Szy.oaicz oraz bardzo często pollla­
aaiłcY Aleksuder Mare8Ch, jwUor. 
Jeiełl jesteśmy przy dekoracjach to 
banho ZJWIlieaiq poIItad. był pali 

Póc:zyszyJI - stolan, neźbian, 

,,złota rJtCZka". GocbUe IICk_ował 
_ P" Terlecki. 

Z kolei charakteryzatorzy, fryzje­
rzy, Uawą-, prderobła.ae: pa JIlIIIi­
cld I jeao lICZeI6 Fela. ,.. IW, pul 
Czył&ka I ,.. Puck. ·OIoby te wy­
czarowywMy x łicbycll lIIaterialów 
pirbe luncje. DługoletJll. aardero­
błaa.., wieice ZIlllłażoD. w tym fachu, 
by" pui Marla K08turldewicz i jej 
aodDa Dastępczyal- dobry l tyczHwy 
duda zaplecza - paDł Władysława 
Szymollicz. 

Dalej Dałety wspolllllieć o oczach 
IllIInclI sceDy - IiIIflerach. Wzorcem 
aiezapollllliu)'lll od czuów paedwo­
jeaaych był paD DuhI, a po wojaie 
puie: Wierzbicka, Trygalska, Geae­
jowa (Da ZJD1aaę, gdy uie grały). 
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Za oświetlenie odpowiadali pp. Gaz­
dowicz I Kowalczyk, a cały trlUlSport 
spoczywal u barkach paua Józefa 
WilłCka, który byl Zarazelll kierową 
,,stara 20" (stale Daprawiauego 
zresztV. To jui chyba WllZyscy ... 
- Ja wymieniłbym jeszcze jedną 
znaną postać: pana Jana Wierzbic­
kiego - kasjera zwanego minislrem 
JIIIIJnsów. Był moim belfrem w szkole 
im. Pjramowicza. 

- Tak RObie rozmawi .... y o starych 
dziejach I .wet aie spostrzegliŚlllY, ie 
jesteśmy w okresie przygotowU To­
wanystwa "Fredrewu" do obchodów 
1 00. I'OCZIIicy powswu a teatru., 
W tyIIIie 1969 "Fredre ... " otrz)'lllalo 
I I fi Dagrodf zespołow. za twórczośi 
artyllty~ w dziedzinie upowszech.. 
DiaJlia sztuki teatraluej. Przed jubile­
IIIIZCIII ukazało się ciekawe opracowa­
Die paua ZygmUDta Fełczy6skiego 
,,»Fretlrl!llflffi ; iItM teatr. przemy,.. 
kie". Natomiast w roku lWIiego jllbi­
ICIIIIZ1I wydauo albUIII okoHcznośdo-

I 
wy. 

- Na przełomie lal 1960-1969 
przez lea" przl'Winęło się bardzo wiele 
nowych IWarzy. Spośród nich do grona 
fredrowców przyjęli się między innymi-\ 
pani Slebłińska i panowie - Sly­
pułkowski, Choma, Grochowski. Nie 
wiem jak Iy lo odczuwasz, tILl pewno 
bardziej subieklywnie, bo ja-- jako 

z kołami kościelnymi, aby w 1990 
roku wrócić w chwale do prasy. Tyle 
na razie. Do tematu wrócę dalej. 

Drugi dziennik, "Kurier Lubelski", 
to popołudniówka ukazująca się 

w zasadzie prZed południem. Włada 
nią Kazimierz Pawełek, cięty (ostat­
nio jakby mniej!) felietonista i saty­
ryk, współtwórca i główny dostar­
czyciel tekstów do kabaretu "Czart" 
(i nie tylko), który za komuny praco­
wał na etacie w prasie zakładowej. 

Obok tych dwóch pism istnieje, 
przechodzący zmienne koleje, "Exp­
re811 Fakty", na którego czele stoi 
Stanisław Jadczak, niegdyś publicys­
ta "Sztandaru Ludu" i "Dziennika 
Lubelskiego". Ma on dwóch za­
stępców. Jeden z nich był naczelnym 
powstałych po 1989 r. "Relacji" 
i "Gazety Domowej", drugi zaś wy­
wodzi się ze styropianu, przebywał na . 
internie, a ostatnio pracowal jako 
rzecznik prasowy wojewody. Woje­
woda się zmienił, były rzecznik zna­
lazł przytułek w "Expressie Fakty", 
gdzie zapewne spełnia rolę kogoś 

w rodzaju asystenta - żeby nie po­
wiedzieć: politruka (pisma związane 
z Kościołem mają swoich asystentów, 
ale ten jest jak by z nieco innej parafIi). 
Jakie ma pióro, nie wiem. Nagrywał 
dyskusje radiowe z wystąpieniami 

miejscowych posłów, dokonywał p6-
żniej odpowiedniego wyboru i tekst 
podpisywał całym swoim nazwiskiem 
. Zapewne nie czynił tego bezintereso­
wnie, ale nie chodzi tu o zaglądanie 
do czyichś kieszeni. 

.. oglądacz" Iych speklakli z lal 
sześćdziesiąlych- odnosiłem wraże: 
nie, że w Iym zespole coś .. slanęło". 
Dawało się odczuć, że koło zamachowe 
lego zespołu ,,,5/aje", że grają jeszcze 
welerani i Iradycja, a nowi - z małymi 
wyją Ikam j - nje mogą udźwignąć ról, 
których przygotowanje wymaga ogro­
mnej pracy, ztlLljomości realiów i sys­
lemów rządzących daną epoką. Po­
myśł czy moje uwagi są zasadne, że 
skończyły się ogromne wymagania ja­
kje slawiał przed sobą i parlneramj 
kapilan Józef MandybUT, czy czasami 
nie brakuje czlowieka o wspanjałej 

dykcji i pięknej polszczyźnie Iypu pani 
Janiny Górskiej, czy SIępiły się oslrza 
i osłabły podpory w osobach pana 
Slupnjckiego, Kiebuza, Sandera ... 

- Masz rację, ale tylko w połowie, 
bowiem Dp. widowisko "Niemcy" 
z 1967 roku było zrobioae, śmiem 
twierdzić, bardzo dobrze. 

-Napl'Wno lak, ale zapominasz, że 
lam występowały lakie filary zespołu 
jak pani Fifagrowiczowa, wspanjała 

seniorka sceny oraz pani Górska ... 
. - Nie dałeś mi skoDczyt, bo było 
jeszcze "MiDdowe", ,.Angelo tyru 
Padwy", a wcześniej - ,,Hearyk IV 
Da Iouwach", ale jak to powiedziałeś, to 
,,koło zamachowe" zaczęło stawat. Ja 
to widzę Inaczej: powodów obaiiellia 
1016w IIpatru~ w brak. wlasaego 
IItałego lokUIII, zespołem zacz. wladat 
moduy w tym czasie aktyw, który byl 
lekiem Da WllZYStkO, zabrakło śwlet­
aego prezesa pua Mraza, staniza ge­
aeracja dobrych aktorów .... atorów 
zaczęła llif kruszye a ilm)W trudllO 
bylo podporqdkowat llif romylllldeo­
W)'lll wymogom. Prawd. jest to, ie d 
co Illaj. mało do powiedzeala, Illaj. 
dnie aspiracje, a zroillicowaaie po­
złolllÓw IutelektualDYch jest duie._ 
N astępale byly sztuld "Ilietrafioae" 
a t)'lll -)'III kasa JIIL'ItL Ale JIliIIIo 
tych trudności i kłopotów do obchodów 
lC)()-łecia "FredrelDll" doprowadzono 
I wlaśnie taka jest prawdL 

- Wiesz, jak ciebie słucham, lo 
przypomina mi się powiedzenie Marka 
TwaitlLl: ,,praNIa jm lUljcelUlkjs1.4 
wtlTtokiq jak" posilUhmry, dltItego tet 

wreszcie "Gazeta w. Lublinie" 
- wkładka do "Gazety Wyborczej". 
Na czele tego pisma stoi były dzien­
nikarz radiowo-telewizyjny, który 
swoje przeżył w stanie wojennym, 
Wacław Biały; będąc z zawodu radio­
wcem, okazał się być świetnym redak­
torem naczelnym d z i e n n i k a. "Ga­
zeta w Lublinie'~ jest tu najbardziej 
~tualnym pismem, ma sporo cieka­
wych wiadomości, nie obawia się na­
cisków, potrafi krytycznie napisać 
i o wojewodzie, i o klerze, i o lewicy, 
i o prawicy - zachowując na ogół 
tzw. zdrowy rozsądek. Podnoszę ten 
fakt, bo w 1989 roku, przed wybora­
mi czerwcowymi, zdarzało mi się 
z red. Białym polemizować. Pozos­
taliśmy przy swoim zdaniu, choć 
może dzisiaj jesteśmy sobie bliżej niż 
dalej. 
Między gazetami pewna konkuren­

cja istnieje, chociu jakiekolwiek po­
lemiki między nimi raczej należą do 
rzadkości. Dlatego swego rodzaju 
sensacją stał się na łamach "Expressu 
Fakty" (z 2 sierpnia b.r.) felieton 
podpisany "Lektor", którego autor 
(niestety anonimowy) jakby "zde­
rzył" poglądy naczelnego ,,Dzienni­
ka", A. L. Gzelli, na Lipiec 1944 roku: 
te dawne i obecne. W broszurce wy­
danej z okazji 25-lecia Polski Ludo­
wej Gzella pisał m.in.: "Okres PKWN 
jesl już przeszłością. Ci, klórzy le 
czasy przeżywali ipamięlają, wspomi­
nająje z lezką w oku, dla rówieśników 
Polski Ludowej są one przeszłością ". 
Po pięciu latach tenże sam autor 
stwierdzał w innej broszurze: ..... 
źródłem obecnych sukcesów, w życiu 
~ospodarczym, kulluralnym, polilycz­
nym był rok 1944, rok itlLlugurujący 
- właśnie lu w Lublinie - Polskę 

Ludową ". Minęło pięć kolejnych lat 

i A.L. Gzella mógł mów powtórzyć 
swoje dawne przemyślenia ... 

No i dobrze, można by powiedzieć 
i zapewne nikt by nie wywlekał Gzelłi 
jego peanów na czeŚĆ PK WN Qącznie 
z książką na temat powojennej prasy 
w Lublinie), gdyby nie to, co napisał 
teraz na łamach "Dziennika Lubels­
kiego". Już nie będę dużo cytować, 
ale posłuchajmy: .. W podlelcście 22 
lipca tkwiło zbyt dużo zafałszowań. 
Było ono święlem politycznym, 1UUZU­
conym, a nie 1UUodowym ( .. .). Akcep­
lując 22 lipca jako śwjęlo narodowe, 
akceptujemy jednocześnie tILlpa.fć tILl 

. polskie ziemie Związku Radzieckiego 
(autorowi chodzi tu o dzień 17 
września 1939 r. - uw. M.A. J.). 
Umiejmy więc spojrzeć tILl hislorię 

Irzeźwo i nie slarajmy się melodami 
propagandowymi fałszować i znie­
kszlałcać jej faklów ". 

Właśnie "Lektor" z ,,Expressu Fa­
kty" pogrzebał w swoich starociach 
i przypomniał, co AL Gzella wypi­
sywal kiedyś, a co wypisuje dzisiaj. 

Po co to robi, nie wiem. Podkłada 
się i pozwala, by konkurencja wyży­
wała się na nim jak na łysej kobyle! 

Gzella nie jest postacią w naszym 
kraju odosobnioną. Nie tylko w 
dziennikarstwie, ale i w polityce. 
Oczywiście można zmienić poglądy, 

ale jeśli wiąże się to z jakimkolwiek 
a w a n s e ID, a tak jest w przytoczo­
nym przeze mnie przypadku, wów­
czas należałoby szczególnie kontrolo­
wać to, co się pisze i to, o czym się 
mówi. Pamięć ludzka trwa bowiem 
niespodziewanie długo. 

Ten felietonista powinien spełnić 
przed wyborami parlamentarnymi 
jedną rolę: ostrzegawczą! Kto wie, 
może i w samym Przemyślu także? 

M.A. JAWORSKI 
5 sierpnia 1993 r. 

W. Fifagrowiczowa 
Kruczkowskiego. 

R. Szymonicz w "Niemcach" Leona 

pos/lIgujemy si, ni" oS1.Cudllie". Jes­
leś bardzo związany z .. zamkiem ", lą 
odnowioną po wielu, wielu lalach sje­
dzibą, a ja Iylko sympalią kibica 
- przemyślaka, więc Iym różnimy się 
w sposobie patrzenia ,tILl le sprawy. 
Wiedz, że nie nuun prelensji, że reper­
luar był sIary, że młodzi nie potraJuj 
'realizował speklakli tILl miar, lealru 
"Współczesnego" w Warszawie czy 
np. teatru "Sludio" , Iylko chodzi mi 
o dobre, solidne opracowanie j wyko­
nanie sZluki lak, by' zaspoko.jala aspi­
racje i gusla naszego grodJl. 

- Ale ty jesteś llparty._ Fuatycy 
teatru Die ro~ się Da kalllieAill. Od 
pewuego czasa młodzi podchodz. do 
tyda spraw iDaczej (s~d brak ludy» 
dualDoścl), IlllpiraCje bior. gÓrt ud 
lIIOiUwośclami, stltll brak DOwych pala 
Kostnewskłcb czy pUlÓW Koadratów 
I OpalińskIch_ •• 

- Skoro poruszyłeś le nazwiska, 
przyznaj, że lalenl poparly pracą, 

ogromną pracą, zaszczepioną 

w małym mieście, dal osobowości zna­
ne w całym kraju. 

- Tak, te postacie to wzorce 1Iasze­

go towanystwa. I chciałellI tli ud­
miemt, ie we wspomDiRII)'lll a1btnle, 
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wydRII)'lll w 1969 roku, wspollllDałi oal 
ciepło lIadsaDsld gród. Jest talii reflek­
SyjDY 6st Józera KoDdrata, artysty 
sceD warszawskich, sk.Ieroway do 
ówaesaego prezesa MIeczysława Ma­
lca, SIł llliędzy iDuymi wspolllllieaia 
Władysława Kr6likiewicza, świetJle&o 
tyIIOwllika I IlCeDOgrafa "FredreuIII" 
a po wojaie teatru "Wybrzde'\ UZDa­

aego aktora I pioIIeukana z zespołu 
,,szpak". Bardzo cieple "Wspolllllie­
ale z rodziDDego lIlIIIIIta" KaziJIlierza 
OpaliDsJdego, makolllltego aktora te­
atraloego, filmowego, teatru radłowe­
go I telewizyjaego, k16ry pierwsze kr0-
ki stawiał tu wlaśDle. Uz_ w PoI8ce. 
pauł Barbara KostrzeWllka, ,P.k wspo­
lllaial po Fl'lUIkowski, zawsze pod­
kreśl",a w wieiII wywiadacll praso­
wych, ie swoje !ICeIllczae wyrobleaie 
zawdzięcza "Fredreulll", adzie debi .... 
towalL 

- A Iymczasem zbliża się rok 1994 
- będzie jubileusz 125-U!cia islnienia 
sceny przemyskiej. tyczymy fredro w­
com zdrowia, bogalego i hojnego spon­
sora, zawsze kompłetu tILl widowni 
i niezapomnianych arlyslycznych 
przeżyć. 

RozmawiaJ Zbyszko 
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KORESPONDENCJE e POLEMIKI 

Jestem rodowitym przemyślaninem od kilkunastu lat 
zamieszkałym w Szwecji. W tym roku postanowiłem 
odwiedzić rodzinne strony i przyjechałem do kraju. 
28.07.93 r. byłem w Przemyślu i odwiedziłem swojego 
kolegę z lat szkolnych, który pracuje w Miejskich 
Zakładach Komunikacyjnych. Byłem zaskoczony tym co 
zobaczyłem - z jakim rozmachem i jakim dobrym 
zabezpieczeniem została wybudowana ta baza (kiedy 
wyjeżdżałem była ona w budowie). Akurat odbywał się 
tam egzamin na prawo jazdy. Ogromnym moim zdziwie­
niem było to, że osoby :-vykonujące manewry na tym 
placu, omaczonym specjalnymi zabezp'ieczeniami, nie 
zdają egzaminu: żadna ze zdających osob nie wywróciła 
gumowego słupka a egzaminu nie miała zaliczonego! 
Egzaminator twierdził, że jeździ się za wolno względnie za 
szybko lub, że źle się kręci kołem kierowniczym. Za­
skoczeniem dJa mnie było to, że w trakcie trwania 
egzaminu nie było na placu człowieka, który szkolił t~ 
młodzież, bo przeważnie byli to młodzi ludzie, więc w jakI 
~osób ludzie szkolący mają wyeliminować te braki! 
kIedy ich nie widzą? Po tej - według mnie - parodii 
egzaminu spotkałem tę młodzież przed bazą MZK, 

Zwracam sie z prośbą o umieszczenie w Waszej gazecie 
krótkiej wzmianki o zachowaniu się funkcjonariuszy 
policji z Komendy Rejonowej w Przemyślu, którzy 
przybyli 7 sierpnia w nocy na interwencję przy ul. 
Głowackiego 11 do posesji ob. Furmańskiego Piotra 
i jego syna Edwarda. Ww., po spożyciu dużej ilości 
alkoholu, wtargnęli do mieszkania, wystraszaj~ mnie 
i moje dzieci. Wraz z synem Ryszardem i dziesięcioletnią 
córką Małgorzatą w popłochu uciekliśmy na podwórko 
przed domem. Piotr Furmański będąc tak pijanym, iż nie 
wiedział chyba co robi, rozbijał okna, demolował miesz­
kanie, na co wezwana przeze mnie policja nie reagowała, 
twierdząc, iż ww. jest u siebie w domu i wolno mu robić co 
mu się podoba. Mimo naszych błagalnych próśb o za­
branie go do Izby Wytrzeźwień, nie zostaliśmy 
wysłuchani. Jeden z funkcjonariuszy w dalszym ciągu 
twierdził, iż nie będą interweniować, gdyż nie ma żadnego 
zagrożenia( ... ). 

Moi synowie - Ryszard i Bretislaw - dOZlłali szoku, 
krzycząc wtargnęli do domu, zaczęli odkręcać gaz i 'po­
wiedzieli, że wysadzą dom w powietrze razem ze sobą, 
gdyż nie mają innego wyjścia. Na te słowa funkcjonariu­
sze również nie zareagowali, wsiedli do radiowozu i od­
jechali w drugą uliczkę. 

Na miejsce zajścia przyjechał drugi radiowóz. Funk­
cjonariusze kazali mi podejść do synów i powiedzieć im, 
by nie robili głupstw. Podeszłam do okna i poprosiłam 
ich, ale odpowiedzieli, że jest już za pÓŻDO, w mieszkaniu 
jest tyle gazu, że to tylko kwestia czasu. Nie wierzyli 

oczekującą na odjazd do domu. Chciałem w ich imieniu 
napisac do prasy, zbierając od nich podpisy, niestety 
stwierdzili, że to się mija z celem, ponieważ może to 
obrócić si~ przeciwko-ri młodzi ludZIe, nawet nie·chcieli 
powiedziec skąd przyjechali. 

Ja robiłem prawo jazdy w kraju przed wyjazdem. 
Wtedy egzaminy wy~ądały inaczej. Po kilku latach 
pobytu w Szwecji mOje prawo jazdy musiałem uaktUał­
niać i zdawać e~amin w Sztokholmie, nie miałem 
żadnych problemow z jego zdaniem. 

W budynku, w którym odbywał się egzamin z testów, 
na korytarzu od zgromadzonych tam ludzi dowiedziałem 
się, że egzaminatorem, którr. w taki sposób potraktował 
tę młodzież był mój imiennik - pan Bury. 

Nie wiem czy moje pismo odniesie jakis efekt i zmieni 
podejście tego pana do egzaminowanych, ale bardzo 
pros~ o wydrukowanie go na łamach Wasze~o Tygod­
nika (dowiedziałem się, że jesteście tygodnikIem nieza-
leżnym). ' 

Bardzo przepraszam za styl, ale już wiele zapomniałem. 
Z poważaniem 
Zdzisław Bury 

w pomoc policjantów. Stojąc na ulicy wraz z córką 
i sąsiadami oraz prosząc o pomoc w zapobiegnięciu 
tragedii, usłyszeliśmy, że w reduktorze zaczyna syczeć 
gaz. 

Zabrano mnie, wraz z córką, siłą do radiowozu 
twierdząc, iż pojadę na komendę tylko na pięć minut 
celem złożenia wyjaśnień. Tymczasem do rana prze­
trzymywano nas w pomieszczeniu bez wody, bez jakiego­
kolwiek koca, aby się okryć (byłyśmy w nocnej bieliżnie). 
Traktowano nas jak przestępców - nie jak ludzi, którzy 
zwrócili się do policji o pomoc. Mojej córce kazano 
położyć się na ławeczce i przespać. C;Zy tak postępuje się 
z ludźmi? 

Od rana przesłuchiwano mnie. Na moje pytania o dzie­
ci nie uzyskiwałam żadnych odpowiedzi. Po kilkakrot­
nych prośbach otrzymałam szklankę wody. Na komen­
dzie przetrzymano nas do godz. 14. Tam też spotkałam 
swoich synów, którzy zostali oskarżeni o sabotaż i za­
trzymani na 48 godz. do dyspozycji prokuratora. 

Proszę o wydrukowanie mojego listu, gdyż chcę, by 
'wszyscy czytelnicy "Pogranicza" dowiedzieli się o po­
stawie policji. Dlaczego ludzie, którzy pragną spokoju, 
spokojnego życia, są traktowani jak najgorsze zło? Czy na 
świecie będzie sprawiedliwość, gdy sama władza jej nie 
stosuje? 

Z szacunkiem 
matka oskarżonych synów 

Maria z*tlonkal 
Przemyśl, ul. Głowackiego 11 

PRZEDE WSZYSTKIM UZDROWIĆ GOSPODARKĘ 
ciąg dahzy ze sIr. 3 

W zakładach pracy jest na ogół nor­
malnie, ale im wyżej, tym gor~j 
- a w centrali to już zupełnie fatalnie. 
Ja nigdy nie antagonizowałam sto­
sunków między obydwoma ugrupo­
waniami, natomiast kolega Krzakle­
wski twierdzi, że dopóki on będzie 
szefem "Solidarności", żadnej 

współpracy między nami nie będzie. 
Na razie trwa spór o majątek. Ow­
szem, chcemy oddać co trzeba, gdyż 
majątek związkowy pochodzi ze skła­
dek pracowników, ale żądany przez 

.. SolidarnoŚĆ" przelicmik w skali 
1:180 jest co najmniej niedorzecmy 
i to właśnie skłóca niepotrzebnie lu­
dzi. Zresztą w tej sprawie zwróciliśmy 
się do Międzynarodowej Organizacji 
Pracy, gdzie zasugerowano, żeby 

przelicznik ustalić przy udziale zain­
teresowanych stron. Pozalym facho­
wcy umali, że obowiązująca aktual­
nie ustawa rewindykacyjna w obec­
nym kształcie nie może stanowić pod­
stawy do egzekucji. 

- PaaI oceu prywatyzacjL .. 

'iJ(g~W (jl{]g:,~ JO~" , •• lBJ{jg&l@~@'il!lilfiflelX1 
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- Tam gdzie się ona sprawdza, 
powinna być przeprowadzana,ałe nie 
może być dogroatem, lecz jedną z wie­
lu metod uzdrawiania gospodarki. 
Tymczasem w ramach działań prywa­
tyzacyjnych często nadużywa się pra­
wa, co rusz u ja wniane są afery, a prze­
ciętnemu człowiekowi prywatyzacja 
"kojarzy się z grupowymi zwolnienia­
mi i bezrobociem. 

- Wasze "lekarstwo" Da bezrobo­
cie! 

-~ Przede wszystkim kontrola pry­
watyzacji, następnie stworzenie sys­
temu zachęt dla pracowników 
w pełnym tego słowa znaczeniu, no 
i zapewnienie ulg podatkowych dla 
tych, którzy będą tworzyć nowe miej­
sca pracy. Jesteśmy też zdania, że 

zmianie musi ulec tzw. system za­
siłkowania betrobotnych. Nie może 
~yć tak, że równo traktuje się chłopa­
ka po szkole i kogoś, kto przepraco­
wał dwadzieścia lat. Młodym trzeba 
koniecmie umożliwić podjęcie pracy, 
gdyż bezrobocie ich demoralizuje, zaś 
starszych tak zabezpieczyć, by w razie 
niemożności malezienia pracy mogli 
w miarę godnie dotrwać do emerytu­
ry. 

Rozmawiał JACEK WINNICKI 

" Armii" 
c nie wystrzelano l' I 

Grupa szczawików, ubranych 
we w miarę jednolite mundury 
i uzbrejonych w bagnety oraz at­
rapy broni palnej, wywołała ostat­
nio niemało zamieszania w wo­
jewództwie przemyskim. Sensację 
wykreowali, polujący na wakacyj­
ny temat, dziennikarze prasy co­
dziennej, donosząc, iż w rejonie 
birc z ańs ko-fredrop o ls k im 
pojawiła się jakaś bliżej nieziden­
tyfikowana formacja wojskowa. 
Tajemniczą .. armią" zaintereso­
wała się policja, a KPN wydala 
ofICjalne oświadczenie, że jej strze­
lcy nie grasują w tym rejonie i że 
konfederacja nie ma z tym nic 
wspólnego. Słowem, byla 10 typo­
wa burza w szklance wody. Ale nie 
do końca. 

Prawdziwe zagrożenie jednak 
istniało. Okazuje się bowiem, że 
grupa umundurowanych mało­

latów (kojarząca się wedle uzna­
nia z amerykańskimi marines, 
UP A, Wehrmachtem, KGB, Legią 
Cudzoziemską) wywołała u nie­
których uczucie zagrożenia i mog­
la zostać rozbita i unicestwiona 
przez mieszkańców okolicznych'" 
wiosek, którzy skłonni byli powy­
ciągać pochowaną po obejściach 
broń, by wystrzelać intruzów. 

Tak to już bywa - w wolnej 
Rzeczypospolitej dziatwa wymy­
śla sobie atrakcyjne zabawy, do 
których dorośli jeszcze nie dorośli. 

(zs) I 

)/Bogaty tato 
Lato w pełni, ryby pływają 

w Sanie, a zatem amatorzy mocze­
nia wędek w wodzie spotykają się 
nad brzegiem rzeki, gdzie toczą 

rcdaków rozmowy. Moim kolegą 
po wędkarskim fachu okazał się 
bardzo sympatyczny chłopaczek. 
Od wędek, kołowrotków, ha­
czyków i żyłek szybko przeszliśmy 
na inny temat. W pewnym momen­
cie chłopiec zwierzył się, że jego 
tato jest bardzo bogaty. Buduje 
teraz dom, w którym znajdzie się 
sauna i basen, i dlatego też nie 
będzie musiał w przyszłości cho­
dzić na miejską pływalnię. Wtedy 

właśnie pomyślałem o przemyskim 
krytym basenie, który wybudowa­
no przy dużym wsparciu społecz­
nym. Kąpieli zażywa tu codziennie 
kilkaset osób, które płacą pewne 
kwoty plus tysiąc złotych za za­
mknięcie w szafce swej odzieży. 
Do wejścia na pływalnię upo­
ważniają również karty wstępu (o­
czywiście bezpłatne). Bardzo mnie 
zastanawia kto z tych kart korzys­
ta: czy ci, których nie stać na 
piętnaście czy dwadzieścia tysięcy 
za bilet, czy też raczej miejscowi 
prominenci i ich dzieci? Odpo­
w~dż nasuwa się sama. 

RB 

Wskaźnik poziomu lęku pacjentów - "Feartest" 
Przyrząd składa sie z bloku pomiarowo-rejestrującego i przekaźnika 

reakcji pacjenta (wskaźnik może być wykonywany jako pulpit zdalnego 
sterowania) . 

Gabaryty pulpitu-przekaźnika 5 x 5 cm 
Gabaryty bloku pomiarowego 20 x 20 cm 

Waga przyrządu 400 g 
Pracuje w zakresie 220 V, 50 Hz 

,,Feartest" to unikalny przyrząd, nie mający analogii w karajach WNP 
i za granicą. Aparat opatentowano jako wynalazek, istnieje jego wzorzec. 
Przyrząd pozwala wyznaczyć indywidualne psychofizyczne właściwości 
pacjentów, którzy życzą sobie wykonania różnych zabiegów stomatologicz­
nych w warunkach komfortu psychicznego i bezboleśnie. 

Przyrząd rejestruje i zestawia automatycznie wskaźniki reakcji chorych 
i wychodząc z otrzymanych prarmetrów pozwala lekarzowi wybrać metodę 
niezbędną oraz znieczulenie chorych z różnym statusem psychofizycznym. 

,,Feartest", to pierwszy pomocnik lekarza w diagnozowaniuróŻI1ych 
reakcji psychoemocjonalnych przy wszelkich zabiegach stomatoloiicznych. 
Przyrząd może służyć jako nowa część składowa przy kompletowaniu 
nowoczesnych zestawów stomatologicznych. 

Firma, która zajmuje się projektowaniem i wykonaniem wyposażenia 
stomatologicznego. Telefon kontaktowy: Lwów (0322) 35-21-53 
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DZIEWCZYNY NA LATO. Rys. E. KMIECIK 

1 •. 9~I~s~::.:pó)V~zeą;pięj.ą··1 wakacyjna mniejszość, mimo wszystko spo­
wszedniały. Sami nie prowokują już rekla­
mową golizną ludzi o tradycyjnych upodoba­
niach, a tekstylni rewanżują się im bezpieczną 
obojętnością. Nieliczne skupiska golasów zao­
bserwowane w niektórych miejscach po prawej 
stronie Sanu, na trasie pontonowej z Krasiczy­
na do Przemyśla, czuły się w miarę bezpiecznie. 
J tak być powinno. Przyrost kontrolowany. 

Fot. R. BORYSŁAWSKI 

Nudyści, czyli naturyści, czyli po prostu gola­
sy, jakoś nie dali w tym roku w województwie 
przemyskim powodów do nadmiernej sensacji. 
Spowszednieli czy co? A może lepiej ukryli się 
przed bystrym wzrokiem nienasyconych cza­
jorów? 

Podejrzewamy, że golasy, jako obyczajowa (zs) 

Nie dokończona robota 
-ATO WV5GIEt.ANV ST\'ROP\AN 

MODEl. DELWEbER!>t(I ••• 

Przed wieloma miesiącami wybu­
dowano w Przemyślu nowy wiadukt, 
sąsiadujący z ulicą Lwowską, co po­
zwoliło na modernizację trasy 
wiodącej z tej ulicy na Zasanie. 

Wszystko byłoby w porządku gdy­
by nie jeden istotny szczegół. Oto 
bowiem niedaleko od wiaduktu znaj­
duje się kilkudziesięciometrowy od­
cinek sprawiający wrażenie, że jakiś 
kataklizm zmusił drogowców do 
przerwania pracy. Wykonano począ-

tek i koniec jednego pasma jezdni, 
a na środku rośnie trawa. Z tego też 
powodu dojeżdżający do wiaduktu 
drugim pasmem muszą wykonywać 
łamańce i ograniczyć szybkoŚĆ. Praw­
dopodobnie przyczyną takiego stanu 
są nieprzezwyciężone trudności z wy­
kupem prywatnej działki, która aku­
rat zajmuje część nieprzejezdnej dro­
gi, a może sprawę wyjaśnią nam od­
powiednie służby? 

RB 

)j 

Do wygrania 500 000 zł 

Krzyżówka I.KBUP~N 
z hasłem !:I I; 

Poziomo: I) platan, 5) słodkie wino węgierskie, 9) nauka o ptasich jajach 
i gniazdach, 10) przyprawa korzenna\ 11) sztuczna skóra, 12) znawca 
piękna .... 13) pogląd nIozoficzny KotarbIńskIego, 15) zdewastowany budy­
nek, In) bracia polscy, 18) liryczny wiersz, 19).Jezioro w Afryce, 21) port na 
Peloponezie, 23) dodatkowa walka w sporcie, 25) posiedzenie, 27) amino­
benzen, 28) zapusty, 29) może być stołowa. 

Pionowo: l) ikra, 2) bezkrytyczny naśladowca, 3) teoremat, 4) napad 
z powietrza, 5) urwana megatonal 6) trop, 7) witamina B-6, 8) nie kwas, 14) 
nIeuk, 15) rozkwit, 17) w seKCIe szyitów 18) w muzyce ,,nagle", 
20) przygnębienie, 22) plakat, 24) dOWCIp, 26) z mej olej. 

Utery z pól od 1 do 29 utworzlł baslo, ktbre wystara, nadeslat jako 
rozwiązanie w terminie tygodniowym od daty ukazania Się numeru. Pra­
widłowe rozwifłZaaia - NA KARTACH POCZTOWYCH Z KUPONEM 
- wezmę udział w Iosowaaiu ksilłŻeczk.I oszczędnościowej z wkładem 
500 000 zł, ufWldowaaej przez OW BGŻ w Przemyślu. 

*** 
ROZWIĄZANIE KRZYZóWKl Z HASLEM Z N-RU 31(115 . 

HASW:"Z/EMJA PRZEMYSJU ZAPRASZA NA TURYSTYCZNE SZLA­
KJ".Nagrodę niespodziankę otrzymuje p.o_bara PuławskA z Prumyśla.Zapra8ZJI­
my do redakcji. 

Placek ze śliwkaIDi 

Ciasto: 112 kostki margaryny, 
szklanka cukru, 4 jajka, 2 łyżki 

mleka, 1,5 szklanki mąki, plaska 
łyżeczka proszku do pieczenia, 75 dag 
śliwek węgierek, cukier puder do po­
sypania. 

Tłuszcz utrzeć z żółtkami i cukrem, 
.a następnie dodawać mleko i prze­
sianą mąkę z proszkiem do pieczenia. 
Na końcu wymieszać ciasto z ubitą 
pianą z białek, wyłożyć na blachę po-

smarowaną masłem i posypać tartą 
bulką. Pokrajane na połówki śliwki 

położyć na surowym cieście. Wstawić 
do piekarnika nagrzanego do 180"C, 
upiec. Gorące ciasto posypać obficie 
cukrem pudrem. 

Sliwki pasteryzowane 
w sosie wlasnynJ. 

Śliwki węgierki, słoje z zam­
knięciem twist lub weki. 

Dojrzałe śliwki bardzo dokładnie 
umyć w cieplej wodzie (dodać ły­

żeczkę sody jadalnej na 5 1 wody), 
starannie wypłukać w zimnej. Soda 
jadalna umożliwia zmycie z owoców 
woskowego nalotu. Śliwki pokrajać 
na polówki i układać bardzo ciasno 
w słojach. Zalać je przecierem przygo­
towanym z innych owoców, słoje 

zamknąć i pasteryzować:0,5 I - 20 
minut, większe o 5-8 minut dłużej 

H 

PANNA (24 VIll - 23 IX) 
"Kto chce zdobyć ludzi, musi w za­

staw dać własne serce" - pamiętaj 

o tym na co dzień, bo zdajesz się 

zapominać i masz pretensje do całego 
świata, że Cię nie lubi. 

WAGA (24 IX - 23 X) 
Wyznajesz wolterowską zasadę, że 

,.praca jest często ojcem przyjem­
ności··. Nie bierz jej jednak tak bardzo 
do serca i nie zaharowuj się do 
upadłego. Pomyśl o relaksie. 

SKORPION (24 X - 23 XI) 
Dopadną Cię wakacyjne znajome. 

Poświęć im trochę więcej uwagi, bo 
już odjeżdżają. Nie zapomnij o wy­
mianie adresów. Będą jak znalazł, 

gdy jesienią ruszysz w Polskę. 

STRZELEC (24 XI - 21 XII) 
Twój sarkazm był na miejscu. To 

doprawdy dziwaczny pomysł 

- założyć klapy na oczy iudawać, że 
nic się nie widzi, gdy dzieje się tak 
wiele. Może zrozumieją. 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 
"Wytrwałą pracą zwyciężysz wszys­

tko" - twierdził Wergiliusz. Spraw­
dzasz.tę zasadę na własnej skórze, ale 
jesteś już bardzo zmęczony. Odpocz­
nij. 

WODNIK (21 1-20 fi) 
Z wrodzoną galanterią wskazałeś 

"winowajcę". Nie zn<lSZ litości ani 
przebaczenia, choć mienisz się pra­
wym chrześcijaninem. Czyżbyś sam 
był bez winy? 

RYBY (21 II - 20 lll) 
"Na frasunek dobry trunek" - po­

wiada przysłowie. Gdy więc tłucze 
Was chandra, sięgnijcie po lampkę 
wina w gronie przyjaciół. Od razu 
poczujecie się rażniej. 

BARAN (21 nI - 20 IV) 
To prawdziwy pech! ..Jak nie kijem 

go to pałą "-tyle kłód wali Ci się pod 
nogi w tak krótkim czasie. Może więc 
zmienić zajęcie? 

BYK (21 IV - 21 V) 
Znów zaczynasz przemawiać z po­

zycji wszechwiedzącego i na dodatek 
jedynego sprawiedliwego. Na szczęś­
cie już Cię przejrzeli. Czy sądzisz, że 
działasz na własną korzyŚĆ? 

BLUNIĘT A (22 V - 21 VI) 
.. TaJe kochamy marzenia, że boimy 

się je realizować" - twierdził Camus, 
a wy zdajecie się mu basować. Tym­
czasem najwyższa pora zacząć je urze­
czywistniać. 

RAK (22 VI - 22 Vll) 
Poszedłeś. jednak na ustępstwo? 

Male bo maJe, ale zawszeć ... Znak, że 
coś się zaczyna zmieniać na lepsze. 
Widać doszedłeś do wniosku, że ,,na­

czelnym obowiązkiem miłości jest 
słuchać'·. 

LEW (23 vn·- 23 Vlll) 
Nie uciekaj przed miłością, bo już 

Hipokrates stwierdził, że ,.Kto uniJw 
miłościjest chory". Przynajmniej ode­
rwiesz się od szarej codzienności. Po­
wodzenia! 
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